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Przemówienie A. 
J Brazauskasa 
w Zgromadzeniu 
Ogólnym ONZ
Na posiedzeniu porannym seąji 

7fnri " a'lwnlfl Ogólnego Organiza<Ji 
Narodów ZJednocznych 30 września 
przemówienie wygłosił prezydent Re­
publiki Litewskiej Algirdas Brazau­
skas. Było to przemówienie przywódcy 
25 kraju wygłoszone na 49seąji, która 
się rozpoczęła w  poniedziałek. Jeszcze 
42 krąje na trybunie Zgromadzenia 
Ogólnego reprezentowali ministrowie 
spraw zagranicznych, ambasadoro­
wie, lub kierownicy specjalnej mięJL 

Przemówienie Algirdasa Brazau­
skasa, podobnie jak  przywódców In­
nych krąjów, trwało 30 minuL

Na początku prezydent republiki 
oświadczył, źe  akceptuje myśl sekreta­
rza  gen era ln ego , iż  w sp ó ln o c ie  
międzynarodowej potrzebna jest, jak 
nigdy przedtem, nowa perspektywiczna 
wizja przyszłości. Dlatego bardzo na 
czasie do porządku dziennego O N Z  
wpisano kwestię utworzenia nowej, 
uniwersalnej koncepcji rozwoju. Zgod­
nie z  nią pięć głównych wartości —  
p ok ó j, ekon om ika , środow isk o, 
sprawiedliwość społeczna i  demokracja 
—  powinno stanowić p ięć  filarów  
postępu ludzkości Dostrzegam wy­
raźnie, że współczesnemu pokoleniu 
ludzi sądzone jest od nowa odkryć świat 
i stworzyć w  nim nowe stosunki wza­
jemne, powiedział Algirdas Brazau­
skas.

Jednakże dziś potencjalne zagro­
żenia są wielostronne i rozpowszech­
nione na całym świede. Tytko istnienie 
Organizacji Narodów Zjednoczonych 
rokuje jedyną możliwość utworzenia 
trwałego systemu bezpieczeństwa w 
skali światowej, podkreślił prezydent 

P o  dokonaniu przeglądu rozwoju i 
perspektyw współpracy Litwy z  innymi 
państw am i b a łtyck im i, k rajam i 
północnymi i organizacjami między­
narodowymi A lg irdas  Brazauskas 
mówił o  stosunkach z  innymi sąsiada­
mi, krajami. Podkreślił on, że dla Litwy 
szczególną wagę mają stosunki z  Rosją. 
Bardziej nawet od  innych państw 
jesteśmy zainteresowani powodzeniem 
reform demokratycznych i tynkowych 
w  tym kraju. Chcielibyśmy wierzyć, że 
nowa Rosja będzie przestrzegała zasad 
prawa m ięd zyn a rod ow ego  i n ie  
stawiała przeszkód w  integracji krajów

(Dokończenia na str. 4)

Jutro —  
Dzień Policji

W szystk im  pracownikom  służb policyjnych oraz tym, którzy dopisro 
szykują a l f  do  pracy w  charakterze "stróżów ” porządku, składamy ser­
d ec zn e  gra tu la c je  z  okazji Ich za w o d o w eg o  św ięta . Ż yczym y Jak 
najw ięcej sukcesów  I wytrwałości w  sw ej Jakże trudnej pracy.

FóL M. Baranauskas

Kronika oficjalna
A. Śleżevićius spotkał 

się z prezydentem 
Zgromadzenia UZE
We czwartek premier republiki 

Adolfas ŚIeźevićius przyjął pręży- - 
den ta Zgromadzenia Unii Zacho­
dnioeuropejskiej (UZE) Dudley 
Smitha.

Podczas rozmowy z prezyden­
tem Zgromadzenia U ZE  wiele 
uwagi poświęcono problemom 
demilitaiyzacji, stabilnego rozwoju 
obwodu kaliningradzkiego i jego 
integracji z regionem Morza 
Bałtyckiego. Szef rządu litewskiego 
zaprosił ekspertów UZE do obser­
wowania przewozów między Rosją 
a obwodem kaliningradzkim. Tym 
bardziej, że nie jest to jedynie 
sprawą stosunków rosyjsko-lite- 
wskich. Jest to problem 
bezpieczeństwa całego regionu.

Wizyta w Izraelu 
W godzinach popołudniowych

w sobotę z pięciodniową wizytą 
udaje się do Izraela premier Re­
publiki L itew sk ie j. Adolfas 
SłeżeviQus, podaje ELTA.

W  programie wizyty, będzie 
spotkanie ż prezydentem Izraela 
Ezerem Weizmanem, premierem 
Icchakiem Rabinem, ;przewodni- 
czącym Knesetu (parlamentu) 
Shewakiem Weissem, innymi ofi­
cjalnymi osobistościami, biznesme­
nami, przedstawicielami kultury. 
Przewiduje się podpisanie kilku* 
umów, rozpatrzenie możliwości 
otwarcia w najbliższym czasie w 
Izraelu ambasady litewskiej.

Członkowie delegacji litewskiej 
zapoznają się z Jerozolimą, Tel 
Awiwem, zwiedzą miejsca święte 
dla Żydów i chrześcijan, kibuc 
(wspólnotę wiejską).

W  Jerozolimie, w Muzeum 
Ofiar Ludobójstwa Yad Washem, 
przewidziano uhonorowanie A. 
Sleźevićiusa, czcząc przez to szla­
chetną działalność jego rodziców w 
ratowaniu Żydów.______________

Rzuceni na pastwę losu
Ponad tysiąc dzieci oraz setki starców 

w rejonie wileńskim potrzebują pilnej pomocy
Dzień przyjęć interesantów w  wy­

dziale opieki i kurateli samorządu rejo­
nu wileńskiego. Nieśmiało do drzwi 
zapukał i wszedł mężczyzna po 30-će. 
Twarz miał chorobliwie bladą, mówił 
bardzo powoli. •

—  Jestem  m ieszkańcem  
Męjszagoły. Od 16 lat choruję na schi­
zofrenię. M ieszkałem z  matką we 
własnym domu. Mieliśmy ogród. Było 
nam dobrze. A le  matka przed trzema 
laty zmarła. Podjęła opiekę nade mną, 
chorym, siostra. Zabrała do Wilna. 
Mieszkamy 4 osoby w  jednym ciasnym 
pokoju bursy. W  dodatku dorosły już 
syn siostry jest też chory. A  ze mną 
bywa czasem bardzo źle. Wówczas za- 

‘ bierajądo szpitala. 29 razy odbywałem 
kurację1 w  szpitalu. Bez lekarstw teraz 
nie mogę się obejść. N ie mam nadziei 
na wyzdrowienie. I nie mogę mieszkać

sam bez żadnej opieki. Bardzo proszę 
Panią Kierowniczkę, umieścić mnie w 
domu inwalidów.

Rozległ się telefon. Kierowniczka 
w ydzia łu  S te fa n ia  S tank iew icz 
podniosła słuchawkę. —| Co mamy 
robić z dziewczynkami (jedna ma 10 lat, 
druga— 8)? Muszą się uczyć w  szkole, 
a są teraz same w  domu. Z  litości kar­
mią je  sąsiadki. T o  we wsi Dwoiyszcze, 
gminy mariampolskiej. Niedawno 
sparaliżowaną ich matkę i  dziewczynki 
odwieziono do babci do Rudóminy. Jak 
twierdzą —  babcia pozostawiła tylko 
chorą córkę— a dziewczynki wypędziła 
ze swego domu —  zawiadamia inspe­
ktorka wydziału opieki i kurateli w gmi­
nie mariampolskiej.

—  A  gdzie jest ojciec?
. . —  Kochanek matki T . w  ich

nieobecności podczas libacji z kompa­
nią w  tym domu rozwścieczony zarąbał 
na śmierć swoją znajomą. Ponadto były 
bite nieraz przez niego matka i dziew­
czynki. Najgorsze, że do szpitala nie 
chcą dziewczynek przyjąć. Są chore na 
świerzb i mają w główkach wszy. A  
pozostawić w  tym niebezpiecznym do­
mu p rzy  drodze-„też n ie można. 
Pomóżcie gdziekolwiek ulokować te 
biedne dziewczynki —  interweniowała 
inspektorka wydziału opieki i kurateli 
gminy mariampolsldęj.

M a łżon kow ie  W .O . i T .S . z 
Ławaryszek wychowują ośmioro dzieci. 
Najslrasza ma lat 18, a najmłodsze 
dziecko jest w  wieku niemowlędm. Ro­
dziców, jako podejrzanych o kradzież,

(Dokończeni• na atr. 8)
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Konferencja 
prasowa

Międzynarodowe 
kontakty Litwy 

układają się dobrze

Przewodniczący Sejmu Ćeslovas 
JurSenas na konferencji prasowej 
potwierdził, że 15 października Sejm 
ma głosować za ratyfikacją między­
państwowego traktatu litewsko-pol­
skiego. Ta kwestia włączona została do 
projektu porządku dziennego posie­
dzenia plenarnego i spodziewa się on, 
że traktat zostanie ratyfikowany!

W  tym samym dniu analogicznej 
procedury ma też dokonać Sejm polski. 
Jego porządek dzienny przewiduje 
głosowanie za udzieleniem pełno­
m ocnictw , p rezydentow i Lechow i 
Wałęsie dla ratyfikowania traktatu 
międzypaństwowego.

T e  akty przewodniczący Sejmu za­
licza do najważniejszych w polityce 
międzynarodowej Litwy oraz w sferze 
stosunków międzypaństwowych.

W śród innych najważniejszych 
o sta tn ich  w yda rzeń  Ćeślowas 
Jurienas wskazał wizyty prezydenta 
Zgrom ad zen ia  Północnoatlan ty­
ckiego Loica Bouvarda oraz sekreta­
rza generalnego Petera Corteriera, 
jak  też prezydenta Zgromadzenia 
Unii. Zachodnio-Europejskiej Dud- 
leya Smitha, które złożyli oni w  tym 
tygodniu. Śmiało można stwierdzić,że 
w procesie integracji Litwy z zachod­
nimi strukturami politycznymi i ob­
ron n ym i o dn o tow an o  p ostęp , 
powiedział przewodniczący Sejmu.

Szefowie tych organizacji przeko­
nali się, że do integracji dążą wszystkie I 
siły polityczne Litwy. Rozbieżności 
między nimi istnieją tylko co do taktyki 
oraz innych mniej istotnych spraw.

Zdaniem Ćeslovasa JurSenasa, 
znamienne jest i to, żę z ust wysokich 
dostojników zachodnich usłyszano, iż 
-Europa Zachodnia nie kończy się na 
wschodnich granicach Polski i że Litwa, 
Łotwa i Estonia stanowią nieodłączną 
część mapy politycznej Europy Za­
chodniej.

(ELTA)
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SENTENCJA DNIA
To  początek jest najgorszy, 

potem środek, wreszcie koniec, 
na końcu najgorszy jest koniec. 

Samuel BECKETT-

Znad Wilin
K m ito  73.34 / I03.K KM  

"'Stawo niedzielne*
program religijny 

Niedziela, godz. 'J.MI ■
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Kalejdoskop wiadomości
PROTEST

PrazM Stowarzyszania Żydowskiego 8. Aiporowicz nazwał prowokacyjnym I anty- 
semiddm artykuł E  KJumbysa w gazecie ‘ Kauno diena" p t Trzeba nie tylko opłacać, 
alą też mieć odwagę wystawiać rachunki?. Artykuł'ten był z  pewnością reakcją na 
oświadczenie premiera A. Śle2evićiusa w dniu rocznicy ludobójstwa Żydów ha Litwie, 
w którym premier przeprosił naród żydowski za poczynione krzywdy. Autor artykułu 
sugeruje, że również przedstawiciele narodu żydowskiego brali udział w  mordowaniu 
rodaków.

38 SESJA ATOMISTÓW.
W ub. tygodniu odbyła się 38 sesja Międzynarodowej Agencji Energii Jądrowej. Po 

raz pierwszy wzięła w niej udział delegacja litewska, niestety, tylko w  charakterze 
obserwatora, chociaż Litwa od dwóch lat płaci członkowskie tej organizacji. Dla Litwy 
udział w tym zrzeszeniu jest bardzo ważną kwestią, gdyż nie Jest ona w stanie sama 
rozwiązywać swych problemów jądrowych. Przewiduje się, te  Litwa złoży swój podpis 
pod Konwencją Bezpieczeństwa Jądrowego i że w ambasadzie litewskiej w Wiedniu 
będzie urzędował przedstawiciel Litwy w tej międzynarodowej organizacji.

OŚRODEK CZARNOBYLSKI NIE MA ŚRODKÓW
Z naszej republiki, według nieoficjalnych danych, wysłano na likwidację skutków 

Czarnobyla około 7 tys. mężczyzn. Vy1991 roku w  Wilnie powstał Ośrodek Czamobylsld. 
Zarejestrowano w nim 5,5 tys. pacjentów. W  ciągu ośmiu lat w  wyniku wybuchu EA 
zmarły 162-osoby, 176 zostało inwalidami. Niestety, Ośrodek Czamobylsld w  Wilnie 
ledwie egzystuje, w  odróżnieniu od prężnych tego rodzaJuplacówekwJaponii czy USA, 
a to dlatego, że nie ma środków egzystencji, że brak jest najniezbędniejszego sprzętu, 
a krew na badania wysyła aż do USA.

50 LAT MFW I BŚ
Międzynarodowy Fundusz Walutowy (MFW) i Bank Światowy (BŚ) obchodzą swe 

50 urodziny. 4-6 października w Madrycie odbędą się z  tej okazji uroczystości, na 
których po raz pierwszy wystąpi przedstawiciel Litwy —  prezes Banku Litewskiego K  
Ratkevi5ius.

UROCZYSTOŚCI W SERCU EUROPY
12 listopada dokona się uroczystego oznakowania centrum Europy. Tak postano­

wiono na posiedzeniu u arcybiskupa J. Tunaifsa. 12 listopada o  godz. 10 w Kaplicy 
Ostrobramskiej z  tej okazji odbędzie się uroczysta msza, podczas której będzie się 
prosiło Matkę Boską o  błogosławieństwo, aby -centrum Europy stało się ośrodłddm 
oświaty i trzeźwości, jak dla Litwy tak i dla całej Europy. O godz. 14 w  centrum Europy 
(Szosa Maiacka, 26 km od Wilna) arcybiskup J. Tunaitis dokona poświęcenia. Zapra­
szani są wszyscy mieszkańcy Wilna i okolic.

WYBOROWI STRZELCY TRAFIAJĄ TYLKO ZA DRUGIM RAZEM
■ W okolicach Podbrodzia zakończyli ćwiczenia w  strzelaniu żołnierze z  brygady 

“Geleźinis vilkas". Celem ćwiczeń było sprawdzenie gotowości bojowej. Jak powiedział 
dowódca- sztabu pułkownik V. Tutkus, żołnierze trafiali do celów dopiero za drugim 
razem.

WIŁKOMIERZ —  WETERAN I UNSTRUT MAINICH
Te miasta współpracują ze sobą już od kilku lat Ostatnio mieszkańcy WHkomierza 

otrzymali w upominku od niemieckich przyjaciół samochód straży ogniowej wartości 
500 tys. OM.

WĘGIERSKA FARMACJA W WILNIE
Niegdyś wszystkie transakcje z węgierską firmą "Medimpex“ zawierano za 

pośrednictwem Moskwy. Teraz firma ta otworzyła swe przedstawicielstwo w Wilnie. 
Proponuje ona krajom bałtyckim swe leki po trzykrotnie niższej cenie. Ogółem "Medim- 
pex* dostarcza produkcję do 20 krajów świata. Na Litwie znajduje się obecnie około 200 
rodzal bardzo cenionych leków węgierskich.

LATARNIE MORSKIE ZOSTANĄ ZAUTOMATYZOWANE
Na wybrzeżu morskim Litwy są cztery latarnie morskie. Obsługuje je 16 osób. 

Specjaliści szwódzcy wyegzekwowali 1 min koron szwedzkich na opracowanie projektu 
zautomatyzowania wszystkich latami.

NIEZWYKŁA WYSTAWA
■- i i  została dziś otwarta w  Kownię. Jest to wystawa-seminarium na temat uprawy 

nietypowych roślin żurawin, borówek, roślin przyprawowych i leczniczych. Cel 
Imprezy —  zaktywizować rolników uprawiających te rośliny, nawiązać bardziej ścisły 
kontakt między nimi, przetwórcami i handlowcami. Odbędą się seminaria nt konkret­
nych upraw, zorganizowano sprzedaż nasion i sadzonek. Wystawa czynna jestw Pałacu 
Bolnlków przy ul. Donełaitisa 2.

LITEWSKIE SADY
Na Litwie jest 38,4 tys. ha sadów. Przygotowuje się program ich rozwoju. Obliczono 

bowiem, że w niedalekiej przyszłości trzeba będzie co roku uprawiać i dostarczać do 
handlu około 270 tys. ton warzyw I owoców, aby zaopatrzyć własny rynek i dać coś 
niecoś na eksport Już teraz Europa chętnie kupuje żurawiny i borówki, czarną porze­
czkę. Niestety, nasze plantacje tych roślin są bardzo mała. Doświadczenie Polski 
świadczy, że najbardziej racjonalne są plantacje wielkości 5-20 ha.

POTRÓJNA PRZYJAŹŃ
Słynny rosyjski baietmistrz W. Wasiijew wystawił w Wileńskim Teatrze Opery i Baletu. 

"Don Kichota"; Bank "Hermłs" sfinansował to przedsięwzięcie. We środę trupa baletowa 
teatru, pod kierunkiem T. Siedunowej wyjechała autokarami na występy do Holandii, 
wioząc inne przedstawienie WasHjewa —  "Romeo i Julię".

•JAUNA MUZIKA* OBCHODZI SWE PIĘCIOLECIE
Zespół ten wykonuje muzykę współczesną kompozytorów zachodnich i litewskich. 

W tych dniach obchodzi swe pięciolecie. W ciągu tego okresu "Jauna muzika" wystę­
powała w Austrii, Japonii, Niemczech, Bułgarii I in. krajach. W-br. wybiera się na festiwal 
do Budapesztu, na zjazd Związku Chórów Europejskich w Słowenii.

Wilnianie ze sceptycyzmem odnoszą się do działalności chóru —  wszak jest on 
zespołem Wileńskiego Samorządu. Po co tej instytucji taki balast? — mówią — lepiej 
skierowano by środki na ogrzewanie.

REKOLEKCJE HARCERSKIE
Odbędą się w  kościele św. Michała Archanioław Szumsku. Początek 7 października 

o godz. 20. Zakończenie'9 października o godż. 9.15; Zapraszane są wszystkie drużyny 
ZHP na Utwie.

DZIEŃ STOMATOLOGA
... odbył się na wystawie sprzętu medycznego w "Utaxpo". Prezes Związku Stoma­

tologów Litwy I. Balćiuniene powiedziała, że Dzień Stomatologa pozwolił wszystkim 
lekarzom i technikom dentystycznym lepie) się zapoznać z  najnowszym sprzętem, 
omówić najważniejsze problemy.

SUZANNE EPSTEIN UCZY TAŃCA
Przybyła do Uniwersytetu Wileńskiego z  Paryża, aby uczyć młodych 

współczesnego tańca. Jednocześnie dla Ministerstwa Młodzieży i Sportu Francji gro­
madzi informacje o sytuacji na Litwie. "Uczę ludzi kontrolować swe źródła energii, aby 
nie poszły na wiatr. Uczę wykorzystywać tę energię racjonalnie. To Jest ważny element 
wspólcżesnego tańca!1 —  mówi Suzanne.

W OGRODNIKACH —  ŁOŹDZIEJACH
Wczoraj na wjazd do Polski czekało się na granicy 30 godzin, na wyjazd z Polski 

—  25 godzin.

H_________ Gość redakcji

Fascynująca rozmowa o 
Wilnie i ludziach

Wczoraj redakcję naszą odwiedził prof. Restytut 
Staniewicz, syn prof. USB, rektora tej uczelni, wydaw­
cy przedwojennego "Kuriera Wileńskiego" Witolda 
Staniewicza.

Podczas spotkania z red. nacz. Zbigniewem Balce- 
wiczem gość z Polski opowiedział o lasach swego ojca 
po opuszczeniu Wilna, o ludziach i dziejach Wilna 
okresu międzywojennego, o własnej pracy naukowej. 
Pan Restytut Staniewicz jest historykiem i do Wilna 
przybył na konferencję historyczną poświęconą 460 
rocznicy urodzin Stefana Batorego— założyciela Uni­
wersytetu Wileńskiego.

Szerszą relację zamieścimy później.
Inf.WL

Fot Marian Paluszk iew icz

Problem utylizacji odpadów 
medycznych

Na Litwie przebywają specjaliści duńskiej firmy 
"Danwaste"*którzy pertraktują z pracownikami Minis­
terstwa Zdrowia, innych ministerstw oraz samo­
rządów. Duńczycy zamierzają dopomóc nam w roz­
wiązaniu problemu utylizacji odpadów medycznych. 
Dwa miesiące temu przesłali oni konkretny projekt 
Został on przeanalizowany i zaakceptowany w Minis­
terstwie Zdrowia. Firma "Danwaste” zwróciła się 
wobec tego do rządu duńskiego, prosząc o  przyznanie 
Litwie nieoprocentowanego kredytu na zrealizowanie 
programu.

Ministerstwo Gospodarki Republiki litewskiej 
uznało ten projekt za bardzo ważny i obiecało duńskiej 
firmie, że w ciągu dwóch miesięcy dokona ekspertyzy 
ekonomicznej projektu i poinformuje rząd duński, czy 
Litwa zagwarantujezwrot kredytów.

Program polega na tym, że w pewnym obranym 
miejscu Litwy zostanie zbudowane lub zrekonstruo­
wane pomieszczenie, w którym zainstaluje się central­
ny zakład utylizacji odpadów medycznych. Rząd 
duński przekaże mu urządzenia Ktechnologie. Szpitale 
zostaną wyposażone w specjalne pojemniki naodpady. 
4 lub 6 specjalnych samochodów z przeszkolonymi

ludźmi będzie regularnie zbierało i dowoziło odpady* 
do miejsca ich likwidacji. Koszt całego projektu wynie­
sie około 16 min litów. Wyposażenie i technologia | 
będą stanowiły około 85 proc. wartości całego projek-'. 
tu. Litwa zwróci pieniądze wciągu 10 lat Jeżeli Dania 
przydzieli kredyt w styczniu przyszłego roku, wtedy już
w następnym będzie można mówić o rozpoczęciu pro*
jektowania i budowy.

Bj__________ Konferencja!
Zatrudnienie młodzieży —
najaktualniejszym
problemem

Problemom zatrudnienia m łodzieży jest 
poświęcona konferencja międzynarodowa odbywają, 
ca się w dniach 30 września —  1 października w Wi­
leńskiej Szkole Młodzieżowej nr 2.

Specjaliści z Anglii, Holandii, Francji, Słowacji 11 
Niemiec oraz kierownicy wileńskich klubów dziecięco- 
młodzieżowych, dyrektorzy szkół średnich i szkół dla 
młodzieży, inspektorzy wydziałów oświaty omawiają 
problemy zatrudnienia, przestępczości wśród 
młodzieży, profilaktyki narkomanii i alkoholizmu 
wśród nieletnich i młodych ludzi, pomocy psychologii 
cznej, poruszają inne aktualne tematy.

Referat "Podarujmy sobie wzajemnie miłość, a nie 
AIDS” wygłosi kierownik litewskiego centrum AIDS 
Saulius Ćaplinskas.

Po podsumowaniu wyników rezolucje konferencji 
zostaną zgłoszone Zarządowi m. Wilna. Spodziewane 
jest, że będzie zaakceptowany projekt utworzenia wy­
działu młodzieży przy Zarządzie Miejskim.

Jak mówi organizatorka konferencji, dyrektor Wi­
leńskiej Szkoły nr 2 dla młodzieży Regina Ruibienć, 
Wilno już od 1992r. uczestniczy w programach sześciu 
zaprzyjaźnionych miast —  Rotterdamu (Holandia) 
Tmavy (Słowacja), Portsmoutha (Anglia), Duisburgu 
(Niemcy) i jeszcze dwóch miast, poświęconych 
młodzieży. Według dwóch oddzielnych programów 
dla specjalistów— organizuje się konferencje między­
narodowe, a młodzież spotyka się na letnich obozach.

"Zatrudnienie młodzieży —  to najaktualniejszy 
problem, bowiem tkwią tu korzenie przestępczości, 
narkomanii, alkoholizmu i innych nieszczęść"— mówi 
Regina Ruibienć. Dotychczas w Wilnie nie zorganizo­
wano żadnej konferencji na ten temat

B W rejonie solecznickim

Ulgi podatkowe dla rolników
Rejonowy wydział rolny otrzymał 220 tys. litów na 

pomoc dla poszkodowanych z powodu suszy. Obliczo­
no, że gdyby rozdzielić pieniądze, to na hektar użytków 
rolnych przypadłoby nieco ponad 3 lity. Więc, jeżeli 
farmer otrzyma średnio 20 litów, to wystarczy mu tylko 
na bemynę, aby dojechać do banku. DJatego pomoc 
otrzymają w postaci kredytów najbardziej potrzebują­
cy.

Rejonowa rada natomiast postanowiła udzielić 
bardziej rzeczowej pomocy poszkodowanym. Na nie­
dawnej sesji radni przegłosowali za zwolnieniem ich od 
płacenia podatku gruntowego, ale pod warunkiem, że 
właściciel ziemi uprawia ją sam. Chyba, ze okaże do­
kument zaświadczający, że nie uprawa ziemi sam z 
powodu choroby lub innej poważnej przyczyny.

Zwolnieni są od płacenia podatku (od ponad 15 
arów koło domu) inwalidzi i emeryci z tytułu starości.

Piotr RYNGIEWICZ

Kurs walut w  Banku Litewskim
Bank Litewski od 3 października 1904 r. ustala następującą relację Rta do walut obcych

Nazwa waluty

AngialaU* funty atarUngi 
Ormiańskie drabiny 
Australijski* dolary 
Auatrlackia azyHngl 
100 azarbajdzanefcieh manat 
100 białoruaklcłi rubli 
Belgijski* franki 
Czeski* korony 
DuAakle korony 
ECU
Estońaki* korony 
Hlazpańakia paaaty 
100 lirów włoaldcti 
Japoński* Jany 
Kanadyjski* dolary

S.3134 
0.01 is
2.9574
&3S77 
0.2500 

-0.08S0 
0.1250 
a 1431 
0.65S4 
4, #384 
0.3220 
a  0312 
0.2540 
0.0400 
20700

Klrglelde aomy 
Kazaohakła tangł 
Łotawakla taty 
100 złotych polskich 
Mołdawskie leja 
Norweakle korony 
Hoiandflfakła guldeny 
Francuskie franki 
100 rubli roayjakicłi 
SOR
Singapurski* dolary 
FUaMa marki I
Szwedzkie korony 
Szwafcarakia franki 
100 ukraińskich karbowańców 
Wfgiarakia forinty 
Niem lacki* marki

0.3774
0.0833
7.3304
0.0172
0.0524
0.3003
2.3063
0.7572
0.1541

0.0057
&03SS
2.5830

 I Uty na walutę podstawową I walutę podstawową na lity bąnld wymieniają według zatwierdzonego
oficjalnego kursu — 4,00 Uty za jeden USD, pobierając nie wlgksze-od ustalonego przez Bank Litewski 
wynagrodzenia za operacje wymiany. Pozostała waluty banld skupują I sprzedają według cen 
ustalonych przez same banki.

Wczoraj 
w Narodowym. 
Banku Polskim

skup | sprzedaż

Frank
francuski 4306 4482 ^

Marka
niemiecka 14689 15289 -

Dolar
amerykański 22752 23680

Funt brytyjski 35869
37^ 8 H

Frank
szwąjcarsld 17726 18450 1

Pomoc
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[r_____W polskim Klubie Dyskusyjnym

Jak pozyskać wyborców i 
przywrócić zaufanie?

gyły to jedne z podstawowych pytań, którymi zasypywano podczas 
c2wartkowego spotkania w Klubie Dyskusyjnym prezesa Akcji Wyborczej 
ZPL Jana Sienkiewicza. Pytań, rzecz jasna, było o wiele więcej, a każde 
zasługujące na uwagę. Organizacja polityczna AW  ZPL dopiero raczkuje, 
toteż ludzi zebranych w klubie interesują zarówno sprawy strukturalne jak 
i je j strategia i taktyka.

W tych dniach upływa termin, kiedy Ministerstwo Sprawiedliwości 
powinno dać odpowiedź, co do jej rejestracji. Wygląda na to, że minister­
stwo wywiąże się z  zobowiązań. Rejon wileński, gdzie powstał pierwszy 
oddział AW ZPL, obecnie ma już 20 kół podstawowych. Dalej kolej na 
Troki, Soleczniki, Święciany. No i Wilno. Widocznie z Wilnem będzie 
najtrudniej, bo na razie nie wyklarowała się koncepcja powstawania kół w 
mieście. Trudność polega na tym, że wszelkie organizacje nie mogą istnieć 
w miejscach zatrudnienia, jedynie mogą być tworzone na zasadzie teiyto- 
rialnej. Może więc według ulic zamieszkania? Albo według rodzin? A  
może według stałych bywalców jakiejś kawiarni? Mimo wszystko pytanie 
zostaje otwarte.

Z  informacji Jana Sienkiewicza wynika inny problem, że określę lapi­
darnie, "kto jest ważniejszy?" A  powstał on po konsultacjach AW  np. z 
samorządem. Właśnie przedstawiciele samorządów, którzy w ubiegłych 
wyborach startowali z  ramienia ZPL, poczuli się niezależnie, nic życzą 
inoorować ani zaleceń tegoż ZPL, ani nawet rad. Doświadczenie więc 
aay, że ustalenie stosunków między organizacją, która typuje radnego a 
samym radnym powinno być ujęta w sposób formalny.
W Zebranych interesowało, w jakich kontaktach AW  ZPL  jest dziś z 
Rosjanami, Białorusinami, z DPPL i innymi partiami Litwy, z Amba­
sadą RP, jak się układają stosunki między Z PL  a AW, między R. 
Maciejkiańcem jako prezesem i J. Sienkiewiczem jako również preze­
sem.

Padła propozycja, by przyszłą akcję wyborczą Polaków opierać nie tyłe 
na płaszczyźnie narodowościowej, ile na ekonomicznej i socjalnej, bo to 
dotyczy każdego człowieka mieszkającego w tej czy innej miejscowości 
niezależnie od narodowości.

Zebrani w Klubie Dyskusyjnym byli zaniepokojeni pasywnością Po­
laków, co wypływa najprawdopodobniej z tego, że utracili zaufanie do 
przywódców' Środowiska polskiego. Jak więc ten szacunek można 
odbudować?

Czy AW  ZPL będzie miała swój organ prasowy? Jąk ną razie, rzecz to 
wątpliwa, gdyż nie pozwalają na to finanse. Dość szeroko dyskutowano 
temat mass mediów wydawanych w języku polskim. Jan Sienkiewicz miał 
zarzuty pod adresem "Kuriera Wileńskiego", że dość sceptycznie jego 
zdaniem, potraktował sam fakt powstania partii politycznej. Zdania na ten 
temat były podzielone. Wyglądało na to, że zebrani chcieliby bardziej 
szczegółowo przedyskutować temat roli w życiu społeczności polskiej or­
ganów prasowych, ukazujących się w Wilnie w języku polskim. Toteż 
uzgodniono, że następne spotkanie w Klubie Dyskusyjnym temu będzie 
poświęcone.

Krystyna AD AM O W ICZ

B  _______________ Insynuacje

O dostawach broni do Czeczenii
Rosyjska agencja nowości "Interfax" opublikowała komunikat, w 

którym mówi się, że specjalistyczne służby Litwy planowały przerzucenie 
do Czeczenii dużej partii broni i pieniędzy,

Ministerstwo Spraw Zagranicznych Litwy powiedziało na to, że stano­
wisko Republiki Litewskiej wobec konfliktu w Czeczenii pozostaje nie­
zmienne. — Litwa nie wtrąca się do konfliktu i nie popiera żadnej ze 
zwaśnionych stron, zawsze opowiada się za pokojowym uregulowaniem 
sporów. Dlatego jakiekolwiek wiadomości o realizowanych przez agendy 
państwowe Litwy dostawach broni lub pieniędzy do Czeczenii nie mają 
podstaw i nie odpowiadają rzeczywistości

Ministerstwo Spraw Zagranicznych nie posiada oficjalnej informacji o 
bezpośrednim udziale poszczególnych obywateli Litwy w konflikcie. 
Jednakże, gdyby obywatele Litwy uczestniczyli w nim, byłoby to wyłącznie 
ich osobistą sprawą.

Ml __________________Wojsko

Kiedy kraje bałtyckie wejdą 
do NATO?

.. Prezydent Zgromadzenia Unii Zachodnioeuropejskiej (U ZE ) sir 
Dudley Smith podczas spotkania z sekretarzem Ministerstwa Spraw Za­
granicznych Albinasem Januśką powiedział, że ważną rzeczą dla 
ĵfezpieczeństwa Europy jest uregulowanie kwestii obwodu kalinin­
gradzkiego, uregulowanie kontroli granicznej, co przyczyniłoby się do 
Uporządkowania potoku migracji. W  czasie rozmowy dyskutowano 

ł również perspektywy rozszerzenia UZE i NATO na Wschód. D. Smith 
- powiedział, że kraje grupy wyszehradzkiej i bałtyckie powinny być przyjęte 

Jednocześnie do NATO.
Do siedziby NATO w Brukseli wydelegowano już przedstawiciela 

Litwy. Należałoby utworzyć stanowisko przedstawiciela naszego kraju w 
” wydziale planowania UZE.

Podczas rozmowy D. Smitha z ministrem ochrony kraju Linasem 
4 Linkevićiusem oraz sekretarzem ministerstwa pułkownikiem Jonasem 

GeCasem poruszano sprawę praktycznych posunięć Wojska Litewskiego 
fe w  dążeniu do członkostwa w NATO. Gość zaakceptował udział Litwy w 

ćwiczeniach NATO i partnerów, 1 szczególnie podkreślił wagę tworzonego 
9L połączonego batalionu pokojowego krajów bałtyckich.

Goście

Przywódcy Zgromadzenia 
Północnoatlantyckiego

Minister ochrony kraju Litwy Linas Linkevićius przyjął goszczących na 
Litwie prezydenta Zgromadzenia Północnoatlantyckiego Loica Bou varda 
oraz sekretarza generalnego Zgromadzenia Petera Corteriera.

Goście interesowali się strukturą Wojska Litewskiego, możliwościami 
zostania członkiem NATO, poruszali kwestię demilitaryzacjl Kalinin­
gradu.

Zdaniem przywódców Zgromadzenia Północnoatlantyckiego, kon­
centracja wojska w Kaliningradzie jest zbyt duża. Jednakże odnotowali oni, 
że dla Rosji byłoby rzeczą trudną (pod względem gospodarczym) wycofa­
nie obecnie wojsk z tego obwodu. Niedawno wycofała ona swe oddziały z 
Niemiec, Łotwy i Estonii Ale w przyszłości Rosja naprawdę powinna 
zdemilitaiyzować obwód kaliningradzki. W  przeciwnym razie może to 
spowodować zagrożenie dla bezpieczeństwa całej Europy, mówili goście.

Interesowała ich również nasza policja graniczna. Ich zdaniem, 
małemu państwu trudno utrzymywać dwa rodzaje żeglugi —  morskiej 
granicy państwowej powinni strzec i żołnierze, i straż graniczna. L. 
Linkevićius wyjaśnił, że problem ten na Litwie jest dopiero omawiany.

Goście zaznaczyli, że Litwa jest aktywnym partnerem NATO i mówili 
o; ewentualnej pomocy państw zachodnich w integrowaniu się naszego 
kraju z europejskimi strukturami politycznymi i wojskowymi

W Służbie Cen i Konkurencji

Minimalna cena deklarowanego 
majątku nie uległa zmianie

Na posiedzeniu Służby Cen i Konkurencji postanowiono nie 
indeksować minimalnych cen majętności, podlegającej obowiązkowej re­
jestracji i pozostawić minimalną cenę w wysokości 16.500 litów (od 1 
listopada).

Minimalna cena ma być indeksowana tylko w tym wypadku, gdy 
inflacja wzrasta w ciągu kwartału o ponad 10 proc. Statystyka dowodzi, że 
w ciągu kwartału inflacja nie osiągnęła 10 proc.

Na posiedzeniu sprecyzowano Średnie ceny na rynku nieruchorpośd 
oraz samochodów. Od 1 listopada, podczas ustalania cen mieszkań, tereny 
14 dużych miast i ośrodków rejonowych Litwy będą dzielone na części i 
cena mieszkań będzie różnicowana z uwzględnieniem położenia geogra­
ficznego budynków. Będzie się również brać pod uwagę piętro domu, w  
którym znajduje się mieszkanie. Cena jednego metra kwadratowego mie­
szkania w budynku wielokondygnacyjnym będzie zwiększana średnio o 20 
proc., a cena metra kwadratowego mieszkania w bursie— będzie obniżana
0 40 proc. w stosunku do cen mieszkań standardowych.

Według położenia geograficznego będą określane również ceny 
domów mieszkalnych na wsi

Przy ustalaniu cen samochodów będą brane pod uwagę kryteria z dnia
1 sierpnia.

Na posiedzeniu proponowano zniwelować ustawy o deklarowaniu 
majętności z wsteczną datą, jednakże żadnej decyzji nie podjęto. Precyzo­
wano również kryteria określania cen parcel, rozszerzono nieco asorty­
ment deklarowanego majątku.

Harmonogram przyjęć obywateli
Zatwierdzono harmonogram, zgodnie z  którym obywateli w: pokoju, 

przyjęć prezydenta republiki i.Sęjmu będą przyjmowali w  październiku-grud­
niu członkowie zarządu, przewodniczący komitetów Sejmu 1 dosadty prezy­
denta.

12 października —  przewodniczący Komitetu Rolnego M . Pronckus.
13 października —  doradca prezydenta da. polityki zagranicznej J. Pa-

leckis.
18 października —  przewodniczący Komitetu Budżetu j  Finansów F. 

Kolosa us kas.
19 października— zast. przewodniczącego Sejmu E. Bićkauskas.
20 października — ' doradca prezydenta da. polityki wewnętrznej R. 

Gcleźevićius.
26 października —  przewodniczący Komitetu Bezpieczeństwa Narodo­

wego V. Petkevi21us.
2  listopada —  doradca prezydenta ds, państwa i prawa R. Andriłds.
3  listopada-1- zast. przewodniczącego Sejmu J. Bematonis.
9 listopada przewodniczący Sejmu Ć  Jur&nas.
10 listopada —  doradca prezydenta ds. ekonomiki S. GiryollenŁ
11 listopada—  przewodniczący Komitetu ds. Ochrony Zdrowia, Spraw 

Socjalnych i Pracy G. Pavirźis.
16 listopada —  zast. przewodniczącego Sejmu A. Saka Im .
17 listopada —  przewodniczący Komitetu Oświaty, Nauki i Kultury B. 

Gcnzelis.
21 listopada —  kanclerz Sejmu N. Gemm nas.
23 listopada —  przewodniczący Komitetu Spraw zagranicznych K. Bo- 

bells.
24 listopada —  doradca prezydenta ds. kultuiy i oświaty A. Matulionls. 
30 listopada —  przewodniczący Komitetu Ekonomiki V. Zimnie kas.
1 grudnia —  przewodniczący Komitetu Państwa i Prawa P. VitkevUim.
7 grudnia — przewodniczący Komitetu Praw Człowieka i Obywatela oraz 

ds. narodowoćdM. SUkrilerMius.
8 grudnia— szef kancelarii prezydenta A. Mełkauskas.
.14 grudniaprzewodniczący Komitetu Ochrony Przyrody A. Bąjoras. 
Obywatele będą przyjmowani od godz. 10 do 13. Ma przyjęci©można aię 

zapisać zawczasu pod numerami telefonów: 62-74-40 i  61-56-68.

Wypadki i wpadki

Na podstawie doniesień agencji informacyjnych, 
radia, prasy i inf. własnych przygotowała 

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

Służba informacyjna M SW  R L  po­
daje, że 29 września br. dokonano 146 
przestępstw. Zanotowano 4 obrażenia 
c iała, 1 gwałt, 13 rabunków, 12 
chuligańskich wyczynów, 72 kradzieże 
mienia osobistego obywateli, 22 —  
mienia państwowego, 15 wypadków ru­
chu drogowego. Znaleziono zwłoki 2 
denatów, poszukuje się 9 osób, które 
za g in ę ły  w n ie  wyjaśnionych  
okolicznościach, skradzionalub upro­
wadzono 31 samochodów, znaleziono 
10 wcześniej uprowadzonych, ^ r e je ­
strowano 5 pożarów. Zatrzymano 55 
osób podejrzanych o popełnienie 
przestępstw.

Obrażenia ciała
*  29 września o  godz. 0 min. 5 na 

ul. Rasqw Wilnie trzej młodzi ludzie z  
pobudek chuligańskich p ob ili A. 
Radźiuniene, ur. w  1963 r., która z  licz­
nymi obniżeniami ciała została odwie­
ziona do szpitala. Okoliczności są 
wyjaśniane.

* 28 września około godz. 23 na 
pętli trolejbusowej na Antokolu w Wil­
nie czterej młodzi ludzie z  pobudek 
chuligańskich pobili V. Niestierowa, 
który z ciężkimi urazami brzucha został 
odwieziony dó szpitala.

Napady i rabunki
* 29 września o godz. 16 min. 15 

koło domu przy ul. Katwaryjskiej 124 w 
Wilnie trzej mężczyźni grożąc przed­
miotem podobnym do pistoletu ode­
brali G. Sokołowskiemu samochód 
BMW-316.

*  28 września o  godz. 20 min. 20 
koło domu przy ul. Kliniką 15 w Wilnie 
młody człowiek pobił M. Jankauskiene 
i odebrał torebkę zawierającą 80 litów 
oraz dokumenty.

* 28 września o  godz. 20 min. 40 w 
mieszkaniu przy ul. Fabijoniśkiij35-l w 
Wilnie w czasie libacji dwaj młodzi lu­
dzie pobili S..Jezovieckisa i odebrali 
800 litów.

* 28 września około godz. 22 min. 
30 na skrzyżowaniu Niemenćines pl. —  
aL Sauletekio grupa młodych ludzi 
pobiła S. Ruźinskasa i odebrała zega­
rek.

* 29 września o godz. 23 min. 45 do 
mieszkania I. Gudkowej przy ul. 
Żemynos 29-10 w Wilnie wtargnął za­
maskowany mężczyzna, który pobił 
gospodynię, zażądał pieniędzy. Poszko­
dowana oddała mu 11.200 dolarów 
USA, następnie mężczyzna związał ją  i 
odszedł.

* 29 września około godz. 15 dwaj 
młodzi ludzie na ul. śaltkahią odebrali 
nieletniemu P. Łosrenkowowi zegarek, 
kurtkę. Podejrzani zostali zatrzymani.

* 29 września o godz. 17 min. 3u 
przez nię zamknięte drzwi do mieszka­
nia V. Bandiiukasa przy ul. TH2£s .48-

■ y J : vt Szaw lacb w targnę li; uwąj 
mężczyźni, którzy zrabowali opakowa- , 
nie z  kawą oraz paczkę makarbhu. Po^ 
dej rza ni zostali zatrzymani.

. * 28 Września'około godz. 23 ita al.
Sauletekio w  Wilnie grupa młodych lur 

'd z i  p ob iła  M . K azakeviiiusa, S. 
Ruźinskasa, V . Niestierowa i odebrała 
płaszcz, zegarek, buty. Podejrzani z o- 
stali zatrzymani.

Kradzież na 8erło
. " *■ 28 września z  mieszkania D. przy 
uL Olandą w Wilnie w nie wyjaśnionych 
okolicznościavch skradziono telewizor, 
radiomagnetofon, trzy telefony (Pana­
sonic), 500 wideokaset, dwa pistolety 
gazowe, strzelby myśliwskie "Winche­
ster* kaliber 12 n rL  24877758; "Ispan" 
kaliber 12 nr 1224451115-814.

* 29 września przy EiSiśkią pl. 127 ' 
w Wilnie po wyłamaniu drzwi z  gabine- - 
tu dyrektora SA "Ahrilć" skradziono 
kasę pancerną, zawierającą 8.500 do* 
larów USA, dokumenty.

Samochód na przejściu 
dla pieszych 

I . 29 września około godz. 19 min. 45
na ul. śeimyniłkiij w Wilnie samochód 
R A F 2203, prowadzony przez V.LukJę 
ur. 1967 na przejściu dla pieszych 
potrącił nie zidentyfikowaną kobietę w 
wieku około 40 lat, która zmarła w dro­
dze do szpitala.

Podpalenie
29 września około godz. 14 przy ul. 

ViesuIo 13-162 w Wilnie podpalono 
drzwi mieszkania należącego do M. 
GaSiOnienć. Okoliczności bada się.
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Przemówienie A. Brazauskasa 
w Zgromadzeniu Ogólnym O N Z

(D o k o ń a tth  z «  ttr. 1)

bałtyckich z  europejskimi strukturami 
p o lity c zn y m i,  g o s p o d a rc zy m i i  
bezpieczeństwa. Stanowiłoby to po­
twierdzenie, że  Rosja nie zmierza do 
odizolowania s ię  od Zachodu, lecz 
wręcz przeciwnie —  ufa mu i pragnie 
współpracować na zasadach paryteto­
wych. M ając na względzie położenie 
g e o p o l i ty c z n e  L itw y ,  m o żem y  i 
jesteśm y go tow i być pośrednikami- 
między Wschodem i Zachodem. A le  
jednocześnie chciałbym podkreślić, 
powiedział prezydent republiki, że  ab­
solutnie n ie do przyjęcia jest dla nas 
perspektywa państwa buforowego. Od­
notowując, że  Rosja zmniejsza swą 
obecność militarną w  obwodzie kali­
ningradzkim , A lg irdas  Brazauskas 
zasugerował, by problematykę tęgo ob­
wodu omówić przy okrągłym stole w 
ramach Paktu Stabilizacji Un ii Euro­
pejskiej.

Algirdas Brazauskas powiedział, 
że  podpisany z  Polską traktat między­
państwowy można uważać za pojedna­
nie Litwy i  Polski.

W yraził on życzenie nawiązania 
ściślejszych kontaktów z  innymi kraja­
mi Europy Środkowej. Zdaniem prezy­
denta, byłoby rzeczą pożyteczną zor­
ganizowanie spotkania przywódców 
wszystkich krajów Europy Środkowej, 
na którym  podzie liliby s ię  doświa­
dczeniami w  dziedzinie reform  oraz 
zbliżania do strategii Un ii Europej­
skiej.

Litwa dostrzega gwarancję swego 
bezpieczeństwa, stabilności i dobroby­
tu we włączeniu się do europejskich 
struktur politycznych, gospodarczych i 
b e zp ie c z eń s tw a . L itw a  za w sze  

stanowiła część europejskiej cywilizacji

i kultury. N igdy nie utraciliśmy swej 
tożsamości europejskiej. Trwające 50 
lat nasze sztuczne odizolowanie od Eu­
ropy nie podcięło naszych korzeni. Ce­
lem Litwy jest zostać członkiem Unii 
Europejskiej, mówił Algirdas Brazau­

skas.
Integracja z  Unią Europejską jest 

n ieo d łą czn a  o d  ro zs ze rza n ia  ja ­
kościowo nowych więzi z  Un ią Zacho­
dnioeuropejską, kontynuował prezy­
den t. L itw a  je s t  s tow arzyszon ym  
partnerem tej organizacji obronnej, 
która uzyskuje coraz większe znacze­
nie. Uważamy, że  zwiększanie roli Un ii 
Zachodnioeuropejskiej jest rzeczą lo­
giczną i nieodzowną.

Po  drugie, jestem pizeświadczony, 
że  interesy stabilności i bezpieczeństwa 
L itw y oraz całego regionu wymagają 
ś c iś le js ze j w sp ó łp ra cy  z  N A T O .  
Będziemy wszystkimi siłami, podkreślił 
Algirdas Brazauskas, dążyli do tego, aby 
zostać członkiem tej organizacji. R oz­
szerzanie się N A T O  na Wschód oraz 
budow a n ow ych  s tru ktu r b ezp ie ­
czeństwa europejskiego nie powoduje 
zagrożenia dla żadnego państwa euro­
pejskiego. Bezpodstawne są obawy R o ­
sji, że  pragnie się ją  odizolować.

K a żd e  p ań s tw o  p o w in n o  
przyczynić się konkretnym wkładem do 
budow y p o k o jo w e go  i s tab iln ego  
świata, mówił dalej Algirdas Brazau­
skas. Pow inno to  być powszechnym 
obowiązkiem. N ie  przystoi temu lub in­
nemu państwu pod szyldem pacyfizmu 
p od e jm o w ać  p ró b y  rea lizow a n ia  
własnych interesów czy też rozszerza­
nia sfery  wpływów. Są kryteria, na 

których należałoby się opierać, miano­
w ic ie  zasady O rgan izacji N a rodów  
Z je d n o c z o n y c h ,  K o n fe r e n c j i  
Bezpieczeństwa i Współpracy w  Euro­

pie. M oim  zdaniem, dotyczy to  również 
Rosji, stwiewrdził prezydent republiki.

P ra gn ą łb ym  p o d k re ś lić ,  
powiedział on, że  wszystkie bez wyjątku 
państwa —  i małe, i duże, powinny 
p rzestrzegać  zasad prawa m iędzy­
narodowego. P o  zakończeniu zimnej 
wojny i wraz ze  wzrostem demokracji 
na świecie zaczynają zacierać się stare 
podziały. Jest ważne, aby utrzymała się 
ta tendencja. M ylą się d ,  którzy sądzą, 
że nowe ustalanie sfer wpływów wiel­
kich państw, "nowy porządek europej­
ski lub euroazjatycki" dałyby światu 
stab ilność. M y, k tórzyśm y doznali 
sku tk ów  p od z ia łu  s fe r  w p ływ ów , 
możemy twierdzić, że  Spowodowałoby 
to. nowe konflikty i przyniosło wszy­
stkim nieszczęście.

M ów iąc o  zobowiązaniach państw 
wobec Organizacji Narodów Z jedno­
czonych i pom ocy udzielanej przez nią 
swym członkom, Algirdas Brazauskas 
wyraził ubolewanie, że  L itw ą  musi 
p ła c ić  w ysok ie  składki, natom iast 
otrzymuje mało pomocy. Tak  się dzieje 
częściowo dlatego, że  indeks rozwoju 
demograficznego L itw y (28 miejsce na 
św iecie) został obliczony na podstawie 
zniekształconej statystyki ogó lnego 
produktu narodowego. Kraje Europy 
Wschodniej i Środkowej otrzymują tyl­
ko niewielką część pomocy technicznej 
O N Z , która w  tym rejoniejest wykorzy­
stywana bardzo skutecznie.

T o , czego nie są w  stanie dokonać 
podzielonymi siłami poszczególne na­
rody, państwa, kontynenty, potrafi 
uczynić i  uczyni Organizacja Narodów 
Zjednoczonych. Jestem o  tym mocno 

przekonany, nie istnieje bowiem alter­
natywa, powiedział na zakończenie A l ­
girdas Brazauskas.

. (ELTA)

Spotkania w Nowym Jorku
We czwartek minister spraw 

zagranicznych Povilas Gylys, który 
towarzyszył prezydentowi republiki 
Algirdasowi Brazauskasowi w 
podróży do USA, spotkał się z se­
kretarzem stanu do spraw zagrani­
cznych Indii Salmanem Kurshi- 
dem. Podczas spotkania dokonano 
wymiany informacji o sytuacji go­
spodarczą obu krajów, omówiono 
najważniejsze problemy polityki 
wewnętrznej i zagranicznej, dzie­
dziny skuteczniejszej współpracy. 
P. Gylys zaaprobował życzenie se­
kretarza stanu Indii odwiedzenia 
Litwy z grupą przedsiębiorców w 
roku 1995. Podczas spotkania S.

Kurshid przekazał ministrowi 
spraw zagranicznych Lifwy zapro­
szenie prezydenta Indii Shankara 
Dayala Sharmydla prezydentaRe- 
publiki litewskiej do złożenia ofi­
cjalnej w izyty w Indiach, 
zakomunikował agencji E L T A  
wydział informacji i prasy MSZ.

Następnie w  misji Łotwy przy 
O N Z  odbyła się konferencja mi­
nistrów spraw zagranicznych 
państw bałtyckich, na której uzgad­
niano stanowisko krajów bałtyckich 
dotyczące spotkania z  ministrami 
spraw zagranicznych trójki Unii 
Europejskiej (Niemiec, Francji, 
Grecji).

Haiti

Ofiary wybuchu granatu
W ybuch granatu rzuconego w  

tłum demonstrujących Haitańczyków 

na u lic a ch  P o r t -a u -P r in c e  
spowodował śmierć trzech osób.31 
zostało rannych.

W  tym samym dniu amerykańska 
policja po 45 minutach rozpędziła tłum 
usiłujący obrabować jeden z  maga­

zynów materiałów budowlanych w  sto­
licy Haiti.

Rada Bezpieczeństwa 
uchyla sankcje

N a  p o s ie d z en iu  R a d a  B e z­
p iec zeń s tw a  p o d ję ła  d ec y z ję  o 
całkowitym uchyleniu sankcji prze­
ciwko Haiti .D ecyzja ta w e jd zie  w  
życie w  dzień po powrocie na Haiti 
legalnego prezydenta Jeana-Ber- 
tranda A r is t ida .R os ja  i B razylia 
wstrzymały się od głosowania nad 
rezo lucją..

Jednocześnie Rada zwróciła się do 
s ek re ta rza  g en era ln ego  O N Z  o 
wysłanie na Haiti obserwatorów O N Z

oraz sześćdziesięcioosobowego perso­
nelu wojskowego działającego w  misji 
Narodów Zjednoczonych (U N M IH ), a 
także podjęcia wysiłków na rzecz szyb­
kiego powrotu Międzynarodowej Misji 
Cywilnej na Haiti.

Sankcje O N Z  dotyczą m.in. em­
barga na dostawy ropy naftowej, zaka­
zu wymiany handlowej, ograniczenia 
możliwości podróżowania przywódców 
junty oraz Zamrożenia ich zagranicz­
nych kont.

B&sjazUSA
Jelcyn za utworzeniem strefy 

wolnego handlu
Prezyd en t R o s ji B orys  Jelcyn 

wezwał do utworzenia strefy wolnego 
handlu między U S A  i Rosją: W  czasie 
pobytu na amerykańskim wybrzeżu Pa­
cyfiku zachęcał również Amerykanów 
do inwestowania w  rosyjską gospodarkę.

Po  zakończeniu szczytu w  Waszyng­
tonie Jelcyn powiedział w  Seattle około 
700 amerykańskim biznesmenom, że  R o ­
sja osiągnęła polityczną stabilizację i 
dodał, że nie prowadzi on już wojny z  
parlamentem. Za główny problem swoje­

go  kraju Jelcyn uznał brak zagrania, 
nych inwestycji. Rosyjski prezydent 
zwrócił się także o  zniesienie poprawki 
Jacksońa-Vanika, uzależniającej otrzy. 
manie p rzez R os ję  stałej klauzuli 
najwyższego uprzywilejowania w  hand­
lu z  U S A  od .umożliwienia swobodn i  
emigracji Żydów z  Rosji.

P o  .p r z y lo c ie  na za ch od n ie  
wybrzeże U S A  Jelcyn zapoznał się z  
pracą koncernu Boeing Co,w  Everett 
56 kilometrów na północ od Seattle.

W o k ó ł ,  z a t o n i ę c i a  e s t o ń s k i e g o  p r o m u j  

Zła pogoda utrudnia poszukiwania

Później P. Gylys spotkał się z 
ministrem spraw zagranicznych 
Słowenii Lozje Peterle. Minister L. 
Peterie zapoznał ze stanem polity­
cznym i gospodarczym kraju. Dys­
kutowano na temat integracji ze 
strukturami europejskimi, omó­
wiono rozwój oraz perspektywy 
współpracy litewsko-słoweńskiej.

W  godzinach popołudniowych 
odbyła się konferencja ministrów 
spraw zagranicznych trzech krajów 
bałtyckich Povilasa Gylysa, Juri 
Luikai Valdisa Birkavsaz ministra­
mi spraw zagranicznych trójki UE 
Klausem Kinkelem (Niemcy), 
Alainem Juppe (Francja) i Karlo- 
sem Papuolase (Grecja). Omawia­
no sprawę rozwoju stosunków UE 
i państw bałtyckich, sprawę konfe­
rencji KBWE, Europejskiego Pa­
ktu Stabilizacji oraz stosunków 
państw bałtyckich i Rosji.

Rosja . i \  *:

Pożar w pobliżu 
Kremla

R o s y js cy  s tra żacy  w a lczy li z 

pożarem, który wybuchnął W starym 
gmachu Uniwersytetu Moskiewskiego 

w  pobliżu Kremla.

R osy jsk a  te le w iz ja  p o in fo r ­
mowała, że  ogień objął trzy piętra, w 
tym szczególnie archiwa studium woj­
skowego. Agencja Interfax podała, że 
wszyscy studenci i pracownicy zostali 
ewakuowani, a ogień został opanowa­
ny.

Stary gmach uniwersytetu jest 
położony na placu Maneżowym w  cen­
trum Moskwy, dokładnie naprzeciw za­
chodnich murów Kremla.

Z ła  pogoda utrudnia poszukiwania 
wraku promu "Estonia", który zatonął 
w  nocy na środę u wybrzeży Finlandii 
—  pisze agencja Reutera.

W  akcji poszukiwawczej biorą teraz 
u dzia ł dwa o k rę ty  fiń sk ie j straży 
przybrzeżnej, samolot i śmigłowce, które 
szukają plam ropy wskazujących na 
dokładne miejsce zatonięcia "Estonii".

Szef operacji ratowniczo-poszuki- 
wawczej Raim o Tiilikainen twierdzi, że

w  obecnych warunkach niemożliwe jeti 
zlokalizowanie wraku lub znalezienie 
dalszych zwłok ofiar. W  rejonie kata* 
strofy wiał wiatr z  prędkością 60 kilo­
metrów na godzinę.

W  katastrofie "Estonii" zginęło 
prawdopodobnie ponad 900 osób. Do 
tej pory znaleziono 91 ciał, natomiast 
818 pasażerów i członków załogi uważa 
się za zaginionych. Katastrofę przeżyło 
140 osób.

Właściciel "Estonii" odrzuca spekulacje
D yre k to r  szwedzko-estońsk iej 

k om p a n ii E s t lin e , M a ts  B jo u rd , 
odrzucił wszelkie spekulacje na temat 
przyczyn zatonięcia promu "Estonia". 
Uważa on, że  jest jeszcze za wcześnie na

tego rodzaju rozważania i że  należy 
p oczek ać  na wynik i prac komisji 
ś le d c z e j .  Z  ca łą  stanow czością  
oświadczył w  Sztokholmie, że prom tył 
w  doskonałym stanic.

Białoruś
Uroczystości kościuszkowskie 

w Grodnie
Na frontonie Now ego Zamku w  

G ro d n ie  o d s ło n ię to  ta b lic ę  
upamiętniającą dzień sprzed 200 lat, w  
którym Tadeusz; Kościuszko spotykał 
się w  Zamku z  powstańcami. Dębową 
ta b lic ę  z  nap isem  i d rew n ianym  
krzyżem, zaprojektowaną i wykonaną 
p rzez artystę rzeźbiarza W ładim ira 
Pantielięjewa, ufundowały władze mia­
sta.

O ne też, z  burmistrzem Henry­
kiem Krupienką, były organizatorem 
uroczystości, na które zaproszono

przedstawicieli dyplomatycznych na 
Białorusi z  krajów, w  których historię 
wpisana jest postać Kościuszki —  Pol­
ski, U S A , F rancji i L itw y. Polskę 
reprezentowała ambasador Elżbieta 
Smułkowa.

'  Z  udziałem gości odbyło się sym­
pozjum kościuszkowskie, a potem kon- 
cert, w  którego programie muzykę w 
stylu epoki wykonywał znany nie tylko 
na Białorusi zespół "Grodzieńska Ka­
pela'*, k ierow an y p rze z A n d r ie j*  
Bondarienkę.

■■̂0 mm

Ciekawostka
Foto z  roku 1988 przedstawia księżniczkę Holandii Christinę i  jej męża Joige 

Guillermo. Według dziennika holenderskiego "De Telegraf" najmłodsza siostra 
królowej Holandii Beatróc i je j mąż postanowili się rozwieść z  powodu "ładno 
amerykańskiego mach izmu" w  sposobie bycia Guillermo. Małżonkowie ouj* 
trójkę dzieci w  wieku od 12 do 17 lat.
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Prezydent na poligonie
i Na poligonie wDrawsku Pomorskim dobiegał koóca kurs instruktors- 
£Mńetodyczny kierowniczej kadry Wojska Polskiego. W  ostatnim dniu 
śfcolenia żołnierzy odwiedził Prezydent RP, Zwierzchnik Sił Zbrojnych 
Lech Wałęsa.

Gościowi zaprezentowano uzbrojenie Wojska Polskiego, w tym naj­
lepsze rodzaje broni, min. czołg Twardy", zestaw rakietowy "Sopel”, lekki 
wóz bojowy "Jeż" i uzbrojoną wersję Śmigłowca "Sokół".

Prezydent ubrany w mundur połowy strzelał z kuszy bojowej będącej 
aa uzbrojeniu 1 Pułku Specjalnego.

M m m Zjazd

Spotkali się delegaci "Solidarności"
Rozpoczął się V I Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ "Solidarność". 

Pierwszy dzień poświęcony był. ocenie rocznej działalności związku i 
upłynął pod znakiem dwóch sporów; wokół ujawnienia akt Stasi, które 
Komisja Krajowa otrzymała od Instytutu Gaucka, i dotyczącego sprawoz­
dania Komisji Krajowej. -

Na wniosek Leszka Sińskiego z regionu łódzkiego zjazd zdecydował, 
że materiały Stasi dotyczące PSolidamośd" zostaną udostępnione delega­
tom.

Dyskusja nad rocznymi sprawozdaniami Komisji Krajowej i Krajowej 
Komisji Rewizyjnej przekształciła się w spór nad metodami pracy związku. 
Szef Regionu Mazowsze Maciej Jankowski zarzucił Prezydium i KK  złą 
gospodarkę finansami, brak analizy sytuacji strajkowej i klęski w wyborach 
parlamentarnych. Przewodniczący "S" Marian Krzaklewski powiedział, że 
trudno polemizować z hasłowo sformułowanymi zarzutami Jankowskie­
go. Według niego dokonano analizy strajków i przyniosły one realne efekty 
w postaci niepłacenia popiwku przez 4 miesiące, dzięki czemu nastąpił - 
realny wzrost płac.

Nominacja 

Naczelnik "Szarych Szeregów” 
awansowany

Naczelnik "Szarych Szeregów" —  harcerstwa czasów wojny Stanisław * 
Broniewski-Orsza został awansowany ze stopnia porucznika do stopnia 
pułkownika Wojska Polskiego. Wfęczając akt nominacji minister obrony 
narodowej, Piotr Kołodziejczyk zaznaczył, że powinno się to dokonać "o 
wiele, wiele wcześniej".

Stanisław Broniewski-Orsza, pełniący obecnie funkcję przewodniczą­
cego Rady Ochrony Pamięci Walk i Męczeństwa oraz członka Kapituły 
Orderu Wojennego Virtuti Mili tar i, ur. się 29 grudnia 1915 r. w Warsza­
wie. Od 1928r. był wychowawcą młodzieży harcerskiej, a od października 
1939 r. do października 1944 r. żołnierzem "Szarych Szeregów", pełniąc 
kolejno funkcje dowódcze: komendanta Okręgu Północ Chorągwi War­
szawskiej, komendanta Chorągwi Warszawskiej i naczelnika "Szarych 
Szeregów". Był inspiratorem i organizatorem wielu akcji bojowych i dy­
wersyjnych "Szarych Szeregów". Osobiście dowodził akcją uwolnienia 
więźniów pod Arsenałem (26 marca 1943 r.). Brał udział w Powstaniu 
Warszawskim w batalionie "Zośka".
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i l l l Rolnictwo

Sprzedano 30 ton zatrutego zboża
30 ton nasion żyta porażonego sil- 

. nie trującym sporyszem rozprowadził 
wśród opolskich rolników producent z 
Kujakowic Górnych k. Kluczborka. 
W ys ian ie-ich  d o  z iem i groz i za- 
każeńiem pól oraz ok. 3,6 tysiąca ton 
przyszłorocznych plonów.

O  sprzedaży "wysokiej klasy żyta 
mieszańcowego "R A P ID " producent z 
Kujakowic poinformował w  prasowym 
ogłoszeniu. W  ciągu dwóch miesięcy 
sprzedał 30 ton nasion. D op iero  
później okazało się,- że ten materiał 
siewny jest . bardzo niebezpieczny —  
poinformował dyrektor Wojewódzkiej 
Stacji Kwarantanny i Ochrony Roślin, 
Józef Weber.

Sąd

Nasiona żyta zostały skażone spo­
ryszem— grzybem 5 razy bardziej tru­
jącym od strychniny i  10 razy bardziej ■ 
od fosforku cynku, którego się używa 
do tępienia gryzoni polnych. Mąka z 
zakażonego sporyszem ziarna może 
spowodować nawet śmiertelne zatru­
cia ludzi, a podanie paszy zwierzętom, 
grozi ich padnięciem.

Paszę ze  skażonego sporyszem 
ziarna można wyprodukować, jeśli za­
każenie nie jest większe niż 3-5 rożków 
grzyba w  kilogramie ziarna. W  mate­
riale z  Kujakowic wykryto obecność 
ponad 100 rożków sporyszu na kilog­
ram ziarna.

Dotarcie do wszystkich nabywców

zatrutego zboża jest niemożliwe, gdyż 
sprzedaż odbywała się bez jakichkol­
wiek rachunków. Pewne jest nato­
miast, że nie trafi ono do młynów ani 
wytwórni pasz, bo tam nie przyjmuje 
się. nie sprawdzonego materiału— po­
informował WiesławKryniewski z Wy­
działu Rolnictwa U W  w Opolu.

Bezkarny prawdopodobnie po­
zostanie producent zatrutego zboża, 
gdyż z ustawy nasiennej-wynika, że 
karać można jedynie osoby zajmujące 
się obrotem kwalifikowanymi nasio­
nami Producent z  Kujakowic 'sprze- 
dawł materiał niekwalifikowany, a 
poza tym pochodził on z  jego własnej 
produkcji.

■
Polska Żegluga Bałtycka

Szeremietiew 
musi przeprosić 
Onyszkiewicza

R om u a ld  S zerem ietiew  musi 
przeprosić Janusza Onyszkiewicza, 
ministra obrony narodowej w  rządzie 
Hanny Suchockiej, za rozgłoszenie w 
ub.r. nieprawdziwego zarzutu jakoby 
wydał oh rozkaz niszczenia akt wojska 
ze stanu wojennego —  orzekł Sąd W o­
jewódzki w  Warszawie. Wyrok nie jest 
prawomocny.

Szeremietiew, który był kierowni­
kiem M O N  w rządzie Jana Olszewskie­
go, musi opublikować stosowne przep­
rosiny w  "Rzeczpospolitej", Życiu 
Warszawy”, w  krakowskim "Czasie" 
oraz w  PAP . Ponadto Szeremietiewa 
zobowiązano do wpłaty 10 min zł na 
rzecz PCK, do zwrotu Onyszkiewiczo­
w i 5,5 min zł kosztów procesu oraz do 
zwrócenia 14  min zł wpisu sądowego. 
Pełnomocnik nieobecnego w  czwartek 
Szeremietiewa mec. P iotr Rowiński 
powiedział dziennikarzowi PAP , że 
jeszcze nie wie, czy jego  klient będzie 
się odwoływał od tęgo wyroku.

W  ustnym uzasadnieniu wyroku 
przewodnicząca składu sędziowskiego 
podkreśliła, że  sąd nie. badał tego, czy 
rzeczywiście doszło do niszczenia akt, 
spór był o  to, czy Onyszkiewicz wydał 
takie polecenie. Zdaniem sądu, poz­
wany tego nie dowiódł. Sąd podkreślił, 
że Szeremietiew, który nie stawiał się 
na kolejnych rozprawach, umyślnie na­
ruszył dobra osobiste Onyszkiewicza. 
Jako doświadczony polityk Szeremie­
tiew powinien się liczyć z  konsekwenc­
jami swego bezzasadnego zarzutu.

Promy PŻB są bezpieczne
Prom pasażersko-samochodowy Polskiej Żeglugi Bałtyckiej ‘Wilanów* 

jako ostatni ze  statków tego armatora uzyskał w  tym tygodniu świadectwo 
bezpieczeństwa stwierdzające, że  *Ze względu na zdolność przetrwania po 
uszkodzeniu może być eksploatowany bez czasowych ograniczeń1.

Inspekcje prowadzone były zgodn ie z  najnowszymi postanowieniami 
konwencji SOLAS dotyczącej ratowania życia na morzu. W  ciągu ostatnich 
dwóch lat promy pasażerko-samochodowe PŻB kontrolowane były 12 razy w  
zagranicznych portach pod kątem zachowania wymogów bezpieczeństwa 
Specjaliści duńscy i szwedzcy, którzy prowadzili inspekcje, zarządaii także 
przeprowadzanie alarmów pożarowych i 'człowiek za burtą*. Również Polska 
Państwowa Inspekcja Pracy przeprowdziła niedawno kontrolę na promach. 
Inspektorów interesowało bezpieczeństwo pasażerów i załóg.

Ukoronowaniem akcji kontrolnych miały być ćwiczenia ewakuacyjne 
pasażerów po symulowanej kolizji u wybrzeży Szwecji, prowadzone na 
pokładzie ‘Rogalina’ . Miały być one zarazem sprawdzeniem współdziałania 
ratowniczych służb Polski i Szwecji. Ze względu na katastrofę estońskiego 
promu *Estonia* i zaangażowanie szwedzkich służb ratowniczych, ćwiczenia 
te zostały odwołane —  powiedział dziennikarzowi PAP dowódca 'Rogalina* 
kpt ZW Krzysztof Meisner.

Kultura

Słowiański folklor w Jarosławiu
W  Jarosławiu 30 września rozpoczął się Jarmark Słowiańskich Zespołów 

Folklorystycznych, organizowany pod patronatem wojewody przemyskiego.
W  imprezie tej, która wieńczy w  Przemyskiem obchody 80 rocznicy 

wybuchu I Wojny światowej i walk o słynną twierdzę Przemyśl, biorą udział 
zespoły z  Czech, Ukrainy i Polski, a  także węgierska grupa folklorystyczna, 
mająca w  swym repertuarze utwory słowiańskie. Polskę reprezentuje zespół 
pieśni 1 tańca ‘Ostrowiacy* z  Ostrowa k. Jarosławia, który wielokrotnie z 
powodzeniem występował już za granicą.

Koncertom towarzyszą Wielki Jarosławski Jarmark Staroci i kiermasz 
plastyczny.

,s- 1  '* cljfcjseaf granice, tam i z powrotem

Stałe fragmenty gier granicznych
Rozmowa z majorem Jarosławem Żukowiczem z Komendy Głównej Straży Granicznej

— Co jakiś czas jesteśmy Informo­
wani, 4* nasza granica jest nieszczelna. 
Przekraczają Ją nawst grupy osób z  
krajów egzotycznych I to śmigłowcami. 
Czy coś się zmieni w najbliższym cza- 
•Is, czy granica będzie trudniejsza do 
pokonania?

» — Te śmigłowce to już stara sprawa. 
Porozumieliśmy się z sąsiadami na 
Wschodzie. Skutek był taki, że zlikwido­
wano pododdział lotnictwa, który “świad­
czył usługi" obywatelom krajów azjatyc­
kich. Od dawna nie było naruszenia 
granicy w strefie powietrznej i przerzutu 
łudzi. To już historia, przyznaje, pikantna. 
K —  A  na co dzień jak to wygląda? Iłu 
nielegalnych "turystów" zatrzymała 
Straż Graniczna w tym roku?

—  W pierwszym półroczu 1994 r. na 
granicy z Czechami zatrzymaliśmy 768 
osób, z  Ukrainą 115, za Słowacją 179, z  
Białorusią 132, z  Litwą 179 osób, a nawet 
na lotnisku Okęcie w Warszawie zatrzy­
maliśmy 181 osób.

■ c. —  Czyli niewiele...
W  —  Chwileczkę, rekordy padają na 
granicy z Niemcami —  zanotowaliśmy 
5342 przypadki nielegalnych przekro­
czeń granicy.

— Ale nie byli to Niemcy, tylko oby­
watele wielu Innych krajów.

J. _ —  Oczywiście, nadal utrzymuje się 
- kierunek zachodni, czyfi próby przejścia 

Odry i Nysy przez przybyszów zza wielu 
granic. Byli to obywatele aż 69 państw! Z

Rumunii już tradycyjnie najwięcej— 2115 
osób, z  Ukrainy 616, z  Rosji 227, a także 
z  Armenii —  405 oraz z... PofSRi 1537 
osób.

—  Czy byty to tylko przekroczenia 
granicy przez ludzi, czy też próby prze­
mytu?

—  Oceniliśmy, że  w pierwszym 
półroczu usiłowano przerzucić towary o 
wartości okoto 26 mld zł, a konkretnie 
było to 880 samochodów, 13 litrów surow­
ca do produkcji opium, kilkadziesiąt za­
bytkowych ikon i wiele innych przed­
miotów. Na czele towarów —  dosłownie 
przeprawianych na tratwach I linach przez 
Odrę I Nysę — są całe transporty papie­
rosów.

—  To na granicach, lądowych. A 
przez granicę morską nic nie przeciska?

•**— Mamy specjalistów i od tego kie­
runku przemytu, kłusownictwa, skażeń 
środowiska. Straż Graniczna udaremniła 
14 przypadków kłusownictwa morskiego, 
zdjęliśmy aż 64 zestawy sieci o specjalnej 
konstrukcji. Prowadziliśmy 9 morskich 
akcji ratowniczych i 5 w przypadku 
skażeń morza.

—  Czy poprawił się stan waazego 
wyposażenia? Nasze służby graniczne 
miały być dopoeażons dzięki funduszom 
z  zagranicy, m.ln. z  Niemiec, które w ten 
sposób wzmacniają swoje granice...

. —  Owszem, sporo sprzętu zakupi­
liśmy dzięki pomocy zagranicznej, m. In. 
patrolowe samochody terenowe Landro-

ver czy Vołkswagen synchro, motocykle 
Honda Przybyło, ale jeszcze za mato w  
stosunku do potrzeb, noktowizorów i 
sprzętu łączności radiowej. Chcielibyśmy 
mieć m. In. dla potrzeb straży na granicy 
wschodniej i morskiej śmigłowce patrolo­
we. Znaczna część zakupów jeszcze 
ciągle przed nami...

—  A  ludzie? Macis ich pod dostet- 
Idem?

—  Podobnie jak w policji, na grani­
cach mamy wiele wolnych etatów. Żeby 
w pełni obsadzić wszystkie przejścia gra­
niczne, potrzebujemy od zaraz co naj­
mniej 900 funkcjonariuszy. Ado tego trze­
ba dodać potrzeby przejść 
przewidzianych do otwarcia w umowach 
mlędznarodowych I strażnic poza 
przejściami drogowymi czy kolejowymi.

—  Czy padnie w tym roku rekord 
przekroczeń polskiej granicy, choć 
wiadomo, że wiele z  nich to wędrówki w 
pasie przygranicznym, na zakupy, cza- 
sem kilkadziesiąt razy w miesiącu?

— Tak. już przywykliśmy do wielkich 
liczb, zanotowaliśmy W pierwszym 
półroczu 1994 r. 93,5 min przekroczeń 
osób. tj. o  14 proc więcej niż rok tomu. 
Samochodów osobowych było 26,3 
wśród 28,1 mld wszystkich pojazdów dro­
gowych, pociągów, statków, samolotów. 
Ciężarówki stanowiły wśród nich prawie
1,4 min, czyli o 40 proc. więcej.

— To zasługa naszych rodaków czy 
I obcokrajowców?

- Zarejestrowaliśmy 63 min obywa- 
- tell innych państw i 30,5 min Polaków — 

czyli padają rekordy. Niemców było 21.5 
min, Czechów 3,8 min, Ukraińców 1.2 
min, a Rosjan tylko około miliona. Przez 
lotniska przewinęło się prawie 1,1 min 
osób, czyli niewiele, a 66 proc. całego 
ruchu, granicznego tworzą Niemcy, 
głównie kupujący u nas towary w pasie 
przygranicznym.

C zy  to oznacza-, ż s  każda 
przejście na zachodniej granicy Jest 
swoistym "punktem zapalnym”?

— Na granicy zachodniej okresowo 
zdarzają się korki, wielokilometrowe 
łańcuchy samochodów ciężarowych, kil­
kugodzinne czekanie. Samochody oso­
bowe praktycznie nie czekają, z  wyjąt­
kiem dni targowych, sobót i niedziel. 
Najgorsze jest to, że obsuga celna i spe­
dycyjna nie odbywa się na terminalach 
obsługowych tytko dosłownie "w bramie 
na granicy". Od dawna jesteśmy zwolen­
nikami budowy terminali. Za Ich stan i 
wyposażenie odpowiedzialni są przede 
wszystkim wojewodowie i fch służby. My 
nie budujemy parkingów ani poczekalni 
na granicy.

— Ale wschodnia granica to nadal 
droga przez mękę.

—  Cóż począć, my na tej granicy nie 
jesteśmy sami. Usprawnienie naszego 
działania niewiele zmienia, bowiem 
służby graniczne po drugiej stronie też 
jeszcze  nie dają sobie rady z

napływającymi kolumnami samochodów 
I ludzi, którzy ciągną na zachód

— Straż graniczna ma też sukcesy 
ekologiczne. Ochrona kraju przed przy­
wozem różnego rodzaju śmieci czy tru­
cizn, w tym substancji promie* 
n lotwórczych, też przecież do was należy.

— Jak najbardziej, choć ktoś może 
się zdziwić, że zajmujemy się makulaturą, 
starymi oponami czy szmatami. W . 
pierwszym półroczu tego roku mamy na 
koncie zatrzymanie 2203 transportów 
różnych substancji, odpadów i śmieci, 
groźnych dla środowiska, w tym z  Nie­
miec 1272, a z Czech 714. Jak wynika ze 
statystyki, liczba takich przypadków prze­
mytu nie maleje.

' — Wasza działainość Jest bardzo 
różnorodna, są jednak pewne "stałe 
fragmenty gry".

— Od kilku lat mamy do Czynienia z 
licznymi próbami przekraczania granicy 
przez Hindusów, obywateli Sri Lanki, 
Azorów i innych azjatyckich narodo­
wości, bowiem w ich krajach nie ma spo­
koju i wojny powodują migrację. Ciągle 
musimy uważać na narkotyki i materiały 
rozszczepialne, ale także na a/ko hol I pa­
pierosy, samochody, dzieła sztuki, broń.
To są te "stale gry na granicy*. Potrzebu­
jemy dobrego sprzętu, ale i fachowców.

Rozmawiał: Tomasz KOWALIK 
(PA®
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Serce nd oścież otwarte Zapraszają
Kiystyna i Waldenjar Jóźwikowie

Poznałam ich latem podczas 
I Festynu Kultury Polskiej w Tro­
kach. Poszukiwali Barbary Sidora- 
Iwicz, podwileńskiej poetki, tak po­
wiedzieli. Mieli kartkę papieru, na 
której było wymienione kilkanaście 
nazwisk ludzi z Wileńszczyzny, pi­
szących wiersze. Następnie wpadli 
Ido naszej redakcji. Rozmówiliśmy 
się. Podarowali mi książkę Talenty 
Jóźwika z Wąglan". Dowiedziałam 
się, że wieś Wąglany, znajdująca się 
w woj. piotrkowskim w Polsce, 
może być znana wielu naszym po­
czątkującym poetom.

Zaczęło się to w 1981 roku, gdy 
Waldemar Jóźwik podczas spotkania 
działaczy organizacji młodzieżowych 
zgłosił pomysł zorganizowania kon­
kursu poezji młodych, początkują­
cych twórców, wywodzących się ze 
wsi: A  po dwóch latach spotkali się w 
Wąglanach laureaci I  'konkursu 
'Szukamy talentów wsi". W rozdziale 
'Historia trzynastu konkursów po­
ezji" czytam: "5 marca 1987 r. na kon­
kurs napłynęła pierwsza praca z za­
granicy. Jej autorką była pani Janina 
Grajewska z Wilna. (_.) 23-24czerw­
ca 1990 r. podsumowano IX  kon­
kurs. Tym razem udział wzięło 127 
autorów z Polski i Litwy (...) 28 stycz­
nia 1993 r. dotarły wiersze od rodo­
witego Litwina— Arvydasa Makstu- 
tisa..." Nadchodziły też wiersze z 
Austrii, Kanady, Izraela, Australii, z 
Łotwy od p. Teresy Pers, z Białorusi 
od Michała Wołosewicza, od p. 
Jarosławy Pawiuk z Lu baru koło 
Żytomierza na Ukrainie.

Goście z Wąglan powiedzieli, 
że chcieliby, aby światło dzienne 
ujrzały wiersze każdego, komu Bóg 
dał zdolność ich układania. Cenią 
twórców z naszych stron. Nawet, 
jeśli wiersze tych poetów z ludu nie 
są uznawane w redakcjach gazet i 
czasopism, gdzie się uważa je za 
bezradnie rymowarią mowę, to 
Waldemar^Jóźwik sądzi, że 
zdolność układania wierszy, to 
posłannictwo "od Boga" i należy się 
twórcom, jeśli nie hołd, to przynaj­
mniej szacunek. Uważa on, że 
każdy próbujący pisać, powinien 
mieć szansę być wydrukowanym i 
przeczytanym.

Właśnie ten cel przyświeca

działalności założycieli "Towarzy­
stwa Przyjaciół Wąglan", które 
powstało w 1986 roku, ale dopiero 
12 maja 1989 r. dokonano wyboru 
władz i ustalono program działania. 
Od tego czasu co roku organizuje 
się polonijne konkursy poezji, 
których celem jest odkrywanie po­
etów z kraju i z zagranicy, piszących 
po polsku i umożliwienie im debiu­
tu poprzez udział w konkursie, 
następnie publikowanie ich wierszy 
we wspólnych tomikach, stanowią­
cych pokłosie każdego konkursu. 
Organizatorzy zapraszają do ucze­
stnictwa wszystkich, bez względu 
na wiek, zawód, miejsce zamieszka­
nia. Proszą autorów o nadesłanie 5 
wierszy w 3 egzemplarzach maszy­
nopisu lub bardzo wyraźnego 
rękopisu pod adresem:

Waldemar Jóźwik 
Wąglany 50 
26-307 Białaczów 
woj. piotrkowskie 
Polska
Na kopercie ma być dopisek: 

"Polonijny konkurs poezji". Osoby, 
zgłaszające się do konkursu, pro­
szone są o podanie dokładnej daty 
urodzenia, pełnego i dokładnego 
adresu zamieszkania, krótkiej not­
ki o sobie (czyli krótkiego 
życiorysu) oraz poinformowania o 
tym, czy i gdzie byli drukowani. 
Nadsyłać swoje wiersze należy już 
teraz, bowiem podsumowanie ko­
lejnego konkursu odbędzie się 6-7 
maja 1995 roku w pałacu 
Stanisława Małachowskiego w 
Białaczowie. .

W  książce "Talenty Jóźwika z  
Wąglan" są wiersze naszych ziom­
ków, m. in. Joanny Mackiewicz z 
Wilna, której została w 1991 roku 
przyznana Nagroda Specjalna To­
warzystwa Przyjaciół Wąglan, Jana 
Kozicza (wyróżnienie 1991 r.), Bar­
bary Jadwigi Śidorowicz ze. wsi Jifr- 
gielany w rejon ie  trockim 
(wyróżnienie 1994 r.), Łucji Buko- 
wskiej ze wsi Miedziuki w rej. szyr- 
winckim (wyróżnienie 1992,1993 i 
1994 r.). Nawiasem mówiąc, 27 
września br. w notatce pt. "Nowy 
głos w poezji wileńskiej" zasygna­
lizowaliśmy ukazanie się w Zielonej 
Górze pierwszego tomiku poetyc­

k iego :Ł. Buko­
wskiej.

 . W. Jóźwik uw­
zględnił też wiersze 
Michała Wóło- 
sewicza z Bienia- 
koń na Białorusi 
(wyróżnienie 1993 
r.). N o  i poezję 
wspomnianego już 1 
Arvydasa Makstu- 
tisa, rodowitego Li­
twina, urodzonego 
w 1962r. w Kownie, 
obecnie nauczycie­
la wButrymańcach. 
Wiersze pisze on po 
polsku (wyróżnie­
nie 1993 r.)1 in. bar­
dziej lub mniej zna­
nych poetów  z 
naszych stron.

Waldemar Jóź­
wik powiedział 
będąc w redakcji

"K. W.", że ze specjalną uwagą czy­
ta wiersze nadsyłane z Litwy, z 
Wileńszczyzny, gdzie jego zdaniem, 
jest dziś wielu zdolnych poetów za­
równo ze starszego, jak też mło­
dego pokolenia.

Kim jest Waldemar Jóźwik? 
Oczywiście, poetą. We wczesnej 
młodości był działaczem Związku 
M łodzieży W iejskiej. Takim 
zapaleńcem pozostał do dziś. 
Urodził się 12 maja 1954 r. w Opo­
cznie. Mieszka w Wąglanach, gmi­
na Białaczów. W  1975 r. ożenił się 
z Krystyną Wójcik. Mają 8 dzieci w 
wieku od 3 do 19 lat Waldemar ma 
wykształcenie rolnicze, prowadzi 
pięciohektarowe gospodarstwo 
rolne, jest amatorem-rzeźbiarzem, 
ponadto właśnie pisze wiersze. Or­
ganizując polonijne konkursy po­
etyckie pomaga wystartować po­
czątkującym twórcom, do których 
tak oto zwraca się w swojej książce: 
"Jak potrafię, najniżej chylę przed 
wami do samej czarnej ziemi moje 
chłopskie czoło. Serce otwieram na 
oścież i zapraszam w gościnne progi 
mojego rodzinnego gniazda, do 
małej wsi podopoczyńskiej —  
Wąglany. (...) Tu z moją żoną Kry­
styną wychowujemy cztery córki i 
czterech synów..."

Organizowane przez Walde­
mara Jóźwika Konkursy Poezji Po­
lonijnej zwróciły na siebie uwagę 
Polonii na świecie. Właśnie za 
całokształt działalności przyznano 
mu w styczniu 1994 r. nadzwyczaj 
honorowe dla każdego Polaka 
wyróżnienie ufundowane przez 
"POLCUL FUNDATION" właś­
nie za rozwój i krzewienie 
twórczości poetów wiejskich. War­
to dodać, że w Juty tej Niezależnej 
Fundacji Popierania Kultury Pol­
skiej z siedzibą w Sydney są m. in. 
Jerzy Giedroyć (red. naczelny pary­
skiej "Kultury"), znani działacze i 
publicyści: Jacek Fedorowicz, Jan 
Hanasz, Jan Nowak-Jeziorański, 
Jan Pakulski i in.

Widocznie bez takich ludzi, jak 
Waldemar Jóźwik świat byłby wiele 
smutniejszy i dominowałyby w nim 
barwy szare. Ale d, którzy m aj ą ser­
ce tak, jak Waldemar otwarte na 
oścież, czynią życie barwniejszym, 
dodając ludziom otuchy i optymi­
zmu.

Jadw iga PODM OSTKO
NA ZDJĘCIU: Krystyna i 

Waldemar Jóźwikowie z synem 
Mikołajem oraz z laureatkami 
Konkursu Poezji Polonijnej Ewą 
Sabelą z Czech (od lewej) oraz Ja­
dwigą Kamińską z Polski (po pra- 
wej).

Fot. archiwum
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100 lat Złotej Parze
Zda się niedawno obchodzili swoje lecia, kiedy przechodzili z  czynnego życia 

na emerytury, ale co tam, wszystko było niedawno... Skokiem pr/e/, dzieciństwo, 
które im w dwóch sąsiednich wsiach chyżo minęło, je j w  Tarakańcach, jemu —  w 
Witoszech. Obie wsie duże, liczne, ale dzisiaj pierwsza wyciszona, gdzie na ogół 
ludzie tylko starsi mieszkają —  emeryci, a o  drugiej już ślad prawic zaginął, poszła 
pod pług melioracyjny. Obie w  rejonie wileńskim. A  młodość jeszcze bardziej chyża 
była, uwieńczona miłością, a potem ślubnym kobiercem w  ich kościółku w 
sużańskiej parafii.

...Rok 1944 smutny, ogołocony po nawale wojennej, niepokoje czasów znać 
było i we wsiach. Nawet tych odległych od Wilna, jak len ich zakątek najbardziej 
wysunięty na wschód od miasta. A le  i tu sięgają smugi reflektorów przeczesujące 
firmament w  poszukiwaniu samolotów nieprzyjaciela. Zapuszczają się ludzie leśni, 
a któż mógł wiedzieć nieraz kim są?

..Jakiś czas mieszkali po ślubie w  Bieliszkach, w  uroczej malowniczej 
miejscowości nad jeziorem ‘Dubińskim, o  gdybyż było tu zawsze spokojnie! Pier­
wsze lata były ciężkie i trwożne. Niejeden raz zmuszeni byli oddać ostatnią niemal 
kromkę od ust. Potem była wieś Grzybiańce, przyszły lepsze czasy, przynajmniej 
stabilne. Wtedy pracowali —  on jako sadownik, ona ekspedientka. Sowchoz w 
Daniłowic przez najpomyślniejszy okres zapewniał rodzinie chlcb. Chowały się 
dwie córki, życic szło wciąż naprzód i jeszcze raz trzeba było od nowa podejmować 
decyzję —  iść do przodu, zmienić znów miejsce. I oto osiedlili się od ponad 20 lat 
w  Niemen czynie. Tu spędzają wspólną jesień żyda, tu też mieszkają córki z 
rodzinami, a więc najbliżsi..

„.Tamtego ślubu udzielał im W  kościele w Sużanach ks. Władysław Nowicki. 
Dziś ks. proboszcz Antoni Dziekan wita tu przy ołtarzu parę —  Władysławę z 
Ingielewiczów i Bolesława Dunowskich, błogosławi ich pięćdziesięcioletni związek 
małżeński, wyrażając otuchą napełnione słowa, gratuluje, p o  czym celebruje uro­
czystą Mszę św. w  ich intencji. A  zaraz po tym odbywa się żałobna egzekwia za 
najbliższych —  rodziny Ingielewiczów i Dunowskich, spoczywających na parafial­
nym cmentarzu. Ksiądz w  kazaniu podkreśla dobrą rodzinną tradycję, że nic tylko 
w  smutku się modlą za dusze swych zmarłych, ale też w  chwili radości dzielą s ięz 
nim i słowem modlitwy. Chwila naprawdę wzruszająca dla zebranych na 
uroczystości.

Gremialnie potem wszyscy się udają na pobliski cmentarz między groby, gdzie 
złożono kwiaty, zapalono znicze, odśpiewano Anioł Pański. "Bo nic ma śmierci, 
jest tylko siew na święte przyszłości żniwa"... wyczytuję dziś u poetki.

Od modlitwy za zmarłych też przystąpiono do uroczystości w  domu 
niemeńczyńskim państwa Dunowskich. D opiero potem goście zasiedli do 
świątecznego stołu. Wyrażono dla Jubilatów dużo serdecznych życzeń, od córek i 
zięciów —  Władysławy (starszej) i Piotra Rymkiewiczów oraz Lilii Hcniyki i 
Michała Szostków, wnuczki i wnuki —  Matylda, Alina, Zbigniew, Robert i
Mirosławindywidualnie od siebie dziadków powinszowali. Były gratulacje od sióstr
Jubilatki— Haliny, Stanisławy, Teresy i Janiny oraz brata Franciszka. Z  głębokim 
wzruszeniem dziękowali wszystkim Jubilaci, że pamiętano o  ich Złotych Godach, 
Że szczęśliwie łączy tę rodzinę przyjaźń i że zawsze mogą nawzajem liczyć na siebie. 
T o  buduje i pozwala spokojnie przyjmować to, co życie niesie. A  życie jest ludzkie: 
kruche. A le  nie porzucaj nadzieje, jakoć się kolwiek dzieje" mawiał Jan z  Czarno­
lasu.

Dziś cieszy ogród, cieszy sad (n ie przesadzam rosną tu jabłonie z  trzema 
gatunkami jabłek na jednym drzewie), choć w  tym roku, niezbyt bogaty, ogródek 
kwiatowy, wysłużona posesja, no i jako rodzicom —  pomyślność dzieci, 
najbliższych. I wciąż się zdaje, że jednym dniem tylko było całe życie dotychczaso­
we. Szczęść Boże Jubilatom, naszym wiernym Czytelnikom.

Danuta W EROW SKA
NA ZDJĘCIU: Rodzina Władysławy i Bolesława Dunowskich w komplecie.

FoL J. Piotrowicz

Z poczty "Magazynu"
Każdemu wiadomo, że  w trudnej 

chwili człowiek potrzebuje wsparcia, 
chociażby moralnego. O materialne 
teraz coraz trudniej. Zauważyłam jed­
nak, że gdy ktoś jest zupełnie życiem 
skołowany i ma problem y nie do 
przebrnięcia, gdy mówi: "Dłużej tego 
nie wytrzymam", robi się wokół niego

Umieć kogoś wysłuchać
pustka. Wygląda, że najczęściej unika­
my ludzi, którzy źle  się mają i potrze­
bowaliby nie tyle konkretnej porady, ile 
wysłuchania ich, pocieszenia. Dlaczego 
unikamy? T o  proste. Najczęściej ucie­
kamy od cudzych dramatów. Z  jednej 
strony, czujemy się wobec nich bezrad­
ni, nie wiemy co robić, a z  drugiej, tak

wiele mamy własnych problemów, że 
brak nam chęci, aby wnikać jeszcze w 
cudze biedy. Zrozum iałe, że  zdarzają 
s ię  sy tu ac je  tak tru d n e , ż e  ko^- 
nieczną okaże się pom oc specjalisty 
—  p s y c h o lo g a ,  p ra w n ik a , c zy  
jakiegoś urzędnika. M im o-to  p ier­
wsza zwykła otwartość-! życzliwość

wobec człowieka jest nie do zastąpie­
nia.

Przy tym, moim zdaniem, n ie trze­
ba brać na siebie roli zbawcy, który 
bierze na swe barki cudze troski. W y­
starczy życzliwe wysłuchanie kogoś, 
wyrażenie słów pocieszenia, przekona­
nia, że życie jeszcze może się do lej 
osoby odwrócić swoją lepszą stroną. 
Ważne jest to, jak się słucha człowieka, 

'nieprzerywając, nie ponaglając. Tu po­
trzebna jest cierpliwość i spokojne ner-.

_  : 7  .. i

wy. A  jakąż ta nasza uwaga przynosi 
ulgę temu, kto mówi! Czasami samo 
tylko wygadanie się, szczególnie nam, 
kobietom, pomaga wrócić do równo­
wagi. W ięc  nauczmy się słuchać, 
pomóżmy sobie chociaż w taki sposób.

Katarzyna KORZENIEWSKA 
m. Wilno 

(H onorarium  przeznaczam na 
prenumeratę "K.W ." dla samotnych 
emerytów).
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SKRADZIONE DZIECIŃSTWO
—  Za mąż? Żartuje pani? Nie 

wyjdę nigdy! Nia chcę! —  16-letnia 
Wiktoria K., patrzy na mnie z  rozgo­
ryczeniem —  N igdy nia zapomnę, 
jak ojciec zarzucił mamie na szyję 
sznur, ciągnął ją  i dusi. Być m oże są 
na iw iec ie  normalni mężczyźni, ale 
jest ich bardzo mało.

Podobnie sądzi o  małżeństwie 
• większość dziewczynek z  popraw­
czaka, który nie tak dawno odw ie­
dziłam. Po licznych rozmowach z 
jego  wychowankami zrozumiałam, 
że s ą  to dziewczynki, którym zostało 
skradzione dzieciństwo. N ie przez 
Kogo bądź, a  p rzez własnych ro­
dziców.

—  Moi rodzice żyją, lecz dawno 
pozbawiono ich praw rodziciels­
kich. N igdy ich nie widziałam. W  
wieku półtorarocznym trafiłam do 
sierocińca. Początkowo byłam w  
Szawelskim Domu Dziecka, później 
w  szkoie-intemacie w  WHkomierzu. 
Mam jeszcze  trzech braci i siostrę, 
lecz wszyscy jesteśmy od  różnych 
ojców. Mam kontakt tylko ze  star­
szym bratem, który ma 22 lata. Co 
prawda, przyjeżdża bardzo rzadko, 

'in n e  d z ie c i ,  p ró c z  s ios try , są
młodsze ode  mnie i obecnie m ie­
szkają w  internacie w  W ikomierzu. 
Tu jestem prawie dwa lata. Podoba 
mi się ten dom i wychowawcy, lecz 
moralnie jest bardzo trudno. Często 
mi smutno, płaczę...

—  Czy kiedyś myślałaś o  rodzi­
nie?

—  Nie wiem, co  to znaczy rodzi­
na. Chciałabym mieć swój kąt Zdaje 
mi się, że  to  coś  światfego i dobrego, 
a jeżeli kiedyś wyjdę za  mąż i urodzę 
dziecko, nigdy nie zostawię swego 
malucha!

Dramaty, rozterki, złamane dzie­
ciństwo. Mówi Ryta U. (15 lat):

—  Pochodzę z  Janowa. Miałam 
ojca, matkę, brata i cztery siostry. 
Prawda, że  rodzice bardzo pili, lecz 
nie morzyli nas głodem. Ody miałam 
11 la t, o jo le o  p o w ie s ił  s ię ,  a 
dokładnie w  2  tygodn ie  później 
mama. Początkowo mieszkałam u 
babci na wsi, później zabrała mnie 
starsza siostra, też mieszkająca na 
wsi, już mężatka. Z  jakiegoś pow o­
du zaczęłam  denerwować m ęża 
siostry, w ięc b8 mnie. Przestałam 
chodzić  d o  szkoły, uciekałam z

dom u, potem  zn ęw u  wracałam . 
Pew nego dnia siostra powiedziała 
mi:

—  Ryto, lepiej odejdź, bo  mój 
mąż zabije cię.

Wyszłam więc od  nich. Tu m ie ­
szkam 7 miesięcy. Nie m ogę pow ie­
dzieć, że  ź le  mi w  tym poprawczaku, 
lecz marzę o  wolności.

—  C o  za m ie rza sz  rob ić  p o  
wyjściu stąd?

,—  Pojadę d o  babci na wieś, tam 
będę krawcową i będę  dużo zara­
biała)

W  Wileńskim Zakładzie Popraw-

strzyżono włosy "na zero*, zamyka­
no w  karcerze o chleble i wodzie. 
Nowa dyrektorka domu, Vlda Reu- 
baltd, zn iosła karanie karcerem, 
uważa, że  prócz szkody nic nie daje.

—  Staramy się dzieci nie karać, 
lecz dbać I troszczyć się o nie —  
mówi dyrektor —  los I rodzice już 
dostatecznie ukarali je. Smak wódki 
i papierosów znają od  wieku dziesię­
ciu la t W iele dziewczynek stało się 
ofiarami gwałtu dokonanego przez 
ojczymów lub ich kumplów. Pewna 
1&-latka trafiła d o  nas w  piątym mie­
siącu ciąży. Tu urodziła i teraz m ie­
szka z e  swoją córeczką.

—  Z  jakimi trudnościami jako 
dyrektor takiego typu instytucji, spo-

lecz nic dobrego przypomnieć nie 
mogła. Zrozumiałe: pijani rodzice, 
dla których dzieci są ciężarem, częs­
to brak ojca, brak normalnych wa­
runków do życia.

Rozmawiam z  wychowawczynią 
—  psychologiem V egą  Dłkcienś:

—  Ukończyłam wydział psycho­
logii na Uniwersytecie Wileńskim, 
poprosiłam o  skierowanie właśnie 
d o  tego  domu. Przez wiele lat jako 
w ychow aw czyn i pracowała tutaj 
moja mama. Często opowiadała mi 
o  dziewczynkach z  poprawczaka. 
Bardzo w  domu przejmowaliśmy się 
ich losem. Przed półtora roku zna­
lazłam lepie j płatną, prestiżową, 
spokojną pracę i zwolniłam się stąd.

Dziewczęta
ze smutnego domu

czym, który niedawno z  inicjatywy 
administracji przemianowano w  Wi­
leński Specjalny Dom Opieki dla 
Nieletnich, przebywają dziewczynki 
od  lat 14 do 18. Nieszczęśliwe. Uro- 
d z iy  się w  rodzinach alkoholików, 
złodziei, gwałcicieli i prostytutek. 
Kierują je  tu komisariaty policji, ko­
misje ds. nieletnich, służba ochrony 
praw i opieki nieletnich, rodzice, a  
zdarza się, ż e  dziewczynki przycho­
dzą same szukając schronienia.

Całe terytorium domu otacza 
w ysok ie  o g rod zen ie . W  każdym 
oknie —  kraty. I słońce, i sąsiednia 
ulica, i drzewa —  wszystko przez 
kraty. C o  prawda, dziew cząt nie 
pozbaw ia s ię  tu rzeczy n iezbęd­
n ych : ś p ią  na c zy s ty c h
prześcieradłach, uczą się w  szkole, 
pracują w  krawiectwie, są syte, mają 
zapewnioną opiekę lekarską. Czy 
je d n a k  to  m o że  z a s t ą p ić  n a j­
w ażn iejsze, c o  w  zwykłym  życiu  
człowiek traktuje jak coś naturalne­
g o — wolność? Tu one nie dysponu­
ją  sobą i swoim c zasem .—  muszą 
przestrzegać reżimu. Każdy krok 
jest reglamentowany, obserwowany 
i k o n tro lo w a n y . Z a  n ie ­
posłuszeństwo są karane. Dawniej 
te j, k tóra n aru szyła  regu lam in

tyka się pani najczęściej?
3—  O b e c n ie  z a p e w n e  

w s z y s c y  m am y je d n a k o w e  
trudności. N ie ma pieniędzy. Po 
prostu 'dusimy się* z  braku pie­
niędzy. Państwo przydziela po 
4 Lt 19 ct na osob ę  na dzień. Za 
te pieniądze trzeba nakarmić, 
ubrać, obuć, nabyć niezbędny in­
wentarz, kupić podręczniki, a  w  wol­
nych dniach zaprowadzić d o  kina 
lub teatru. Dziewczynki właściwie 
chodzą obdarte. Krępują się swego 
wyglądu, fedyż wyróżniają s ię  w  
tłumie. Bardzo chciałabym je  ubrać, 
kupić ładne spinki do włosów, prze­
c ież to są dziewczynki! Niestety... 
N ie wierzę, że  nasza sytuacja kiedyś 
się polepszy. G dyby nie pom oc cha­
rytatywna, nasze wychowanki, w i­
docznie, w  ogó le  nie miałyby ubra­
n ia . P e d a g o d z y  tw ie r d z ą ,  ż e  
przyczyn z  których powodu nasto­
latki trafiają do kategorii trudnych*, 
czyli kontyngentu asocjalnego, na­
leży szukać w  warunkach ich w czes­
n eg o  dzieciństwa —  od  roku do 
ośmiu la t Zaproponowałam Laurze 
Z. (13 lal}, by opowiedziała o  wszyst­
kim dobrym , c o  ją  spotkało do 
ośmiu la t P rzez dłuższą chwilę mil­
czała, starała się mówić o  czymś,

Jednak wkrótce zrozumiałam, że  nie 
' potrafię b ez tych dziewczynek, więc 

wróciłam... Przebywam z  nimi jak 
najdhiżej. Nawet w  wolne dni telefo­
nuję i pytam, czy podczas mojej 
nióobeoności nic się nie stało. Bo u 
nas zd arza  s ię  różnie: ucieczki, 
bójki, kradzieże. Prawie wszystkie 
dziewczynki mają zakłócenia psy­
chiki, niektóre —  skłonność do de- 
bilstwa. Często po nocach dręczą je 
koszmarne sny, prześladuje strach, 
krzyczą.

Przyjmuję na rozmowę wycho­
wanki w  swym gabinecie codzien­
nie, gdy chcą o  czymś pomówić, 
p row adzę długie rozmowy. Swój 
pokój mam w  bloku sypialnym. 
Każdą wysłucham i staram się zna­
leźć słowa otuchy, pocieszenia, zna­
leźć dodatnie cechy charakteru. Do 
kar, policji uciekamy się z  panią dy­
rektor w  ostatecznych wypadkach, 
gdy jest to naprawdę konieczne. 
Lubię te  dziewczyny, żal mi ich.

Zdaje mi się, że  i one mnie lubią 
Wnioskuję to ze  szczerych, intym­
nych rozmów, które ze  sobą prowa­
dzimy. Stale skupiam ich uwagę na 
tym, że  m ogą stać się lepsze, nawet 
dobre, kochające, uczciwe. Oczy­
wiście, trudno o cud!

Jak u leczyć te dziewczynki? 
Przecież muszą mieć otoczenie, 
które wzbudzi pozytywne uczucia. 
W  domach rodzinnych tego nie ma, 
zresztą  samych dom ów  też nie 
m a ją  Z  poprawczaka często nie 
mają dokąd wracać. Oczywiście, że  
najważniejsze to pobudzić myśl, 
nauczyć zastanawiać się, analizo­
w a ć  sw e  za ch ow a n ie . T o  jest 
właściwa droga... dla tych, które 
mają dokąd iść. Bo wśród naszych 
dziewczynek jest sporo sierot Daw­
niej otrzymywały skierowania do 
zakładów pracy, w  których były ho­
tele robotnicze. Otrzymywały na 
początek jakieś zapomogi —  ubra: 
nia i pieniądze. Obecnie hotele te 
zostały sprywatyzowane. Otrzyma- 

■ nie lub kupienie dla nich mieszkania 
—  to utopia A  znaczy naszym wy­
chow an kom  p o zo s ta je  jedyn a  
d roga  —\ do prostytucji, włóczę­
gostwa lub kradzieży.

Nie jest tajemnicą, że  przestęp­
czość się nasila wśród nastolatków, 
w  tym też wśród dziewczynek. Jak 
twierdzą psycholodzy, przestępczy­
nie - kobiety są okrutniejsze od 
m ężczyzn . P o  c o  w ięc  dane 
ży c ie , jedyn e  i niepowtarzalne? 
Kiedy i kto potrafi rozerwać to zaklę­
te koło? Sądzę, że  społeczeństwo 
powinno uczynić wszystko, aby lu­
dzie po odbyciu kary mieli dokąd 
wrócić. Muszą m ieć jakąś pracę, 
lokum, otoczenie. Ale jak mają zna­
leźć teraz swoje miejsce w  życiu? 
O bojętność i uprzedzenie policji, 
służb paszportowych, rodziców, ko­
legów  i sąsiadów często niweczą 
starania wychowawców poprawcza­
ka i plany nastolatków na rozpoczę­
cie nowego —  innego życia. Pozos­
ta je  ty lko  za w o ła ć  —  bądźm y 
ludźmi! —  wrażliwymi i dobrymi 
Przecież to nasze dzieci! To  my je 
musimy ratować.

Weronika WOJCIUK

N A  ZDJĘCIU: Matko, utopiłaś 
na dnia k ie lis zk a  d ziec iń s tw o  
córki.

Fo t archiwum

RADY, PORADY

Grzyby, grzyby
Grzybów było w bród: chłopcy biorą krasnollce.
Tyle w pleśniach litewskich sławione lisice,
Co tą godłem panieństwa, bo czerw łch nie zjada,
I dziwne, te  owad na nich nie usiada.
Panienki za wysmukłym gonią borowikiem,
Którego pleśń nazywa grzybów pułkownikiem. 
Wszyscy dybią na rydza, ten wzrostem skromniejszy. 
I mniej sławny w  piosnkach, za to najsmaczniejszy, 
Czy świeży, czy solony, czy jesiennej pory, 
czy zimą...

Ciąg dalszy przeczytajcie sobie 
sami po udanym grzybowym obiedzie 
(A . Mickiewicz "Pan Tadeusz", Księga 
trzecia "Umrzgi").

B O R O W IK I DUSZONE.

250-g grzybów dokładnie opłukać, 
oczyścić* usuwając stare robaczywe 
korzonki Drobno pokrajać w  cienkie

1

paseczki lub kostkę. Łyżkę masła roz­
puścić w  rondelku, dodać drobno po­
krajaną cebulę, bardzo lekko zrumienić. 
Wsypać do rohdełka grzyby, dodać 2 
łyżki wody i dusić pod przybyciem 20 
minut, od czasu do czasu mieszając. Gdy 
są już miękkie, dodać szczyptę pieprzu i 
zaprawić 2 łyżkami kwaśnej śmietany.

P IE C ZA R K I Z  PATELN I 

W ziąć200g  pieczarek, a te są teraz 
dostępne cały rok, odciąć twarde ko­
rzonki tuż przy czapeczkach, dokładnie 
obmyć z  piasku i od cedzić z  wody. 
Można też osuszyć je , zawijając w  śde- 
reczce. Smażyć na maśle. Masła trzeba 
wziąć na tę ilość pieczarek około 2 łyżek 
(niezbyt czubatych). Masło rozpuścić i 
silnie podgrzać na patelni (me rumie­
niąc), włożyć pieczarki, obsmażyć w 
ciągu 5 minut na silnym ogniu z  każdej 
strony, na talerzu posolić i  lekko po­
pieprzyć oraz polać zrumienionym 
masłem, pozostałym na patelni.

R YD ZE  Z  PATELNI 

Postępować tak samo jak z pie­
czarkami, ale smażyć nieco dłużej, po 
6-7 minut z  każdej strony. Rydze pusz­
czają dużo soku. Gdy sok odparuje, a 
masło jest ldsrowne i ma intensywny 
pomarańczowy kolor, rydze są gotowe. 
Na jedną esobę potrzeba200g rydzów.

M ĄCZKA GRZYBOW A 

Z  wysuszonych wrzosów i całych 
grzybów gorszej jakości warto zaraz po 
wysuszeniu przygotować mączkę grzy­
bową, która jest znacznie wygodniejsza 
w  użyciu niż kawałki grzybów. Zu­
pełnie suche grzyby rozdrabnia się w 
moździerzu lub elektrycznym młynku. 
Suchą mączkę grzybową należy prze­
chowywać w  małych, bardzo szczelnie 
zamkniętych słoikach.

Dobrała O. B.

MARTO WIEDZIEĆ

Myjemy włosy
W  coraz bardziej zanieczy­

szczonym środowisku, w skażonym 
i zapylonym powietrzu, włosy bro­
dzą się i przetłuszczają znacznie 
szybciej niż kiedy! Wiedzą o tym 
doskonale zwłaszcza kobiety 
mieszkające w wielkich miastach. 
Dlatego w codziennej pielęgnacji 
włosów niezwykle ważne jest ich 
właściwe mycie. Mamyjużzasobą 
wieloletnie dyskusje na temat 
częstotliwości mycia głowy. Obec­
nie wszyscy jesteśmy zgodni, że 
włosy należy myć tak często, jak to 
jest potrzebne, nawet codziennie. 
To, że włosy myjemy szamponem, 
jest dla nas tak oczywiste, że nawet 
nie zastanawiamy się, czym się je 
myło przed erą szamponową. A  
przecież kobiety miały niegdyś 
długie włosy, które były lśniące, 
piękne i zdrowe. Preparaty do 
myda włosów wytwarzano z mięk­
kiego, białego mydła, zwanego 
często mydlikiem. Trzeba było 
tylko wówczas obowiązkowo 
spłukiwać włosy wodą zakwaszo­
ną octem owocowym lub cytryną. 
Do płukanek wykorzystywano 
także liście gruszy, pokrzywy, ru­
mianku oraz korzenie łupianu. 
Robiono odżywki z żółtka i oliwy, 
wzmacniano włosy, a zwłaszcza 
ich końce, olejkami ziołowymi z 
rozmarynu, koniczyny, nasturcji 
lub ze słodkich migdałów.

Współczesne szampony za­
wierają natomiast detergenty,

które wprawdzie doskonale zmy­
wają wszelki brud z włosów, ale 
jednocześnie bardzo wysuszają 
skórę. Działają zbyt intensywnie, 
często naruszając naturalną 
warstwę ochronną włosów, co o- 
czywiście na zdrowie im nie wy­
chodzi. Dlatego nie wolno lać 
szamponu bezpośrednio na włosy 
i skórę głowy. Szampon powinno 
się zawsze rozcieńczyć małą 
ilością ciepłej wody w kubeczku 
czy nawet na dłoni. Do myda trze 
ba też brać naprawdę niewielką 

' ilość szamponu, co jest korzystne 
nie tylko dla włosów, ale także dla 
naszej kieszeni Przy kupowaniu 
lepiej wybierać szampony z do­
zownikiem, żeby nie wylewała się 
od razu połowa zawartośd butd- 
ki.

Wiadomo, że włos zdrowy ma 
łuskę gładką, zamkniętą, dżiękij 
czemu jest elastyczny, błyszczący i 
łatwo się rozczesuje. Włosy chore, 
zniszczone słońcem, źle zrobioną 
trwałą czy farbą, mają łuskę ot­
wartą, która przestaje chronić! 
wnętrze włosa. Stają się one mato­
we, łamliwe i mają zwykle bardzo 
zniszczone końcówki. Warto więc 
wybierać szampony z proteinami, 
z wyciągami z wielu ziół, pamięta­
jąc o tym, że te, które pasują dla 
suchych włosów nie. nadają się dla 
tłustych.

Dobrała J.P.

Zestaw przygotowała 
Jadwiga PODMOSTKO
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Rzuceni na pastwę losuKraść niewygodnie.
Co innego rabować

Rozm owa z  kom isarzem  polic ji krym inalnej re j. w ileńskiego Józe­
fem  S T A N K IE W IC Z E M .

—  Pan ie kom isarzu, m oże naj­
p ierw  o  początkach pracy Pana w 
swym zawodzie?

— Ukończyłem Akademię Po­
licyjną w Wilnie. Następnie pół ro­
ku pracowałem jako detektyw w 
wydziale kryminalnym rej. 
wileńskiego. Później byłem kierow-

. nikiem posterunku w Niemenczy- 
nie. Całkiem niespodzianie dla in­
nie nie tak dawno skierowano mię 
na stanowisko komisarza policji 
kryminalnej.

—  Jak  na dzień dzis ia jszy wy­
gląda sytuacja z  przestępczością w  

rejon ie?
— Jeżeli brać liczbę ogólną —  

przestępczość zmalała w porówna­
niu z rokiem ubiegłym. Ale... to ko­
sztem drobnych przestępstw. Zato 
ilość poważnych wzrosła.

-  —  Pana zdaniem , co je s t  tego 
powodem?

. —  Oczywiście, wpłynęła na to 
sytuacja ekonomiczna. Kraść— te­
raz jest już niewygodnie. Co innego 
rabować. Szczególnie "modne" są 
teraz rabunki na drogach. Grasują 
tam bandy, pilnują co lepszych sa­
mochodów, siadają im "na ogon" i 
śledzą, gdzie przyszłe ofiary zano­
cują, a potem znienacka nachodzą 
tych ludzi i obierają ze wszystkiego. 
Tak jest na drodze wiodącej w 
stronę Miednik i na innych.

Często napadają na autokary z 
Polski, Łotwy czy Estonii. W  tym 
wypadku, strasząc bronią, rabusie 
zabierają od ludzi pieniądze.

Są też tak zwane drobne rozbo­
je. Najczęściej dokonują ich osob­
nicy, którzy wyszli z  dupy: Nie wy­
starcza im na butelkę, czy z innego 
powodu. A  tu np. jakaś staruszka 
sprzedała krowę i trzyma pieniądze 
w domu. No to wtedy do tej staru­
szki... Takich przestępców łatwiej 
jest złapać, bo są to przeważnie ga- 
gatki z tej samej miejscowości czy 
wsi.

—  O s ta t n io  c o r a z  w ię c e j  
popełn ia się  zabójstw...
. : — W ciągu 9 miesięcy br. w rej. 
wileńskim popełniono ich 19, z 
których 5 nie wykryto. Zabójstwa 
dzielą się na kilka rodzai— bytowe 
(mąż zabił żonę, czy na odwrót, w 
trakcie libacji czegośćnie podzielili 
przyjaciele itd.), przestępców w tym

wypadku wykryć jest dosyć łatwo. 
Jeszcze jeden rodzaj — zabójstwa 
przy chuligańskich wyczynach, 
często nie są to umyślne 
przestępstwa, w czasie jakiejś bitki 
zbyt silne uderzenie,czy pchnięcie 
kończy się śmiercią. No i zabójstwa 
na tle porachunków. Ściśle związa­
ne^ biznesem. Ktoś komuś dłużny 
forsę i nie oddaje. Wyniki tragiczne.

—  R ośn ie  też liczba gwałtów...
—  Tak, ale trudno powiedzieć, 

czy we wszystkich przypadkach są 
to naprawdę gwałty. Często ofiary 
same prowokują mężczyzn, jakby 
nie wiedząc, czym może się 
skończyć niewinna na pozór- 
przejażdżka samochodem w 
nietrzeźwym lub nieznajomym 
męskim towarzystwie...

—  N ie m a ł o  c h y b a  P a n  
"u spoko ił" złoczyńców . C zy  były 
jak ie ś  g ro źby  pod P an a adresem ?

—  Tak, zdarzało się słyszeć 
pogróżki. Trzeba jednak wiedzieć, 
że wygrażają się najbardziej 
"niepoważni" przestępny. Jakiś so­
lidniejszy bandzior (z głową na kar­
ku) nawet nie myśli o tym, bp wie, 
że jeśli mnie zamordują, to będzie 
inny komisarz i nic to nie da.

—  C zęsto  odnos i s ię  w rażen ie, 

że  p o lic ja  n ie  j e s t  łub iana p rzez 
ludność^.

—  Mogę powiedzieć dlaczego 
tak jest, np. w rej wileńskim. W  po­
równaniu z mieszkańcami większych 
miast żyją tam ludzie, delikatnie 
mówiąc, mniej wykształceni i czasami 
od policji potrzebują takiej pomocy, 
która wcale nie należy do fiinkcji po­
licji. A  poza tym —  kto dziś w policji 
pracuje. Częstokroć są to młodzi lu­
dzie, którzy dotąd "pracowali" na ba­
zarze w Gariunach I z jakichś po­
wodów im to zbrzydło, itp. Zresztą, 
jakie społeczństwo —  taka i policja. 
Zgadzam się z niektórymi pretensja­
mi ludzi, ale my robimy co możemy.

•1— L u b i Pan  sw o ją  pracę?

— Tak. Inaczej nie mógłbym tu 
pracować. Czasami bez wolnych 
dni czy wypoczynku, ale lubię robić 
to, co robię...

—  D zięk u ję  za rozm ow ę.

Rozmawiała 
Irena LITWIN

na alarm, prosząc pomocy u pracow­
ników wydziału rejonu.

Chociaż w  Republice Litewskiej 
nalicza się ponad 30 pensjonatów dla 
samotnych starców to  jest bardzo trud­
no umieśció w  nich pilnie wymagają- 

. cych opiek i m ieszkańców rejonu. 
Okresowo szczególnie na zimę, gdy nie­
którzy z  nich nie mogą poradzić sami 
we własnym domu, z  powodu niedoma­
gania, zniedołężnienią, żeby nie zama­
rzli w  nieopalonym domu, umieszcza 
się ich w  dzielnicowych szpitalach w  
Mejszagole, Podbrzeziu, Czarnym Bo- . 
rze, Niemenczynie. W ielką pomocą w 
tak im  .u lokow an iu  d z ie c i s łu ży 
Republikański Szpital Rehabilitacyjny 
w Niemenczynie. Najgorzej jest znaleźć 
miejsce w  republikańskich szpitalach i 
ulokować dzieci psychicznie chore i in­
walidów.

'— 'W ię c  jakie widzł się choćby 
częściowe rozwiązanie lego problemu 
w  re jon ie  wileńskim? —  zapytuję 
Stefanię Stankiewicz.

— Na terenie rejonu mamy dwa pen­
sjonaty opieki starców w  Prudziszkach i 
Antawilach. Jest nam łatwiej urządzić lam

naszych samotnych staruszków i inwa- , 
lidów, (jeśli są tam miejsca). W  tak j 
pięknych okolicach, na terenie rejonu 
wileńskiego na wspólne środki socjalne 
można byłoby zbudować pensjonat 
(republikański). Szukamy opusto­
szałych pomieszczeń. Ponadto wiele 
darów ofiarować mogliby nam zarówno
zamożniejsi obywatele R L  jak leż Pol­
ski. A le  na rązie wydział opieki i kura­
teli nic ma specjalnego lokalu.

Trudno je s l uwierzyć, i e  dziś 
znajdą się w  budżecie środki na budowę 
domu starców, czy jakiegoś pensjonatu 
w  rejonie wileńskim czy innym. Jasne 

r tylko jedno, że przeoczono i .zaprze­
paszczono szansę w rejonie wileńskim, 
gdy pozwolono osobom prywatnym 
sprywatyzować za bezcen budynki 
szkoły początkowej w Puciniszkach 
p rzedszk o la  w  Czarnym  B o rz e  ' 
(należące do wydziału oświaty rejonu), 

r o  których pisaliśm y w  "K urierze  
Wileńskim". Jak najbardziej znajdują­
ce się w  tak pięknych i cichych, za­
kątkach, mogły sł$ży 6-ja  ko domy 
przytułku dla starców i dzieci.

Leokadia DROZD

PS. Gdy ten materiał przygotowywano do druku, wydziałowi opieki i kurateli 
samorządu rejonu wileńskiego Jednak udało się w trybie pilnym ulokować w 
różnych instytucjach opieki I kurateli republiki: obywatela J. z  Mejszagoły —  w 
domu Inwalidów w Ylsaglnasie, dzieci sieroty z  Rzeszy —  w szkole Internacie w 
Jezio rosach, aresztowanych rodziców z  Ławaryszek, młodsze dzieci ulokowano 
w  szpitalu rehabilitacyjnym w Niemenczynie, a starsze —  w  Internacie w  Pod- 
brodzlu.

Ktokolwiek Jest w stanie dopomóc biednym dzieciom sierotom lub starcom 
rejonu wileńskiego, proszony Jest o kontakt z wydziałem opieki 1 kurateli samo­
rządu rejonu, tel: 75-26-38, 54-55-70 (Vllnlus, uL Rlnklines 50, drugie piętro, 
pokój 208).

SPORT
"Żalgiris" 

wyeliminowany 
We czwartek rozegrano po­

wtórne mecze Pucharu Zdo­
bywców Pucharów. Piłkarze 
wileńskiego "Żalgirisu" w Rotter­
damie spotkali się z miejscowy* 
klubem "Feyenoord". Zwycięstwo z 
wynikiem 2:1 odnieśli gospodarze, 
tym samym eliminując z turnieju 
piłkarzy litewskich. Pierwszy mecz 
w Wilnie zakończył się remisem — 
1:1.

W tym meczu piłkarze holen­
derscy prowadzenie objęli w 54 
min. po strzale piłkarza reprezenta­
cji Szwecji H. Larssona. Na 66 min. 
rzut karny wykorzystał R. Heus. 
Wilnianie na 89 miń. potrafili 
strzeljć honorową bramkę (D.
. Vencfcvićius).

Ponownie przegrał z FC Porto 
łódzki klub ŁKS —  0:1. Pierwszy 
mecz tych drużyn również wygrali 
Portugalczycy— 2:(h

Z  turnieju odpadli również 
piłkarze CSKA Moskwa, przegry­
wając w Budapeszcie z "Ferencva- 
rosem" w rzutach karnych.

Porażka kowieńczyków
Koszykarze kowieńskiego 

"Żalgirisu" w ramach rozgrywek 
Pucharu Europy mistrzów krajów 
zmierzyli się na własnym parkiecie 
z mistrzem Włoch— drużyną "Sca- 
volini" (Pesaro). W  składzie 
włoskiej drużyny gra cały szereg 
znanych koszykarzy, reprezen­
tantów Włoch, toteż grali oni pew­
nie i zdecydowanie dominowali na 
boisku wygrywając ostatecznie z:, 
przewagą 14 pkt — 91:77 (47:35). .

Koszykarzom Kowna pozo­
stają mgliste nadzieje na rewanż na 
parkiecie przeciwnika.

Piłka nad siatką 
W Gręcjl rozpoczęły się mi­

strzostwa świata w siatkówce 
mężczyzn. Startuje w nich 16' 
zespołów podzielonych na 4 grupy 
eliminacyjne. Po trzy zespoły z. 
każdej grupy wchodzą do • 
półfinałów. Oto pierwsze wyniki: 

Grupa "A": Rosja— Algeria 3:0, 
Grecja — Kanada 3:0; grupa "B": 
USA— Niemcy 3:1. Brazylia— Ar­
gentyna 3:2; grupa "C": Bułgaria — 
Japonia 3:1, Włochy — Chiny 3:0; 
grupa "D": Kuba— Korea Płd. 3:2, 
Holandia — Szwecja 3:1.

(Dokończenie ze str. 1)

którzy w  dodatku nie. stawili się na 
ro zp ra w ę  sądow ą, aresztow an o .. 
Pozostały więc dzieci bez optekL

D o  Rzeszy, do swych krewnych 
przybyła ob. N. z  trojgiem nieletnich i 
pow iesiła się. T rzeba natychmiast 
zadbać o  sieroty. W  Bezdanach zmarli 
rodzice, pozostawiając trzy małe siero-

* ty. *  |

Pozwoliłam sobie wymienić tylko 
niektóre tragiczne losy, jakie ostatnio 
spotkały dzieci —  sieroty po zmarłych 
rodzicach. Na lom iast n ie  sposób 
wymienić wszystkiego, co zmuszone są 
one cierpieć i  znosić już od kolebki w 
tak zwanych niepomyślnych rodzinach. 
W  obecnych trudnych czasach dzieci są 

■ skazane na głód, chłód i nędzę. Bo nie- 
pijąca wielodzietna rodzina, mająca 
ośmioro dzieci n ie wiąże końców z 
końcami. A  p rzecież w  większości 
n iep e łn y ch  ro d z in  brak 
odpowiedzialności i. poczucia obo­
wiązków  rodzic ie lsk ich  z  powodu 
pijaństwa. Takich niepomyślnych wie­
lodzietnych rodzin w  rejonie wileńskim 
jest ponad 350, w  których niesamowitą 
biedę znosi ponad 1 tysiąc, rzuconych 
na pastwę losu dzieci. Ratując je  od 
zguby potrzebne sąśrodki, których bra­
kuje w  budżecie rejonowym. A  wszy­
stkie naraz umieścić do państwowych 
instytucji opiekuńczych też nie ma 
możliwości, bo brak jest miejsc. A  nie­
raz zachodzi tak pilna potrzeba i to w 
kilku naraz gminach, inspektorzy 
wydziału opieki i kurateli po prostu biją

Notatnik 
kulturalny
Dziś inauguracja 
Festiwalu Muzyki 

Organowej
Dobrze się.składa, że akurat dziś, 

w  Dniu Międzynarodowego Dnia M u­
zyki w  W iln ie po przerwie zabrzmią 
pierwsze akordy Festiwalu Muzyki O r­
ganowej. Już dziew iątego z  rzędu. 
Zaczęto  je  organizować w  1967 r. 
Odbywały się co dwa, a polem co trzy 
lata, gromadząc zazwyczaj czołówkę 
muzyków z  wielu krajów świata.

Potem z  przyczyn znanych, festi­
wali zaprzestanę. Obecna impreza po­
trwa d o  16 października. 24 festiwalo-. 
we koncerty będą się odbywały w 
Wilnie, Kownie, Kłajpedzie, Szawlach, 
Poniewieżu i Kretyndze, niemal wszy­
stkie w  kościołach. Wstęp wolny, ponad 
10 tyś; osób w dniach festiwalu będzie 
mogło słuchać muzyki organowej. W

Wilnie organiści wystąpią w Katedrze 
(dziś, o  1?), kościele św. Kazimierza 
(jutro, o  godz. 13), oraz Małej Sali Ba­
rokowej (4.X. o  godz. 19). Impreza 
zgromadziła czołówkę wykonawców li­
tewskich, a także gości z  Austrii, N ie­
miec, Szwajcarii, Belgii, Czech, Łotwy. 
Prócz tego wezmą udział zespoły kame­
ralne, soliści-wokaliści.

Odrodzono festiwal dzięki sponso­
rom, wśród których przeważają firmy 
zagraniczne lub z  kapitałem lilcwsko- 
obcym. Jego organizatorami są Leo- 
poldas Digrys— kierownik artystyczny 
(weźmie udział także jako wykonawca) 
oraz Vladas Zalatoris— dyrektor festi­
walu.

Int. vut.

Pierwszy występ 
w kraju

Znakomity tenor litewski Virgili- 
jus Noreika dał wczoraj swój pierwszy 
koncert w  ojczyźnie po powrocie z  W e- 
n ezu e li.  P on ie w a ż  w  A m ery ce  
Łacińskiej zajmował się on przeważnie 
pracą pedagogiczną, więc też zalęsknił 
do  w y s tęp ó w  p rze d  rod zim ą

publicznością. Również słuchacze zgo­
tow a li swemu bożyszczu  gorą ce  
przyjądc-Konccrt odbył s ię  w  Teatrze 
Opeły-i Baletu.

NA ZDJĘCIU: V. Noreika przed 
występem.

Fol. Borys Judżlnskas

Afisz koncertowy października
W lellde dzieło Mendelssohna —  na jubileusz chóru *  Gwiazdy Jazzu z Danii 

*  T rzy występy "M łodej Muzy Id" *  Pamięci prof. W. Rado wic za *  W 'Sall Baroko­
wej *  Goście ż  Francji *  "Ażuollukas" liczy ju ż 35 lat *  Duet fortepianowy Ruty i 
Zbigniewa Ibeihauptów * Alain Daboncourt wystąpi z "M  usica Humana” * 
Festiwal Haydna i Schuberta *

Koncerty tego miesiąca zainaugu­
ruje Kowieński Chór Państwowyr ob­
c h o d zą cy  ju b ile u s z  2 5 -lec ia  

działalności twórczej. Z  orkiestrą sym­
foniczną Filharmonii Narodowej i sie­
dmioma solistami chór pod batutą Pe- 
trasa Bingelisa wykona oratorium F. 
Mendelssohna "Eliasz” — jeden z  naj­
wybitniejszych utworów muzyki ro­
mantycznej tego rodzaju.

W  połowie pierwszej dekady (7  JC)' 
w  sali Filharmonii wystąpią gwiazdy 
jazzowe światowej sławy—-duńskie trio 
jazzowe, w którym grają kontrabasista 
Niels-Hennig Orsted Pedersen, gita­
rzysta U l f  Wakenius i perkusista Alex 
Riel. W  tych dniach cykl, na który się 
złożą trzy koncerty zaprezentuje też 
prestiżowy chór kameralny "Młoda 
Muzyka". Skrzypek Petras Kunca i pia­
nistka Marieta Azizbekowa przygoto­
wali ciekawy program, poświęcony

pamięci słynnego pedagoga i skrzypka 
prof. Wiktora Radowicza. Wykonają 
tu barwną suitę I. Strawińskiego "H i­
storie żołnierza" ( z  towarzyszeniem 
klarnecisty Algirdasa Budrysa) oraz 
sonatę J. S. Bacha i utwory kompozy­
torów litewskich, poświęcone pamięci 
W . Radowicza. Pod koniec pierwszej 
dekady w Sali Barokowej da koncert 
organista litewski Juozas Grigas, który 
ja k o  p ierw szy zd oby ł lau ry m ię­
dzynarodowego konkursu za granicą. 
Tego lata przyznano mu III nagrodę 
międzynarodowego konkursu wElbur- 
gu (Holandia).

W  połow ie miesiąca będziemy 
słuchali występu francuskiego zespołu 
kameralnego "Wersalscy muzycy". W  
Kownie i Wilnie na wieczory muzyki J. 
Brahmsa zaprosi pianista Jurgis 
KamaviĆius. Koncerty dwóch znanych 
chórów poświęcone będą jubileuszom

zespołów : swe 35-lec ic  obchodzić 
■ będzie chór’ chłopców i młodzieńców 
"ĄŹuoliukas". W  Archikatedrze za­
brzmi drugi program jubileuszowego 

. c yk lu  .K o w ień sk ie go  Chóru 
Państwowego poświęconego muzyce 
sak ra ln e j.'Zespo łow i towarzyszyć 

będzie organisla Juozas Grigas. ~
Na początku trzeciej dekady w 

Kownie i Wilnie wystąpi duńskie trio 
fortepianowe. W  ostatnich dniach 
października w Wilnie da koncert duet 
fortepianowy ROty i Zbigniewa Ibelha- 
uptów, a w  Wilnie i Kownie z  solowymi 
koncertami wystąpi znany flecista fran­
cuski Alain Daboncourt. Jeden pro­
gram gość zagra też z  zespołem "Musica 
Humana". Podczas tradycyjnego nie­
dzielnego "koncertu (30X )  w  Sali Baro­
kowej chór kameralny "Vilnius" wyko­
na "Reąuiem" Ć, Sasnauskasa, a w 
ostatnim dniu miesiąca w  Filharmonii 
zabrzmi program festiwalowy muzyki J. 
Haydna i F. Schuberta w wykonaniu 
skrzypka RaimUndasa Katiliusa i piani­

sty Petrasa GeniuSasa.

Antanas KIVERIS
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Fragment wspomnień 
z konspiracji wileńskiej

Rozmowy przedstawicieli polskiego podziemia 
politycznego i wojskowego na Wileńszczyźnie 

z przedstawicielami litewskiego 
podziemia politycznego i wojskowego 

z  Kowna w latach 1942-1944
(Dokończenie z numeru poprzedniego) porozumieniu z Kownem. Na tym posiedzenie

zamknięto o godzinie 2130.
Z  kolei głos zabrał przedstawiciel strony polskiej W  niedługim czasie po tym, jesienią 1942r„ odbyły

"Madej"— i złożył następujące oświadczenie: Dobrze sję znowu rozmowy polsko-litewskie, tym razem
się stało, że Panowie jako przedstawiciele różnych po- między przedstawicielami Komendy Okręgowej AK w
etycznych ugrupowań litewskich szukacie kontaktu z  wunie a litewską niepodległościową organizacją woj-
przedstawicielami polskich stronnictw demokra- skową LLA  (Lietuvos Laisvćs Armija). Konferencja
tycznych w Wilnie, bo i my dawno już chcieliśmy odbyła się przy ul. Niemieckiej w lokalu jakiejś szwalni
znaleźć możność porozumienia się z wami. Żałować wojskowej. Ze strony polskiej wzięli w niej udział: Ko-
jedynie trzeba, że dochodzi to do skutku teraz dopiero, p gfoan i AK  Okr. Wileńskiego "Wilk" —  ppłk. A.
kiedy między nami a wami wyrosła góra krzywd i Krzyżanowski oraz oficerowie Sztabu AK "Szary" —i
nieprawości, dokonanych na ludności polskiej od czasu M Czechowski i "Jelonek" —  St. Kiałka oraz z ramie-
zajęda Wilna przez wojsko i władze litewskie. My, jako ^  Bip "Madej" —  dr J. Dobrzański,
przedstawidele polskich stronnictw demokratycznych, 2e strony litewskiej —  przybyli z Kowna: Komen-
uważamy, że metody podżegań i prześladowań nacjo- j j ą  ̂  płk lit., nazwisko nie zostało ujawnione),
nalistycznych nie są metodami właściwymi w stosunku (jw^cb przedstawicieli stronnictw politycznych lite-
między dwoma narodami. Tego rodzaju metody wskich i miejscowy Litwin jako gospodarz lokalu,
potępiamy z czyjej by strony nie pochodziły i wierzymy,' Aczkolwiek narada odbywała się w dość przyjaznej
że nie ma sprawy spornej między dwoma sąsiednimi atmosferze, jednak do żadnych konkretnych uchwał
narodami, której by nie można było załatwić drogą ^  doszło, ponieważ przedstawidele politycznych
wzajemnego porozumienia, jeżeli obie strony wykażą stronnictw litewskich domagali się złożenia przez
istotnie dobrą wolę i zupełną szczerość. stronę polską deklaraji w sprawie Wilna. Komendant

Zdajemy sobie atoli z tego sprawę, że porozumie- "Wilk" oświadczył w odpowiedzi, że obie strony nie są
nie Litwy z Polską jest w obecnej sytuacji politycznej kompetentne powziąć jakichkolwiek decyzji przę­
dła Litwy koniecznością życiową, kwestią "być albo nie sądzających sprawę przynależności Wilna. Należy
być" podczas gdy dla Polski porozumienie to jest pozostawić tę sprawę do rozstrzygnięcia czynnikom
jedynie pożyteczne i z tego względu można je uważać miarodajnym obu zainteresowanych państw po
także za pożądane. Panowie przyznacie chyba, że sto- zakończeniu wojny, a obecnie dążyć do złagodzenia
sunki, które tu od lat trzech zaistniały, nie stwarzają wzajemnych tarć i animozji, i znaleźć wspólny język i
odpowiedniego klimatu do pojednania. Toteż, gdy nas współdziałanie w walce o wspólne wyzwolenie,
będzie to kosztowało wiele wysiłków, aby polskie w  na przełomie 1943/1944 r., odbyła się 
społeczeństwo w Wilnie przekonać o pożyteczności jeszcze jedna konferencja polsko-litewska, w której ze
tego porozumienia i koniecznośd darowania i zapo- strony polskiej wzięli udział Okręgowy Delegat Rządu
mnienia doznanych krzywd -  Panowie ze swej strony w Wllnie _  z .  Fedorowicz, Komendant Okr.
muside wytężyć wszystkie siły, by zniszczyć ostatecznie wileńskiego AK, płk A. Krzyżanowski oraz poniżej
w duszach litewskich nienawiść do Polski i Polaków, podpiM ^ dr J. Dobrzański, jako jeden z organiza-
zaszczepioną im przez dotychczasowe rządy nacjonali- torów tego spotkania.
styczne i przekonać swój naród o koniecznośd porożu- Strona litewska była reprezentowana przez
mienia Iitwy z Polską. Nie tylko nie będziemy przeciw- przybyłe w ^  z Kowna prczydium Komitetu 

nikami tego porozumienia, ale raczej jego  Niepodległej Litwy (Nepriklausomos Lietuvos Korni-
orędownikami, jeśU się spotkamy u Panów z całkowide tetaś) Komitet ten został wyłoniony przez szeroki wa-
dobrą wolą i bezwzględną szczerością w dążeniu do ch]arz ^  stronnictw poUtycznych litewskich, które
jego urzeczywistnienia. Jesteśmy też w każdej chwili staQęły na gruncie odbudowania niepodległego
gotowi dowiedzieć się z ust Panów o zasadach tego państwa litewskiego i nie uznawały ani kolaboracji z
porozumienia, aby je przekazać naszym czynnikom Niemcami, ani nie godziły się z wcieleniem Litwy do
miarodajnym, gdyż sami nie czujemy się uprawnionymi Związlcu Radzieckiego.
do przeprowadzenia jakichkolwiek wiążących Na propozycję strony polskiej postanowiono nie
rokowań . poruszać tych spraw zasadniczych, które obie strony

Po tych oświadczeniach wywiązała się ożywiona dzielą, a których w obecnych warunkach nie da się
dyskusja, w życzliwej atmosferze, dotycząca kompetentnie tak czy inaczej załatwić (spraw
przewidywań wyników wojny, obaw ze strony litewskiej pr2ynależnośd Wilna), natomiast zająć się sprawa-
powrotu Sowietów i oddania całej Nadbałtyki w posia- ^  które mogłyby wpłynąć na pacyfikację i poprawę
danie Związku Radzieckiego, oraz trudnośd obrony, stosunków między obu narodami. Obrady
Ze strony polskiej wyrażono wiarę w dotrzymanie przebiegały w atmosferze wzajemnej poprawności i
przez sprzymierzonych zobowiązań danych co do gra- życzliwości.
nic polskich oraz wypowiedziano nadzieję, że w mo- Postanowiooo wzajemną wymianę prasy podziemnej
mende załamania się militarnego Niemiec, nasze przy- WpjyWanjc na swoje społeczeństwo w kierunku
gotowania konspiracyjne do obrony będą niezwłocznie łagodzenia konfliktów, współdziałanie w walce z okupan- 
poparte przez pomoc armii polskiej drogą desantowo- strona litewska wyraziła życzliwe ustosunkowanie

i lotniczą. się do polskich projektów zorganizowania po wojnie Kon-
Podkreślono również, że roszczeniom Związku fercne# Państw Europy Środkowo-Wschodniej.

 ̂ Radzieckiego co do wcielenia do Rosji państw Podobne rozmowy w tymże czasie były zainicjowa-
i bałtyckich mogłoby jedynie przeciwdziałać zawarcie ne przcz wileńską Koncentrację Demokratyczną i
. dobrowolnej federacji z Polską, co zgodnie z Kartą przeprowadzone z przedstawicielami narodu

Atlantycką musiałoby być przez Sprzymierzonych uz- białoruskiego. W  niektórych z nich brał udział
nane i uszanowane. Poruszono również przewidywane i Komendant Okr. AK "Wilk". Było to jednak
zmiany w obliczu Ideologicznym i politycznym Europy znacznie trudniejsze do zrealizowania, ponieważ wśród

’ powojennej, i jako przykład poczynań w tym kierunku, Białorusinów elementy antyniemiecko nastrojone nie
odczytano tekst umowy o Konfederacji Polsko- potrafiły wytworzyć jakiegoś zorganizowanego przed-
Czechosłowackiej, oraz deklarację ideową rządu poi- stawiclelstwa. Szerokie masy były zupełnie zdezorlen-
skiego w Londynie. towane, inteligencja zaś białoruska, w znacznej swej

Na zakończenie zaproponowano, aby strona lite- większości, popierała tzw. "Rząd Białoruski w Mińsku"
wska przygotowała projekt porozumienia polsko-lite- z Iwanowskim 1 Ostrowskim na czele i poszła na ścisłą
wskiego, na co Litwini wyrazili zgodę, I żeby współpracę z Niemcami.

r przedstawić go na jednym z następnych posiedzeń po

Rocznice 
tygodnia

 | * Pized 75 laty, 3 października
1919 r. u rod z ił  s ię  Eduardas 
Mieźelailis, litewski poeta.
Z D  * 3 października 1889 r. urodził się 
Carl von Ossietzky (zm. 1939), niemie­
cki publicysta i działacz pacyfistyczny, 
laureat Pokojowej Nagrody Nobla.

* Przed 50 laty, 3 października 
1944 r. zmarł Władysław Kotwicz (ur. 
1872), ałtaista, profesor Uniwersytetu 
Lwowskiego, prezes Polskiego Towa­
rzystwa Órientalistycznegó, podróżnik, 
autor wielu prac naukowych; od 1939 r. 
mieszkał w  Czarnym Borze pod W il­
nem.

* 4 października 1669.r. zmarł 
Rembrandt (właść. R. Harmenszoon, 
Harmensz van Rijn, ur. 1606), holen­
derski malarz i grafik.

* Przed 110 laty, 4 października 
1884 r. urodził się Julius Ś tarka (zm. 
1960), litewski kompozytor i dyrygent.

* 4 października 1959 r. zmarł 
Mieczysław Orłowicz (ur. 1881 r.), 
czołowy działacz turystyki i krajoznaw­
stwa w  Polsce, współtwórca polskiej tu­
rystyki zespołowej.

* 4 października 1957 r. w  ZSR R  
został wystrzelony pierwszy w historii 
sztuczny satelita ZiemL

* Przed 180 laty, 4 października 
1814 r. urodził się Jean Francois Millet 
(zm. 1875), francuski malarz i  grafik.

* 4 października 1864 r. urodził się 
Louis Jean Lumiere (zm. 1948), fran­
cuski wynalazca (wraz z bratem Augu­
stem) kinematografu.

* 5 p aźd zie rn ik a  —  Między­
narodowy Dzień Nauczyciela.

* Przed 55 laty, 5 października 
1939 r. hitlerowcy rozstrzelali 39 
obrońców Poczty Polskiej w Gdańsku.

* Przed 105 laty, 6 października 
1889 r. urodziła się Marla Dąbrowska 
(zm . 1965), polska pisarka, czołowa 
przedśtawidelka realistycznej prozy 
społeczno-obyczajowej i psychologicz-

* 6 października 1929 r. zmarł 
Czesław Jankowski (ur. 1857), znany 
wileński pisarz, dziennikarz, krajo­
znawca, au tor w ie lu  artykułów 
poświęconych Wileńszczyźnie.

* Przed 130 laty, 6 października 
1864 r. urodził się Kazimleras Straż- 
das (zm. 1943), litewski oświatowiec 
ludowy, drukarz.

. * 6  października 1859 r. zmarł 
MikołąJ Fryczyński (ur. 1794), agro­
nom , p ro fe so r  U n iw ersytetu  
Wileńskiego.

* 7 października 1959 r. radziecka 
stacja badaw cza "Ł u n n lk  3" 
sfotografowała odwróconą stronę 
Księżyca i drogą radiową przekazała 
zdjęcia na Ziemię.

* Przed 80 laty, 7 października 
1914 r. urodził się Kazys Papećkys (zm. 
1973), litewski poeta i tłumacz.

* 8 października 1929 r. zmarł Ja­
cek Malczewski (ur. 1854), malarz, je ­
den z  najwybitniejszych reprezen­
tantów Młodej Polski; autor obrazów 
symbolicznych, portretów, pejzaży.

* Przed 240 laty, 8 października 
1754 r. zmarł Henry Fielding (ur. 
1707), pisarz angielski, wybitny przed- 
stawiciel Oświecenia.

* 8 października 1974 r. zmarł Ma­
rian Faisld (ur. 1881), polski pedagog, 
autor demenlarza.

* Przed 170 laty, 9 października 
1824 r. urodził się Włodzimierz Wolski 
(zm. 1882), poeta, autor libretta do 
"Halki" S. Moniuszki.

* 9 października 1929 r. sprowa­
dzono z  Paryża prochy Joachima Lele­
wela do Wilna i złożono na cmentarzu 
Rossa.

* Przed 55 laty, 9 października 
1939 r. na mocy układu litewsko-so- 
wieckiego W ilno zostało przekazane 
Litwie.

* 9 października 1924 r. zmarł W a­
lery Briusow (ur. 1873), rosyjski poeta 
i powieściopisarz, wybitny przedstawi­
ciel symbolizmu rosyjskiego.

* Przed 120 laty, 9 października 
1874 r. urodził się NikołąJ Rerich (zm. 
1947), rosyjski plastyk, archeolog.

Rozrywki
umysłowe

Rozetka z hasłem

W  pola oznaczone kropkami należy wpisać literę "a".
1 —  geometryczna bryła obrotowa, 2 —  poziomy ruch powietrza atmosfe­

rycznego, 3 —  całkowity cykl produkcyjny w piecach hutniczych, 4 —  wysoka 
budowla o kołowym przekroju poziomym, 5 —  nazwa gruczołu mlecznego 
niektórych ssaków, 6 —  sucha, głęboka —  dolina o wąskim dnie 1 stromych 
zboczach, 7 —  brama, wejście, 8 —  składnik prawie wszystkich związków orga­
nicznych, 9 —  budowla, składąjąca się z konstrukcji dachowej wspartej na 
słupach, 10 —  małpa szerokonosa o długim, czepnym ogonie, 11 —  nowina, 
wiadomość, tama, 12 —  rzymska bogini ogniska domowego, 13 —- wierzba 
wiciowa używana w wildlniarstwie, 14 —  zapał, zamiłowanie, wielka chęć, 15 — 
nadrzewna małp łątka z Indonezji i Filipin, 16 —  klucz wsi, kompleks dóbr 
wielkiej własności feudalnej, 17 —  techniczna pracowniczka szkolna, 18 — 
rzymska bogini utożsamiana z grecką Afrodytą, 19 —  psychologiczna postawa 
wyznawców rellgiL

Po rozwiązaniu rozetki naleiy odczytać hasło, składąjące się ze środkowych 
liter każdego wyrazu.

Ułożył
Antoni BARTOSEW1C2 

ROZW IĄZANIE K RZYŻÓ W KI Z  24 WRZEŚNIA 
POZIOMO: kapitał, grobla, kotwica, reszta, spisa, rutyna, mutra, akyn, neon, 

ryza, atol, mentor, czara, Nagoja, "Grażyna", pikolo, Nezval.
PIONOWO: kokos, patriotyzm, trimaran, łgarstwo, Roksana, blat, amant, 

akrobatyka, estragon, narciarz, aerozol, kawał, Apis.
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Jeszcze jeden cios
Nie ma już pięknego domu w Malibu Ali Mac Graw! Spłonął w czasie 

wielkich pożarów, które nawiedziły okolice Los Angeles jesienią 
ubiegłego roku. A  wydawało się, że Ali nie zasłużyła sobie na kolejne 
niepowodzenie. Tak ciężko walczyła z nałogiem, rozpoczęła nowe życie, 
chciała odnaleźć spokój.

Kiedy w 1970 roku zagrała Jenny, bohaterkę "Love story", a film 
odniósł niespodziewany, wielki sukces na całym świede, wszystkie drzwi 
stały przed nią otworem. Kiedy poślubiła Steva McOuecna, zazdrościły 
jej tego kobiety na całym świede. To małżeństwo stało się jednak jej 
przekleństwem. Chorobliwie zazdrosny Steve zabraniał jej widywać 
przyjadół, grać w filmie, nawet malować się. Sam zaś sprowadzał nawet 
do domu inne kobiety, brał narkotyki. Ali zaś znosiła to wszystko, jak 
dziś pisze, z własnego wyboru, szukając ratunku w alkoholu... Nie uważa 
się za ofiarę. W 1978 roku zdecydowała się powródćna ekran, przyjmu­
jąc rolę w filmie Sama Peckinpaha "Konwój". Wiedziała, że to oznacza 
rozwód. Rozstała się ze Stevem na zawsze, nawet nie odwiedziła go w 
szpitalu, gdy dwa lata później umierał na raka.

Sama długo jeszcze nie wyszła z kryzysu. Love story przekształciło 
się w jej życiu w lust story, w historię pożądania, jak to dziś określa. 
Zapełniała wewnętrzną pustkę szaleństwem seksu, brała jednego ko­
chanka po drugim, coraz więcej piła, zażywała kokainę i coraz rzadziej 
grała w filmach.

Po klęsce swojej roli w "Wichrach wojny" Ali Mac Graw osiągnęła 
dno. Mogła już tylko... podnieść się z upadku, odwródć zły los. Miała 45 
lat, jej żyde prywatyne, kariera —  legły w gruzach. Zrozumiała, że jest 
alkoholiczką, zdecydowała się na kurację w słynnej klinice Bet ty Ford. 
Wkrótce potem wydawcy zaproponowali jej napisanie autobiografii, 
książki. Zrobiła to wyjątkowo szczerze, samokrytycznie. Książka "Ru­
chome obrazki" stała się bestsellerem i przełomem w żydu Ali, samoo­
czyszczeniem. Wydawało się, że będzie wiodła spokojne żyde w swej 
posiadłośd nad morzem.

Ale okazało się, że los nie przestał jej prześladować. Cóż jednak 
oznacza utrata domu wobec nieszczęścia, przez które już przeszła? Ma 
55 lat, wciąż, jest piękna i wdąż pozostaje tą samą, inteligentną, nieza­
pomnianą bohaterką historii miłośd. .

NA ZDJĘCIU: A li Mac Graw.
F o l Sygm a

Prawdziwa dynastia
Znamy doskonale z  ekranu tele­

wizora Joan Collins, piękną intiygant- 
kę z "Dynastii", mniej znane jest nam 
nazwisko jej . siostry, Jackie Collins. 
N ie jest ona aktorką, lecz pisarką, au­
torką popularnych bestsellerów. Jej 
książki, tłumaczone na wiele języków, 
osiągnęły łączny nakład 170 milionów 
egzemplarzy! Akcja jej powieści dzie­
je  się zwylde w  środowisku aktorskim 
— nic dziwnego, bo Hollywood nie ma

dla Jackie Collins żadnych tajemnic.' . 
Zna tam i spotyka niemal wszystkich, 
uw ielb ia słuchać ich 'zw ierzeń , a 
równocześnie daje dobre rady. Opór 
■Wieści- gwiazd i gwiazdeczek odpo­
wiednio przetworzone, stają się nieraz 
kanwą powieśd Jackie. Popularna pi­
sarka opublikowała ostatnio swoją 
czternastą z  kolei powieść i zaczęła 
pracować nad piętnastą. Trzynasta 
zostaje właśnie adaptowana na film 
telewizyjny.

Jackie Collins pisze od dziecka. 
Robiła to  już w  szkole, wymyślając 
wypracowania dla koleżanek i udos­
tępniając im fragmenty prowadzone­
go przez siebie dziennika.

Prócz talentu literackiego Jackie 
Collins ma wybitny talent do prowa­
dzenia swoich interesów. M ówi się 
takie, że to dzięki niej i jej wpływom w  
Hollywood, jej siostra Joan otrzymała 
jedną z  głównych ról w  "Dynastii".

Jackie łubinie tylko pisać, a także 
sama adaptować swoje powieści dla 
filmu, mieć wpływ na obsadę ról, a 
nawet na wybór muzyki do filmu. Pra­
cowita pisarka ma jeszcze czas, by zaj­
mować się swoimi hobby: muzyką 
soul, fotografią i... kolekcją starych 
samochodów.

NA ZDJĘCIU: Jackie Collins.
Fo t Rex. East Newa

Telegwiazda w 
habicie

"Gwiazdą" brytyjskiej telewizji 
BBC jest... siostra zakonna, kar­
melitanka, 63-letnia Wendy Bec- 
kett. Program prowadzony co ty­
dzień przez siostrę Wendy nosi 
tytuł "Sisters Wendy Odyssey" i 
poświęcony jest malarstwu. Za­
konnica pokazuje telewidzom' 
słynne dzieła malarskie  ̂ brytyj­
skich muzeów i opowiada o nich. 
Robi to tak wspaniale, że ogląda ją 
za każdym razem ponad 3 miliony 
telewidzów.

Od 20 lat siostra Wendy, z 
wykształcenia historyk sztuki, 
mieszka w celi klasztoru położnego 
w hrabstwie Norfolk. Nie ma ani 
telewizora, ai)i nawet radia. "Nie 
lubię telewizji i najchętniej spę­
dzałabym czas modląc się w mojej 
celi" — mówi zakonnica, "ale jeśli 
to, co robię wTV, jest dobre i przy­
nosi pożytek ludziom, będę to 
robić dalej". W  najbliższym czasie 
telewizyjnym gwiazda w habide 
odwiedzić ma dziesięć miast Euro­
py: będzie mówić o obrazach z 
tamtejszych muzeów. -

Najdroższy 
hamburger świata?

D obrze poinformowani 
mówią, że gdy konkurent McDo- 
nalda, Burger King, zwrócił się do 
niego z prośbą o wzięcie udziału w 
reklamie sławiącej wyroby firmy, 
idol pań i panienek, najpopular­
niejszy polski aktor, Bogusław 
LINDA, swój udział wycenił na 1 
miliard złotych!!!

Po jakimś czasie, w świetnie 
skądinąd zrealizowanej re­
klamówce, Linda z apetytem zaja­
dał hamburgera tejże firmy. Plot­
karze nie wyjawiają, niestety, czy 
firma zapłaciła żądaną sumę czy 
aktor obniżył stawkę?

Sposób na szczęście
Brytyjski biznesmen Henry 

Conway, zrezygnował ze stanowis­
ka dyrektora wielkiej firmy, aby 
prowadzić życie-, prostego kowbo­
ja. Włożył kowbojski kapelusz, 
buty z ostrogami, ze swej luksuso­
wej rezydencji przeprowadził się 
do małego domku i zarabia na 
życie, śpiewając kowbojskie pio­
senki. Jego dochody spadły co- 
prawda z 50 tys. funtów do naj­
wyżej 3 tysięcy rocznie —  ale czuje 
się wreszde szczęśliwy. Twierdzi, 
że stres, związany z prowadzeniem 
wielkiej firmy, nie jest wart wielkich 
nawet pieniędzy. Jako śpiewający 
kowboj odmłodniał o 20 lat, jest 
innym, zdrowszym człowiekiem.

Na podstawie prasy przygotował

Robert MICKIEWICZ

Horoskop wschodni 
no następny tydzień

Tajemnicze siły dopom ogą KO­
ZIOROŻCOW I w  pop raw ien iu  w  
pewnym stopniu swej sytuacji finan­
sowej. Najprawdopodobniej wyjaśni 
się ona 5 października. Przenieście 
na ten tydzień podróż do innego 
miasta, przewidzianą na później. Ur­
zędnik nie zaspokaja prośby przed­
siębiorcy. Ody nie pracujecie, ogar­
nia was beztroski nastrój.

Szeroko uznawane są talenty i 
zdolności W ODNIKA. Strzeżcie się 
zawistnych poch lebców  —  kopią 
dołki pód wami. Nie obawiajcie się 
szybkich zmian środowiska —  będą 
dla was pożyteczne. Informacja in­
tryguje, ale nie wypada iść na "ostat­
nią wieczerzę*. 3 I 9 października 
zaświeci ta jem nicza gwiazda*. Nies­
tety, odpoczniecie niedługo, w  życiu 
wszyatko prędko się zmienia.

RYBY. pomyślnie wykonają od­
pow ied zia ln e  zadan ie, jednakże 
konkretny wynik wyłoni się później. 
Nowy pomysł trzeba będzie tymcza­
sowo odłożyć, bowiem nie ma odpo­
w iedniego zabezpieczenia. Na hory­
z o n c ie  b e z r o b o tn e g o  b ły ś n ie  
pow odzen ie . P o  uporządkowaniu 
problemu dom ow ego można będzie 
lżej odetchnąć. Zakochani szykują 
sob ie  wzajem ne niespodzianki —  
miłe i podstępne.

Dobre nowiny umocnią wiarę 
BA RANA w  stabilną przyszłość. Ty­
dzień będzie  pomyślny do podpisy­
wania kontraktów, optymalny dzień 

' — 5 października. Pilność pracowni­
ka zostanie wynagrodzona niezbyt 
h o jn ie .  Ż y jc ie  n a d z ie ją  na 
przyszłość. 4 października możliwy 
jest oszołamiający flirt Narażacie się 
na ryzyko nawiązania intymnych sto­
sunków z  osobą, która całkowicie nie 
jest was warta.

W ażna decyzja BYKA w  tym ty­
godniu m oże mieć wielki wpływ na 
karierę. Nie rozpoczynajcie żadnych 
sporów i dyskusji 7-8 października 
—  m oże to podważyć wasz prestiż.

Znad Wili;
Radio 73.34/103.8 FM

6.00, 7.00, 9.00, 11.00, 13.00,
15.00, 17-00. 20.00, 22.00 - 

^Wiathłi )̂JłCjfpiipolsku i,rosyjsku
6.05 v Rądip - Jiti d/ik:
7.05 -jCiiwa ̂ Radicni § |

pirarinyT' || 
, JMMi, I1K00; 23.00 p  Wiiklbmi wtó

K.05, 9.05, 10.05. 22;05 - Kupy 
\valUf ' '■
8:|5.9.15 -1 Ioroskop.' S|

9.45M?rcegji{dpraty '•;*
10.00, 12.00, 14.00, 16.00, IX.0O, i
21.00 - Wiadomości pb polsku i i 
,iifćwśXu3 ; '
10.30.12.30, 14.30 - Serwis 
kuifu^ifty-,
11.05.19.30 -. k< mccri -życzeń ■ 
11130,13.30,1530 - Wiadomośa 
lokalne
12.05 - Kuferek Radia 
"/nad Wini"
16.05 - /Zwariowana 
Dziewiętnastka (sobota)
16.30 - Astrologia dla każdego 
(wtorckj czwarlck) •
17.05-Konkurs ”3x Tak".
20.30 - Wiadomości dla dzied 
(sotojta)^ -
20.30 - Konkurs dla dzieci; 
(sobota, niedziela) .
22.05 - Konkury wieczorny
24.00 - MOżycznjł ntłc

Dział reklamy 

Radia "Znad Wilii":

2056 Vilnius, al.I ,aisvćs 60, 

tel. 42 94 57v_______ ______

Nie zmieniajcie pracy —  szczyt po­
wodzenia oczekuje was w obecnej. 
Zakochani połączą się po przymuso­
wym rozstaniu. Doskonały dzień —  |
5 października.

W  p on iedz ia łek  b ęd ą  próby 
wciągnięcia B LIŹN IĄT  do kłótni. 
Starajcie się, aby tak się nie stało, 
zostaniecie bowiem winowajcą bez 
winy. Otoczenie w  pracy spokojne, 
można zająć się osobistymi proble­
mami lub dobroczynnością. Astro­
log przestrzega młodą kobietę przed 
niebezpieczeństwem, jakie powodu­
je  nowo poznana osoba.

Układ plahet jest sprzyjający dla 
zamiarów RAKA. Najlepszym dniem 
startu jest 5 października. Pracę roz­
począć trzeba samemu, wasi po­
tencjalni partnerzy niezbyt podobają 
się astrologowi. Operacje z  papiera­
mi wartoścoW ymi m ogą być po­
myślne. W ażne jest, aby w  czas pow- 
s trz ym a ć  s ię  i n ie  ry z yk ęw a ć  
wszystkich pieniędzy. Ku waszemu 
zadow olen iu  wszystkie problem y 
zostaną uregulowane.

Optymizm koniecznie nawiedzi 
LWA. Niedawno rozpoczęta praca 
przebiega pomyślnie. Wielu urodzo­
nych pod waszym znakiem zamierza 
k up ie'sam ochód . Astrolog życzy 
wytrwałości i odwagi samotnej ko- ■ 
b iecie, los bow iem  szykuje nową 
próbę. Szukajcie pomocy u krew­
nych. Niektórych oczekuje ‘ romas 
biurowy* z  niezbyt szczęśliwym za- 
kończeniem.

Postęp w  pracy jest prawie zag­
warantowany dla PANNY. Uwypukli 
s ię  to 5 października. Jednakże 
bądźcie przygotowani do bardzo na­
p iętego  harmonogramu produkcji. 
Plany trzeba ciągle zmieniać. Należy 
odłożyć podróż handlową Starzy ro­
d zice  w ym aga ją  w iększej uwagi. 
W asze samopoczucie bardzo dobre.

Niespodziewane pieniądze od 
razu p osyp ią  s ię  na ob ie  szale 
W AGI. Zainwestujcie je  do interesu, 
który teraz prowadzicie —  zagw a­
rantowane są dobre dywidendy. Nie 
zawierajcie nowych umów, wymaga­
jących wielkich kapitałów, jest bo­
wiem duże ryzyko bankructwa. Roz­
p ada s ię  hand low e partnerstwo, 
zakochani natrafiają na bardzo silną 
opozycję rodziców.

Z n a k o m ita  id e a  n a w ied z i 
SKO RPIO NA, b ę d z ie c ie  m ie li 
wszystkie możliwości ich zrealizowa­
nia. Możliwa jest podróż w  kierunku 
z a c h ó d .  O s o b y ,  p p s ia d a ją c e  
tw órcze uzdolnienia, zostaną zap­
roszone do w ygłoszen ia  referatu 
przed wybranym audytorium. Po­
czątkujący przedsiębiorca ryzykuje 
pom yślnie. Skłóceni małżonkowie 
próbują się pogodzić.

N ie  później niż 4 października 
Fortuna zmieni swój negatywny stosu­
nek do STRZELCA: Wkrótce po tym 
możecie spodziewać się daru swej kap­
ryśnej pani. Wasza kandydatura zosta­
nie zatwierdzona w  drodze konkursu.

( Wystąpf talent dyplomaty w  misji zag- 
rantćznćj. Starsze pokolenie będzie 
m u sia ło  ro z s t fz y g a ć  p ro b lem y  
młodych następców. Sercowa intryga 

'-■—- '9  października.

Kapralu! D o ciebie żona przy­
jechała!

—  N ie  do deb ic  a do was.
—  D o  nas ona wczoraj przy­

jeżdżała, dziś —  dotieb ie —  tłumaczy 
żołnierz.

Pluton żołnierzy przechodzi na 
nartach obok w si Jeden z  żołnierzy 
prosi dowódcę, by go  odpuścił na parę 
godzin, bowiem pochodzi z  tej wsi i 
przed samym odejśdent do wojska 
ożenił się. Dowódca zezwolił. Po po­
wrocie wszyscy Jcoledzy pytają, co w 
domu zrobił po pierwsze.

—  In tym ._-—  czerwieniąc się 
mówi zapytany.

—  A  po drugie?
—  In tym...
—  A  po trzecie?
Żołnierz opuśdł głowę i zamilkł. 

Pluton chórem podpowiada:
—  Intym...
—  Nie, nie zgadliście. Po trzecie, 

odpiąłem narty—
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SOBOTA, 1 PAŹDZIERNIKA 
LTV

9.00 —  Program. 9.06—  Ola dzied.
10.00— Sroka. 10.30— Zgoda. 11.20 — 
Nasz język 11.50 —  Anons TV. 11.55 —  
Wita], Francjo. 12£5— Zdrowie. 13.10—  
Droga. 13.40 —  Film dok. 14.10— Serial 
dla dziad "Dziewlęciolatka z  Degrasi*. 
14.40 — Sport na świecie. 15.40 —  Na 
międzynarodowym festiwalu folklorysty­
cznym. 16.25— Na Dzień Niepodległości 
Chin. Fam dok. "Chiny". 17.00 —  Życze­
nia 18.00— Wiadomości. 18.15— Filmy 
braci Motuzów (3). 18.30 —  Nawala Tv. 
1855 —  Videofilm. 20.00 —  Na Między­
narodowy Dzień Muzyki 20.40— Kamera 
VRS83.21.00— Panorama. 21.35— Pod 
własnym dachem. 22.20— Serial "Stary",
23.25— Wiadomości wieczorne. 23.40 —
Z cyklu "Koncerty światowych gwiazd 
rocka".

L IT PO L IIN T E R  TV
9.00 — Poranne koto. 11.00 —  liet- 

loto. 11.05 —  Muzyka. 11.10 —  Smak.
11.25— Pomóż sobie. 11.55 — Człowiek 
i prawo. 12.05—  Program TV ChRL 13.50
—  Dziennik. 14.05— Teleskop. 14.35 —  
Serial dla dzieci "KetwizP. 15.00— Muzy­
ka. 15.15— Serial "Ozika Róża". 15.40—  
Muzyka 16.00 — Mistrzostwa KLL "Ade- 
tas* —  "Źaigłris*. 17.35 —  Przed i po...
18.30 —  Muzyka. 18.40 —  Ekspedycja 
■Afryka 1994-1995*. 19.20 —  Salon dia 
dwóch. 19.40 —  Kibir tale wibir. 20.00 — 
Nowości plus. 20.35— Serial "Hongkong. 
Żółta ulica*. 21.30— Cztery kola 21.50— 
Karaoke i inni. 22.05 — Unplugged z  Ma­
rina Gronowską. 23.05 —  Film fab. "Noc 
raystiwegoT •

Program Bałtyckiej TV  
na kanale LitPoliinter TV;

16.00— Mistrzostwa KLL "Adetas"—
. "Żalgiris". Bezpośrednia transmisja z 

Kowna

TELE-3
9.00 — Fflmy anim. 9.50 —  Lekcja 

jęz. ang. 10.05 —  Film fab. 11.40 — Mu­
zyka. 12.15 — Pilot TELE-3.12^0— Lek­
cje biznesu korpusu pokojowego USA 
(5). 13.00— Dziennik NBC. 14.00 —  Ma­
gazyn podróży. 18.00 —  Prywatyzacja. 
18.20 —  Sport na świecie. 19.00 —  
Najświeższe wiadomości 19.20 —  No­
wości rozrywkowe. 19.50— Wiadomości.
20.00— Viva Charta. 21.30— Sam sobie 
reżyserem. 21.55 —  Pilot TELE-3. 22.00
—  Film fab. 'Westgate" (6). 23.00 — Mu­
zyka. 23.40— Program A. 0.40— Wiado­
mości

W ILE ŃSKA TV
7.30 —  Film fab. "Oszust i król" (1).

9.15 —  Serial anim. "Tl Reks". 9.30 —  
“Jeraiasz*. 9.50 —  Pilm ty). *W hrabiow­
skich ruinach". 11.00— Poranek z Leoni­
dem Lejkinem. 19.00— Katastrofy tygod­
nia. 19.30 —  Film fab. "Nie może być".
21.30 —  Nocny klub aktorski 23.00 —  
MTY. 24.00 —  Film fab. "Nagi i w kapelu­
szu".

TV  PO LO NIA
9.00 —  Powitanie —  program dnia.

9.05 — Program turystyczno-sportowy.
9.40 —  Hity satelity. 10.00 —  Wiado­
mości 10.10— "Ziarno". 10.35 —  Brawo! 
Bisl 13.00 —  Wiadomości. 19.15 — 
*WQW— serial TVP dla młodych widzów.
13.45— Teatr komedii. 15.20— Program 
rozrywkowy. 15.55— "Zmiennicy"— se­
rial komediowy TVP. 17.00— Transmis­
ja sportowa. 19.05 —  Sławomir Mrożek

- — "Indyk*. 20.20 — Dobranocka. 20.30
— Wiadomości 21.15 —  Koncert mu* 
zycznęj Jedynki. 22.00 —  Panorama.
22.40 — II Festiwal Polskiej Twórczości 
Telewizyjnej 1994 —  koncert galowy.
23.45 —  Słowo na niedzielę. 23.60 —  
"Pojedynek miesiąca"— "Rysopis". 0.40
— Program rozrywkowy. 1.50 —  Film 
lab. prod. polskiej.

TVP-1
■* 10.00— Wiadomości. 10.10— "Ziar­
no". 10.35— "5-10-15". 12.00— Program 
publicystyczny. 12.50—  Swojskie Wima- 

-ty. 13.00 — Wiadomości 13.10 —  Swoj­
skie klimaty. 14.00— Walt Disney przed­
stawia. 15.20 —  Telewizyjny teatr 
rozmaitości: Grigorij Gorin —  "Kto jest 
kto". 16.05 — Medium —  bitwy o wieże 
telewizyjne. 16.30— "Zwierzęta świata"— 
serial prod. ang. 17.00 — Kraj —  maga­
zyn. 17.30 — "Sceny domowe" (4). 18.00
— Teleexpress. 18.20 —  MDM —  pro* 
gram rozrywkowy. 18.45— Mini videofas- 
hion. 19.05 —  "Dobrana para" — serial 
Prod angletsko-amerykańskiej. 20.00 —

’ Małe wiadomości DO. 20.10 —  Wieczo- 
pk lynka. 20.30 — Wiadomości. 21.10 — 

"Jak rzep do psiego ogona* —  komedia 
prod. franc. 22.40 — Finał li festiwalu 
twórczości telewizyjnej. 0.05— Reportaż. 
0.20 — Wiadomości. 0.30 —  Sportowa 
sobota. 0.45 — "flobocop" —  film prod 
USA 2.20— "Pejzaż z  rumiankami" (5) — 
serial prod. ang. 3.20 — Program rozryw­
kowy.
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— ' 9.00 — Program. 9.05 —  świadczy­
my Chrystusa. 9.35 — Dla dzieci. "Nare­
szcie dzwonek*. 10.00 —  Mniejsi od nas.
10.20 — Niedzielne widmo. 11.00 —

świat koszykówki 11.00 —  świat ko­
szykówki 11.48 —  Studio MT. 12.30 —  
Szereg. 13.00 —  Serial dla dzieci 
"Dziewięciolałka z  Degrasi". 13.30— Kon­
cert życzeń. 14.30 —  Spektakl TV. 15.50
—  Film anim. 16.00 —  Piłkarskie mist­
rzostwa Litwy. "Panerys" —  "Aras”. 17.45
—  Wiadomości. 18.00 —  Kompozytor B. 
Jonuśas. 18.25 —  Program o  wyścigach 
samochodowych. 18.45 —  Na Dzień Po­
licji litewskiej. 19.30—  Koncert zespołów 
artyst Akademii Policyjnej. 20.00 —  Mój 
aam ochód. 20.20 —  Program 
młodzieżowy "Prawie poważnie". 21.00—  
Panorama. 21.35 —  Losy. Pisarz Eduar- 
das Cinzas. 22.10 —  Film fab. "Chwały 
wystarczy wszystkim" (1).

B AŁTYC KA T V  
8.30— Program. 8.35— Serial "Gra­

nica nocy". 9.00 —  Serial Tak  świat się 
kręci". 10.00—s Ekorózga 10.30— Spot­
kania. 11.00 —  Wycieczka na łono przy­
rody. 11.30— "Rutyna". 12.15— Dziesiąt­
ka najlepszych. 13.00 —  Dziecięcy 
weekend 15.30 —  Magazyn TV. "Barwy 
morza". 16.15 —  Kino —  moją miłością. 
Film fab. "Wyprawa do centrum czasir. 
17.30— XXIII festiwal muzyki popularnej 
"Palanga-94". 18.30 —  Najlepsze mecze 
NBA Naw York Khicks —  Chicago Bulla.
19.30 —  NBA: spojrzenie z  bliska. 20.00
—  Serial Tak  świat się kręci". 20.55 —  
Nowości batycłde. 21.00— Serial "Grani­
ca nocy". 21.30 —  Godzina CNN. 22.30 
— "Czarne— białe". 23.00— Film fab. "... 
i Bóg stworzył kobietę*.

L IT PO L IIN T E R  TV  
7.16 —  Olimpijski poranek. 7.50 —  

Sportioto. 8.00 —  Maraton-15. 8.30 — 
Wczesnym rankiem. 8.00— Poligon. 9.30 
~— Zanim wszyscy w  domu. 10.00 —  
Kryształowy pantofelek. 10.50 —  UFO.
11.20 —  Szerzej-krąg. 12.50 —  "ściąga­
czka". 13.05— FNm dok. 13.52 —  Dzien­
nik. 14.10 —  Serial dok. "Strategia 
zwycięstwa". 15.20 —  Żywe drzewo rze­
miosła. 15.25— Klub podróżników. 16.15 
— Ameryka z  M.Taratutą. 16.45— Tele lo­
cja 17.05 —  Dziennik. 17.15 —  Filmy 
anim. 18.15 —  O pogodzie. 18.20 —  
Dziennik IV Międzynarodowego Mos­
kiewskiego Festiwalu TV. 18.40 —  Film 
fab. Taksówkarz". 21.00 —  Horoskop ty­
godnia. 21.30 —  Gra TYTak. Nie". 22.20
—  "Show rowerowe". 22.40 —  Chart 
Show.

TELE-3
9.00 —  Filmy anim. 10.10 —  Lekcja 

jęz. ang. 10.20 —  Okno na przyrodę. 
10.35— Film dok. 10.45— Show Guines- 
sa. 11.15 —  Film fab. 12.30 —  Vłva 
Charts. 14.00 —  Program szawelskL
14.30 —  Magazyn podroży. 15.30 —  Mu­
zyka. 16.00 —  W świecie zwierząt 17.00
—  "Deutsche Welle". 18.00 —  Lekcja jęz. 
niemieckiego. 18.15 —  POP TV. 19.00 —  
Najświeższe wiadomości 19.20—  Muzy­
ka 19.30 —  światowy konkurs solistów 
operowych P. Domingo "Operalla-94".
20.25 —  Pilot Tele-3. 20.30 —  Przegląd.
20.45— światowy konkurs solistów ope­
rowych P. Domingo "Operalia-94". 21.45
—  Patrzmy uważniej. 22.00 —  Film fab. 
"W estgate" (7 ). 23.00 —  Magazyn 
podróży.

W ILE Ń SKA  T Y
7.30 —  Film fab. "Oszust i król" (2).

9.00 —  Serial anim. T l  Reks*. 10.00 —• ! 
Jeraiasz. 10.30 —  Poranek z  Leonidem 
Lejkinem. 11.00 —  "Moje kino" z  A  Olej- 
nokowem. 11.10— MTY. 11.45— “O. K".
18.35 —  Film fab. "Pocałunek*. 20.00 — 
"Moje wiadomości" z  A  Olejnikowem.
20.30 —  Film fab. "Nocny portier". 23.30
—  Nowości rapu. 23.45 —  MTY.

T V P 1
9.30 —  Dla dzieci: Tełeranek. 12.00

—  Wiadomości. 12.10 —  "Churchill" —  
serial biograficzny prod. ang. 13.15 —  
Koncert życzeń. 13.45— Z kamerą wśród 
zwierząL 14.00— Kwant 14.20— "Pieprz 
i wanilia*. 15.00— W starym kinie: "Prelu­
dium wojny"— film dok. prod. USA. 16.00
—  Program dokumentalny. 16.30 —  Sto 
pytań oo... 17.05— Tańce towarzyskie—  
program rozrywkowy. 17.35 — Antena.
18.00 — Teleexpress. 18.20 —  śmiechu 
warte. 19.05 —  "Dynastia Colbych" — 
serial prod. USA. 20.00 —  Wieczorynka.
20.30 —  Wiadomości. 21.10 —  "Córka 
sanatóra" — serial prod. USA 22.05 — 
Sportowa niedziela. 22.30 —  "Hollywo- 
odzcy czarodzieje" — serial dok. prod. 
USA 22.50 —  Racja stanu —. program 
publicystyczny. 23.20— Wieczór z  Alicją. 
0.15 —  "Małżeństwo po włosku" —  Alm 
fab. prod. włosko-franc. 1.55— Katheleen 
Battle śpiewa w Metropolitan Museum w 
Nowym Jorku. (I) tv.txt
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7.45 —  Na dzień dobry. 8.15 —  
Anons TY. 18.00— Wiadomości. 18.10—  
Program dla dzieci. 18.50— Wiadomości 
(ros.) 19.00 —  Anons TV. 19.05 —  Pro­
gram białoruski 19.15 —  Gra orkiestra 
dęta z PołągL 19.35 —  Studio sportowe.
20.00 —  01, 02. 03. 20.30 —  Panorama.
21.05 —  FUm franc. "Sprawy życiowe".
22.30 —  Na dzień zjednoczenia Niemiec. 
Film dok. "Oda do wolności — zburzenie 
Muru Berlińskiego". 23.35— Wiadomości 
wieczorne.

BAŁTYCKA TV 
7.30— Horoskop. 7.35 — Serial Tak 

świat się kręci". 8.30 — Serial "Granica 
nocy". 9.00 —  Godzina CNN. 18.00 —  
Nowości bałtyckie. 18.05 — Wiadomości 
ze świata 18.20— Wno— moją miłością. 
Film fab. "Wyzwolony Herakles". 20.00 — 
Nowości bałtyckie. 20.05 — Serial -Tak 
świat się kręop. 21.00 — SjriaJ "Granica 
nocv" 21.30 —  Prospekt Temat: Nasze 
zęby... 21.50 — Przegląd koszykówki
22.00 -  Nowości bałtyckie. 22.05 —  Go- 
dzina CNN. 23.00— XXIII Festiwal Muzyki 
Popularnej "Poląga-94".

L IT PO L IIN T E R  T Y
7.00— Poranne koło. 9.00—  Kolars­

kie show. 9.20 —  Tangomania 14.52 — 
Dziennik. 15.30—  Godzina gwiazd. 15.53
—  Dziennik. 16.00 —  Godzina gwiazd 
(o d .).  16.20 —  Francuski seria l 
młodzieżowy "Elen 1 dzieci. Spotkanie’*. 
16.52— świat dziś. 17.00— Spotkaniez 
niewiadomą. 17.40- “ O pogodzie. 17.45
—  Kto jest kim. XX w. F. Szałapin. 17.52
—  Dziennik. 18.00 —  Godzina szczytu.
18.25— Serial "Dzika róża". 18.50—  Połe 
cudów. 19.35— Muzyka 19.40— Dobra­
nocka 20.00— Dziennik. 20.30 —  Pogo­
d a  20.40 —  Film dok. 21.35 —  Bramka
22.05 —  Gwiazdy-94. 22.35 —  Ko­
szykówka. SuperfinaŁ CSKA— "Dynamo" 
(Moskwa). 22.52 —  Dziennik. 23.00 —  
Koszykówka (od.). 23.30 —  Piosenki o 
miłości śpiewa J. Kobzon. 23.50 —  Eks­
pres prasowy.

TELE-3
7.30 —  Nowości NBC. 8.00 —  Tylko 

dla dzieci. 8.25 —  Muzyka 9.00 —  Serial 
"Santa Barbara". 9.50 —  POP TY  10. 20 
—< Sport na świecie. 10.60.13.55 —  Lek­
cja jęz. ang. 14.00.—  Dziś. 14.30 —  Biz­
nes "Financial Times" dziś. 15.00—  Ma­
gazyn podróży. 18.30 —  Program z  
Rjejdan. 19.00 —  Najświeższe wiado­
mości 19.20 —  Film anim. 19.40 —  Film 
dok. "Zburzenie Muru Berlińskiego" (1). .
20.35 —  Wiadomości 20.45— Tylko dia 
dzieci 21.10—  Muzyka 21.25 —  Lekcja 
jęz. ang. 21.30 —  Fum dok. "Zburzenie 
Muru Berlińskiego" (2). 22.00 —  Film fab. 
“Podróż Wlnckelmanna". 23.40 —  Muzy­
ka 24.00 —  Wiadomości

W IL E Ń S K A  T Y
7.15 —  MTY. 7.30 —  Film fab. "Dy- 

mentia 13". 8.50 —  Film fab. "Fantazje". 
9.10 —  Filmy anim. 9.40 —  "Styr CNN.
10.00— "U Nosorożca". 18.50— "Dzisiaj 
w miasteczku". 19.00 —  FUm fab. "Miejski 
aniof (1). 20.00 —  Film fab. "Salamand­
ra*. 22.10—  Serial R. Bratbur’egoTłum".
22.45 —  Nowości postmuzykl

T Y P  I
10.00 —  Wiadomości. 10.10 —  

Mama i ja  10.25— Domowe przedszkole. 
10.50—  My i nasze dzieci. 10.55— Język 
angielski dla dzieci 11.05 —  “Dynastia 
Colbych" —  serial prod. USA 12.00 —  
Przyjemne z  pożytecznym. 12.30 —  
Panie na pianie —  teleturniej. 13.00 — 
Wiadomości 13.10— Agrobiznes. 13.15 
— 14.55 —  Telewizja edukacyjna 16.00
—  Magazyn muzyczny. 16.30 —r Dla 
młodych widzów. 17.00— "Moda na suk­
ces" —  serial prod. USA. 17.25 —  Dla 
dzieci: "Okręty" —  teleturniej. 17.40 —  
Baw się z  nami— turniej sportowy. 18.00
—  Tełeexpress. 18.20 —  Forum —  pro­
gram publicystyczny. 19.10 —  "Latający 
cyrk Monty Pythona" —  serial prod. ang.
19.40 —  Program jubileuszowy, czyli 
Polska40.30.20 i 10 lat później. 20.00—  
Wieczorynka. 20.30 —  W iadomości 
21.05— teatr telewizyjny: Maksym Gorki
—  "Na dnie". 23.35 — Pułs dnia 23.50—  
Tydzień prezydenta 24.00 —  Wiado­
mości. 0.20 — "Serpico"— film sensacyj­
ny prod. USA. 2.25 —  Przeboje Bo­
gusława Kaczyńskiego.

WTOREK, 4 PAŹDZIERNIKA
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7.45— Na dzień dobry. 8.15— Anons 
TV. a  25 —  Witaj. Francjo. 18.00 — Wiado­
mości.-18.10 —  Program dla dzieci. 18.50
—  Wiadomości (ros.). 19.05 —  Rozmowy 
wfleńskie. 19.35 —  Me ma tego złego. co 
by na dobro nie wyszła 19.45 — Studio 
partyjna 20.30 —  Panorama 21.05 —  
Amerykański film (ab. "Portret". 22.35 —  
Anons TV. 22.40 —  Piony letnie Wydaw­
nictw. 23.15 — 'Wiadomości wieczorne.

L IT PO L IIN T E R  T Y
7.00 —  Poranne koło. 9.00 —  Serial 

"Dzika róża". 9.25 —  Cztery koła 9.45 — 
Program muzyczny "Wszystko!". 14.50—  
Dziennik. 15.00 —  Odpowiedzi. 15.30 — 
Mówiąc między nami. 15.50 —  Dziennik.
6.00 —  Dżem. 16.25 —  Serial "Elen i 
dzieci Urodziny Kati". 16.50 —  świat dzi­
siaj. 17.00 —  Tajemnice starego placu.
17.40 —  Salon dia dwóch. 18.00 — Go­
dzina szczytu. 18.25 —  Serial "Dzika 
róża*. 18:55 —  Temat '19.40 —  Dobra­
nocka 20.00— Dziennik. 20.30 —  Pogo­
d a  20.35 —  Serial "Wyżyny*. 21.25 — 
Muzyka Anonse. 21.35 —  Moskiewski 
start. 22.05 —  G. Swiridow. Kurskie 
pieśni. 22.25 —  Muzyka Anonse. 22.30
—  Krok do Parnasu. 22.50 —  Dziennik.
23.00 —  Sześć wieczór z  J. Nikutinem. 
Wieczór 1.23.50 —  Ekspres prasowy.

TELE-3
7.30 —  Nowości NBC. 8.00— Tylko 

dla dzieci. 8.25 —  Muzyka, 9.00 — “Deut­
sche Welle". 10.00 —  Muzyka 10.30 — 
Nowości rozrywkowa 11.00, 13.55 — - 
Lekcja jęz. ang. 14.00 —  Dziś. 14.30 —  
Biznes "Financial Times" dziś. 15.00 — 
Magazyn podróży. 19.00 —  Najświeższe
wiadomości. 19.20— Film anim. 19.40-----
Serial "Santa Barbara". 20.35 — Wiado­
mości. 20.45— Tytko dla dzieci. 21.10— 
Muzyka 21.25 —  Lekcja jęz. ang. 21.30
—  Wszystko dla śmiechu. 22.00 —  Film 
det “Niebezpieczna namiętność" (USA).
23.35 —  Muzyka 24.00 —  Wiadomości. 
0.10 —  Muzyka

W ILE ŃSKA T Y  
7.15—  MTY. 7.30 —  Film fab. “Sala­

mandra". 9.30— Kineskop. 10.00— MTY. 
18.50 — Dzisiaj w miasteczku. 19.00 — 
Film fab. "Anioł miejski" (2). 20.00 — FUm 
fab. "Kobiety". 22.10 — Serial R. Brat- 
bur*ego "Chłopcy, hodujcie olbrzymie 
grzyby*. 22.45 —  Nowości postmuzykl.
23.00 — MTY

TV  PO LO NIA
10.00— Wiadomości. 10.15 — Pols­

kie sprawy —  tydzień prezydenta 10.30
—  "Karino" —  serial TYP dla młodych

widzów. 11.00— 'W  labiryncie"— teleno­
wela 1200 —  Cztery czwarte —  maga­
zyn. 12.30 —  Magazyn sportowy. 13.00 
—  Wiadomości. 13.15 —  "Lalka" (5) — 
serial TYP. 14.35— Racja stanu. 15.05—  
Gra —  teleturniej. 15.30 —  Rozmowa 
dnia 16.00— Katalog zabytków. 16 .1 0 — 
Odpukać, odpukać. 16.25 —  Powitanie, 
p rogram  dnia. 16.30 —  Wanda 
Wiłkomirska w  TV Polonia 17.00 —  His­
toria —  współczesność: "36 dni i 55 lat".

. 17.30 —  La la mi do. 18.00 —  Teleex- 
press. 18.15— "Karino" (10) —  serial TYP 
dla młodych widzów. 18.40 —  Filmy ani­
mowane dla dzieci. 18.50 — Wanda 
WHkomiraka w TV Polonia 19.00 —  
"Chłopi* (5 )— serial TYP. 19.50— Wanda 
Wiłkomirska w TV Polonia 20.00 —  Film 
dokumentalny. 20.20 —  Dobranocka
20.30 —  Wiadomości. 21.00 — Polskie . 
sprawy —  tydzień prezydenta 21.10 — 
"Sztuka nie sztuka". 21.30 —  Tani pro­
gram o  poezji". 21.45 —  Polska Kronika 
Filmowa 22.00 —  Panorama 22130 —  
"07 zgłoś się"— serial TYP. 0.05— "Kontr- 
kultura —  cegła w  sercu”. 0.35 —  Wanda 
Wiłkomirska w TY Polonia 1.15 —  FHm 
dokumentalny. 1.45 —  Pytania o Polskę.

T Y P  1
10.00 —  Wiadomości. 10.10 —  

Mamai ja  10.2 5— Domowe przedszkole.
10.50 —  Porozmawiajmy o dzieciach. 
10.55— Jeżyk angielski dla dzieci 11.00

— "Catwalk"—  serial prod. USA. 11.45— 
Portret Europejski "Oskar Kokoechka* —  
Kari Kraus. 12.00 —  Giełda pracy, giełda 
szans. 12.20 —  Zaproszenie do stołu.
12.30 —  “100 lat" —  magazyn ubezpie­
czeń społecznych. 12.40 —  Videofas- 
hion. 13.00 —  Wiadomości 13.10 —  Ag­
robiznes. 13.15— Telewizja edukacyjna
16.00— Muzyczna Jedynka 16.30— Dla 
młodych widzów: śmiertnik. 17.00 —  
"Pierwsze pocałunki"— serial prod. franc. 
17.25 —  Dla dzieci: Tik-Tik". 18.00 —  
Teleexpres. 18.20 —  "Aria ze śmiechem".

• 18.40 —  Klinika zdrowego człowieka 
19.05 —  "Sirnpsonowie” —  serial anim. 
prod. USA 19.30 —  Sensacje XX wieku: 
Śmiertelny pojedynek (2). 20.00 —  Wie­
czorynka 20.30— Wiadomości. 21.10—  
"Billy Gałvin"— dramat obycz. prod. USA 
23.00 —  Puls dnia 23.15 —  Sejmograf.
23.30 —  Listy o  gospodarce. 24.00 — 
Wiadomości. 0.20 —  "Uwertura" —  film 
dok. 1.10 —  Z Polski rodem —  magazyn 
polonijny. 1.40 —  "Sąsiadzi" —  reportaż. 
2.10 —  Podaruj sobie odrobinę marksiz­
mu (2). 2.15 —  Muzyczna Jedynka
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7.45 —  Na dzień dobry. 8.15 — 

Anons TV. 18.00— Wiadomości. 18.10— 
Program dla dzieci 18.50— Wiadomości 
(roa). -19.05 —  Słowo chrześcijanina 
19.15— Odgłosy. Nowy program o  aktu­
aliach prasy. 19.35 —  Forum T Y  Dziś — 
Dzień Nauczyciela 20.30 —  Panorama 
21.05— Serial TV angielskiej "Skradzione 
Życie*. (1). 21.55 —  Anons T Y  22.00—  
Brzeg. 23.00 —  Galeria 23.20 —  Wiado­
mości wieczorne. 23.35 —  Wieczory. {

B A ŁTYC K A  TV
7.30—  Horoskop. 7.35— Serial Tak 

świat się kręci". 8.30 —  Serial "Granica 
nocy". 9.00 —  Godzina CNN. 18.00 —  
Koszykówka Puchar R. Koraća "Statyba" 
Wilno —  "KK Croatia Linę" (Chorwacja). 
Bezpośrednia transmisja z  Wilna 19.30 
—  Wiadomości ze świata 19.46.—  Kon­
cert zespołu tanecznego Litewskiego 
Centrum Dzieci i Młodzieży. 20.00 —  No­
wości bałtyckie. 20.05— Serial Tak  świat 
się kręci". 21.00 —  Serial "Granica nocy”. 
21.30—  Premiera *Wiktoras Petkus. Jes­
tem jaki jestem...". 22.00 —. Nowości 
bałtyckie. 22.05 —  Godzina CNN. 23.00

- —* Dziesiątka najlepszych.

L IT PO L IIN T E R  T Y
7.00—  Poranne koło. 9.00 —  Serial 

"Dzika róża”. 14.50 —  Dziennik. 15.00—  
Na Międzynarodowy Dzień Nauczyciela
15.50 —  Dziennik. 16.00 — Błękitny ptak. 
16.20 —1 Serial "Elen i dzieci. Jeszcze 
jeden chłopiec”. 16.50 —  świat dziś.
17.00—  Spółka TYR "Mir". 17.40— Pogo­
d a  17.45 —  Kto jest kim. XX w. B. Shaw. 
17.50—  Dziennik. 18.00 —  Koszykówka 
"Statyba" Wilno —  "KK Croatia Llne" 

'(Chorwacja). Bezpośrednia transmisja z 
Kowna 19.30 — Muzyka 19.40 —  Dob­
ranocka 20.00—  Dziennik 20.30— Po­
goda. 20.40 —  Pogadanka z  A. 
Sołżenicynem. 21.00 — Film “Zając w 
polu". 22.50 —  Dziennik. 23.00 —  Cd. 
filmu "Zając w polu". 23.30 —  Tańce, 
tańce, tance... 23.50— Ekspres prasowy.

TELE-3
I 7.30—  Nowości NBC. 8.00 —  Tylko

śmiechu. 10.10 —  13.55 —  Lekcja jęz. 
ang. 14.00 —  Dziś. 14.30 —  Biznes "Fi­
nancial Times" dziś. 15.00 r— Magazyn 

■ podróży. 18.30 —  Program z Jurborka
19.00 — Najświeższe wiadomości. 19.20
—  Film anim. 19.40 —  Serial "Santa Bar­
bara". 20.35 —  Wiadomości 20.45 — 
Tylko dla dzieci. 21.10 — Muzyka 21.25
—  Lekcje jęz. ang. 21.30 — FHm dok
22.00 —  Film fab. "Buntownik* (5). 22.55
—  Muzyka 24.00 — Wiadomości.

W ILEŃSKA T Y  
7.15 —  MTY. 7.25 —  Film "Kobiety". 

19.15 —  Film fab. “Brzegi". 18.50 —  Dzi­
siaj w miasteczku. 19.00 —  Film fab. 
"Anioł miejski" (3). 20.00 —  Film fab. "Po­
gromcy tygrysów". 22.10— Serial R. Brat- 
buro'go “Spółka"— "Marionetki*. 22.45 — 
Nowości postmuzykl. 23.00 —  MTY.

T Y P -l
10.00 — Wiadomości. 10.25 — Do­

mowe przedszkole. 10.50 — Porozma­
wiajmy o dzieciach. 10.55 — Język an­
gielski dla dzieci. 11.00 — "Słoneczny 
patrol" —  serial prod. USA. 12.00 — Od 
niemowlaka do przedszkolaka. 12.30 — a

Sztuka nlesztuka "Artysta niemoralny". 
12.55— Nasze państwo — wiadomości
13.00 —  Wiadomości 13.10 —  Agrobiz­
nes. 13.15 —  Telewizja edukacyjna
16.00 —  Muzyka młodzieżowa 16.30 —
Raj —  magazyn młodzieżowy. 17.00 — 
"Moda na sukces" — serial prod. USA 
17.25— Dla dzieci 18.00— Tełeexpress.
18.20 —  Milard w rozumie —  teleturniej 
18.45—  Polska kronika Ogórkowa 19.05 
— "Słoneczny patroT— serial prod. USA
20.00 —  Wieczorynka 20.30 — Wiado­
mości 21.10— ‘Wiatr ze wschodu*— film 
fab. prod. franc. 23.05 —  Puls dnia 23.20
—  "Rymem i krwią" —  opowieść o  Zbig­
niewie Jasińskim" — film dok. 24.00 — 
Wiadomości. 0.20— "Ucieczka do nowe­
go świata* (1 )— film fab. prod. USA 1.55 .
—  Magazyn muzyczny. 1.20 —  Publicys­
tyka kulturalna

CZWARTEK, 6 PAŹDZIERNIKA
L T Y

7.46 —  Na dzień dobry. 8.15 — 
Anons TY. 8.20—  lekcja jęz. niem. 18.00
—  Wiadomości. 18.10 —  Program dla 
dzieci 18.50— Wiadomości (roa). 19.00
—  Anons T Y  19.05 — Rząd postanowił..
19.20— TV studio katolickie. 19.50— “22“ 
—» program sportowy. 20.30 —  Panora­
m a 21.05 —  Spektakl Kowieńskiego Te­
atru Dramatycznego. A  Sluckaite-Jara- 
śienś "Piaskowe łdawikordy*. 22.55 — 
Anons TV. 23.00— Serial fant "Po drugiej 
stronie rzeczywistości". 23.30 —  Wiado­
mości wieczorne. 23.45 —  Cykl doku­
mentalisty ki fabularnej. "Cuda i Inne 
czary" (5).

L IT P O L IIN T E R  TV
7.00—  Poranne koło. 9.00 —  Karao­

ke I inni. 14.50 —  Dziennik. 15.00 —  
Mufti trolija. 15.30 —  Na balu u Kopciu­
szka 15.50 —  Dziennik., 16.20 —  Serial 
"Elen I dzieci". 16.50 —  świat dziś. 17.00
—  Muzyka 17.20 —  Cztery koła 17.40— 
Program muzyczny "Wszystko!". 18.00 — 
Godzina szczytu. 18.25 —  Serial "Dzika 
róża”. 18.55 —  Program autorski W. 
Wulfa 19.40 —  Dobranocka 20.00 — 
Dziennik. 20.30 —  Pogoda 20.35 —  Se­
rial "Wyżyny”. 21.25 —  Muzyka Anonse.
21.30 —  Film fab. "Bywaj zdrów, przyja­
cielu*. 22.50 —  Dziennik. 23.00 — Cd. 
filmu “Bywaj zdrów, przyjacielu*. 23.50— 
Ekspres prasowy.

TELE-3
7.30 —  Nowości NBC. 8.00 —  Tylko 

dla dzieci 8.25— Muzyka 9.00 —  Serial 
"Santa Barbara". 9.50 —  Film dok. 10.20 
— 13.55 —  Lekcjajęz. ang. 14.00— Dziś.
14.30 —  Biznes “Financial Times" dziś.
15.00 —  Magazyn podróży. 18.30 —  Pro­
gram z  Tełsz. 19.00 —  Najświeższe wia­
domości. 19.20 —  Film anim. 19.40 —  
Serial "Santa Barbara". 20.35 —  Wiado­
mości. 20.45— Tylko dla dzieci 21.10— 
Muzyka 21.25 —  Lekcja jęz. ang. 21.30
—  Film dok."Colores" (6). 22.00— Serial 
"Bamey Bamato" (6). 23.00 —  Muzyka
24.00 —  Wiadomości 0.10 — Muzyka

W ILE Ń SKA  TV 

7.15 —  MTY. 7.30 —  Film fab. "Po­
gromcy tygrysów". 9.10— Film fab. "Bfce- 
gi" (2). 18.50 —  Dzisiaj w miasteczku.
19.00— Film fab. "Aniołmiejski" (4). 20.00
—  Film fab. "Słodka kobieta". 22.10 — 
Serial R  Bratbur'ego "Polowanie na no­
wości”. 22.45 —  Nowości postmuzykl

T Y P O L O N U
10.00— Wiadomości. 10.15—  Pols­

kie ABC —  program dla dzieci 11.00 —  
"Luchnla polska" (3) —  serial TY 12.00— 
Jeden z  dziesięciu— teleturniej. 12.30—  
Koncert życzeń. 13.00 —  Wiadomości.
13.15 —  "Dr. Judym* — film fab. prod. 
polskiej. 15.00— Gra— teleturniej. 15.30

—  Rozmowa dnia 16.10 —  Film dok.
16.25 — Powitanie, program dnia 16.30
—  Dzieje mniej znane: "Historia Polskie­
go Radia". 16.50 —  Katalog zabytków.
17.00— Znaki czasu— magazyn katolic­
ki 17.30 —  Muzyczna Jedynka 18.00—  
Teteexpress. 18.15 — ."Stawiam na Toifca 
Banana* (2) —  serial TYP dla młodzieży.
18.45 —  Filmy animowane dla dzieci
19.00 —  "Noce I dnie” (5) — serial TYP.
20.00 —  Film dokumentalny. 20.20 — 
Dobranocka 20.30— Wiadomości 21.00

. —  Publicystyka 21.15 —  Studio kontakt 
_ .•— magazyn polonijny. 21.45 —  T a ta  a 

Marcin powiedziaT. 22.00 — Panorama 
*22.30 —  Spektakl, który lubię I pamiętam 

• —  Janusz Wiśniewski: Stanisław Wys­
piański — "Noo listopadowa". 0.30— "Os­
tatnie okrążenie"— film o tematyce apor­
towej. 1.35 —  "Pegaz". 2.05 —  Tylko w 
Jedynce.

T Y P - l
10.00 —  Wiadomości. 10.10 — 

Mamai ja  10.25— Oomowe przedszkole.
. 10.50 — Porozmawiajmy o  dzieciach. 

10.55 —  Język angielski dla dzieci 11.05
— "Żar tropików" —  serial prod. USA
12.00 — Gotowanie na ekranie. 12.20 —'
To jest łatwe— oczko w prawo... 12.30— 
Kwadrans na kawę. 12.45 — Żyć bezpie­
czniej (3) —  Kradzieże. 13.00 — Wiado­
mości 13.10— Agrobiznes. 13.15— Te­
lewizja edukacyjna 16.00 — ‘Muzyka 
młodzieżowa 18.30 — Wkoło natury — 
teleturniej. 17:00— Ola młodych widzów: 
"Oddział dziecięcy" (5) — serial prod. ang.
17.25— "Gdzie jest Walfy*— serial anim. 
prod. ang. 18.00 —  Teleexpress. 18.20 — 
"Filmidło" —  magazyn filmowy. 18.40 —
Taki jest świat 19.05 — "Małe cudo* — 
serial prod. USA 19.30 —  Znaki czasu — 
program red. katolickiej. 20.00— Wieczo­
rynka 20.30 — Wiadomości. 21.10 —
“Zar tropików* —  serial prod USA 22.05 
— Tylko w Jedynce. 22.50— "Magazynio*
— program satyryczny. 23.00—  Diariusz 
rządowy. 23.10 — Śzwejki? — (program 
wojskowy). 23.25 — "Pegaz". 24.00 — 
Wiadomości gospodarcze. 0.15—  Minia­
tury. 0,20 — Sędziowie — program pub­
licystyki kulturalnej. 0.55 — "Gdzieś nad 
Cisa*— dramat prod. węgięrskiej. 2.20— 
Publicystka kulturalna



" K U R I E R  W I L E Ń S K I " Ogłoszenia \ 1 października 1994 r. str. 12

SKUPUJEMY ZŁOTO, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIE OD RAZU!

Pracujęmy h.udy dzicn od godi 9 do 20 
/vi*ut>lewskio 2 kolo ptacu K.iteilr.iinego

Uiin.us. łcI.22 70  17

SPRZEDAM 
nowe trzypokoj owe mieszkanie 

(69,2 m1)  na 5 piętrze w  6-piętrowym 
murowanym domu w Nowej Wilejce. 

Yilnius, leL 23-80-84.
(Za/n. 935)

26. Takie najwyższe temperatury 
października zanotowano w roku 
1942.

• Gdy z północy nad państwa 
bałtyckie nasuwa się zimny anty- 
cyklon arktyczny, obserwujemy 
chłodną po zimowemu pogodę, 
szczególnie w czasie jasnych nocy, 
które są już znacznie dłuższe od 
dnia. W  warunkach takiej sytuacji 
meteorologicznej temperatura 
nad ranem obniża się do 9-15 stop­
ni poniżej zera, a w Litwie Wschod­
niej nawet do 16-20 stopni mrozu. 
Takie minimum temperatury za­
notowano w 1956 roku. /

Należy się spodziewać, że w 
obecnym październiku aura nie 
popsuje nam nastroju i nie spowo­
duje jesiennej nostalgii.

Etena ŚAKALYĆ, 
synoptyk

* Kiepski gospodarz, co po Jadwi­
dze (15) do pola siać idzie.

* Póświętej Jadwidze (15 ) słodycz 
w  marchew idzie.

* Gdy Jadwigę (15) deszcz spotka, 
to  kapusta niesłodka.

* Gdy w  święty Gaweł (16 ) słota, 
będzie w  lecte dużo błota.

* Gerard (16 ) czasem wróży na to, 
że z  nim przyjdzie drugie lato.

* N a Łukasz (18 ) próżno grzybów 
szukasz, ale jeszcze nie zawadzi.

*  Urszula (21 ) jaka, cała zima bę­
dzie taka.

? O d  U raża li (2 1 )  — j uż  s ię  
chłopiec do dziewczyny tuli.

*  Kiepski rok zapowiada, gdy na 
Szymona (28)pada.

Dobrał M.B.

Sklep Jubilerski

Zatrudnię panią jako pomoc do­
mową. Konieczna znąjomość języka 
polskiego.

Yilnius, teL 66-09-87. Od 9.00 do 
13.00.

(Zam. 939)

SKUPUJE I  SPRZEDAJE 
wyroby jubilerskie, skupuje 

złoto, platynę, ordery Lenina, 
pallad, srebro techniczne. 

Rozliczamy się od razu! 
Zwracać się: Naugarduko 

30, Vllnius, teL 26-15-56.
(Za/n. 802)

KUPUJEMY I  SPRZEDAJEMY 
W ALUTĘ 

codziennie od godz. 9.00 do 20.00. 
yilnius, Yrublevskio 2, obok pL 

Katedralnego, teL 22-70-17.
(Zam. 944)

EKRANY
LIE TU YA  —  "K an ib a lk i z 

dżungli Arocado” (U S A ) o  12,14,16, . 
18, 20. W  piątki —  bilety o połowę 
tańsze.

Y ILN IU S  —  "Zapaleńcy-2" 
(U S A ) —  o 11.15, 13, 14.45, 16.30, 
18.20,20.10.

H ELIOS —  I  sala —  "Głębinowa 
gwiazda" —  (U S A ) —  o  10.40,12.40, 
14.40,16.40,18.40,20.40. II-Videosala 

'  •—  "Waikerranger z Texasul* (U S A )— i 
o  11.00,1230,1430. "Flinstownowie" 
(U S A ) — o  16.10,1750,1930.2 .X —  
"Trzej nindzie-IF (U S A )— o  11. "Po­
licja z  Baveriy Hills-3" (U S A ) —  o 
21.10.

PERG ALĆ— "Chytry Yentura—  
detektyw zwierząt” (U S A ) —  o  12, 
133Q, 1530,1730,1930.

AUŚRA —  "Rekruci" (U S A ) —  o 
1030, 12,1330,17.40, 19.10, 2030. 
"Kishan i  Kanchaya" (Indie) 2 s. —  o 
I5 i-

DRUGYSTĆ —  "N ie cofać się 1 
nie poddawać" (U S A ) —  o 15,16.50. 
"Przysięgam CL ukochana” (Indie, 2 
s . ) - ^ o  18.40.

STALE 
ORGANIZUJEMY

WYJAZDY 
DO WARSZAWY

na stadion (autokar 
polski). Tel. 63-18-02 

—  po godz. 14.
(Zam. 9*3)

O  Brygidzie (8 ), babie lato górą

KALENDARIUM
*  Sobola (L X )  jest 274 dniem 

1994 r. D o  końca raku 91 dni.
* Znak Zodiaku —  Waga.
*  Imieniny: Danuty, Igora, Remi­

giusza, Teresy.
. Wschód Słońca —  6.22, -zachód

,— 17.57.
Długość dnia— 11 godz. 35 min. 
Niedziela (2JQ
* Imieninyr Dionizego,' Dionizy, 

Jana, Teofila.
* Wschód Słońca —  634, zachód

—  17.55. Długość dnia 11 godz. 31 
min.

Poniedziałek (3JQ
* Imieniny: Gerarda, Heliodora, 

Jana, Teresy..
*  Wschód Słońca —  6.26, zachód

—  17.52. Długość dnia 11 godz. 26 
min.

" " " " / / / / /
Skupujemy od przedsiębiorstw 

I poszczególnych osób

metali żelaznych i stali nierdzewnej 
Prosimy zwracać się:

Nsujojl Vilnla —  tel. (8-22) 67-35-10
Aukatieji Fanerla l —  tel. (8-22) 64-01-41
Kaunas —  tel. (8-27) 23-80-78
Klaipeda —  tel. (9-261) 3-20-33,7-05-66
P a m v A ż y t  —  tel. (8-254) 6-20-05
Śiaulial —  tel. (8-214) 5-57-02,9-40-78

. Rokiśkls —  t «L  (8-278) 5-29-78
A lytus —  tel. (8-235) 5-76-24
Birźai —  teL (8-220) 5-10-72
T au ray* —  tel. (8-246) 5-25-72
VarŁna —  tel. (8-260) 5-10-79
Rej. akmenakl —  tel. (8-295) 4-68-60
Jonava —  tel. (8-219) 5-26-60
D ukitas —  le i. (8-229) 5-14*12
M arijam poló —  tel. (8-243) 7-28-91
K ódain ia l  tel. (8-257) 5-03-63
Utena —  te l. (8-239) 4-87-22
Ś łlu t*—  v t «L  (8-241)5-16-59.

Litewska Służba Hydrometeorolo­
giczna przewiduje na 1 października zach- 
muizeniez przejaśnieniami, krótkotrwałe 
opady, wiatr zachodni, północno-zachod­
ni umiarkowany do silnego. Temperatura 
12-14 stopni ciepła.

W  ciągu następnych dwóch dni lo­
kalne opady. Temperatura w  nocy 4-9, 
w  dzień 10-15 stopni ciepła.

Dyżurni wydania:

Hanna JOTKIAŁŁO 
Jan LEWICKI 
Teresa  ŻARK
Bronisława MICHAJŁOW SKA 
Łoreta BO RKOW SKAZ  klientami-rozliczamy się od razu,

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

TELEFONY: redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowie­
dzialny —  42-79-49, sekretariat —  42-79-50. DZIAŁY: polityczny —  42-78-63, ekonomiczny —  
42-78-54, problemów społecznych —  42-78-72, aktualności krajowych —  42-79-64, 42-90-63, 
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K U R IE R
Wileński N a sz adres:

Lalsv6s pr. 60. 2056 Vilnius, 
Uetuvos Respublika 

K od  67218 
Cena 35 e t (w  Po ls c e  -1000  zł.) 

SL 322 
Drukuje Państwowe 

P rzedsiębiorstw o „Spauda”

Dziennik 
społeczno-polityczny Sejmu 
i Rządu Republiki Litewskiej. 

Ukazi\je się od 1 lipca 1953 r.

W  Domu Prasy (aL Laisv£s 60, 
piętro 11, pokój 1114, teL 42-69-63, 
t a  42-72-65) w  dniach pracy od 
godz. 9 do 17, jak  te ł pod adresami 
w  W IL N IE  (od godz. 9 do 19):

*  Rudamina;
♦ Sulininkui;
♦ Sodrn i.
*  W  Kownie: 
uLB irłąS .

Mickunai;
Nemenćine;
Nemezis;
Paberie;
Pagiriai;

*  aL Gedłmtno 46-1;
* UL Pylimo 26;
*  aL Gedlmino 2, 
Poczta Centralna.

W  oddziałach łączności: 
nr 41, Geroves 29; 
nr 48, KojalavićIaus 131; 
Bulvyd!Sk2s;
Kalveliai;

OGŁOSZENIA 1 REKLAM Ę 

DO "KURIERA W ILEŃSKIEGO"

PRZYJMUJE SIĘ;


